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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 10 czerwca.

Nowa procedura karna wojskowa.
Świeżo wydanem rozporządzeniem Mini­

sterstwa obrony krajowej ogłoszono, że no­
wa procedura kam a  wojskowa dla armii 
wspólnej i obrony krajowej wejść ma w ży­
cie z dniem 1 lipca 1914. W dwu dalszych 
rozporządzeniach tego samego Ministerstwa 
mieszczą się postanowienia wykonawcze co 
do wojskowej procedury karnej dla armii i 
obrony krajowej.

Z postanowień zawartych w obu wspo­
mnianych rozporządzeniach zasługują szcze­
gólnie następujące na uwagę :

Sądy brygadowe i dywizyjne nie pozo­
stają w żadnym organicznym związku z ko­
mendami brygad i dywizyj,

W sprawach wojskowych podlegają są­
dy brygadowe i dywizyjne jako władze bez­
pośrednio Ministerstwu wojny. Pod wzglę­
dem ekonomiczno-administracyjnym należą 
do okręgu intendentury wojskowo teryto- 
ryalnej.

Do grona oficerów sądowych zalicza się 
przedewszystkiem tych oficerów, którzy ukoń­
czyli z pomyślnym wynikiem kurs naukowy 
dla oficerów sądowych i którzy posiadają do­
stateczna znajomość, języków.

Odkomenderowanie przewodniczącego i 
asesorów stanu żołnierskiego odbywa się przez 
wojskową komendę stacyi, w marynarce przez

komendę stacyi marynarki. Odkomenderowa­
nie generałów majorów i generałów porucz­
ników do sądu wojennego odbywa się przez 
wojskową, komendę terytoryalna, generałów 
zaś piechoty lub kawaleryi przez M inister­
stwo wojny.

Dopuszcza się słuchaczy na rozprawy 
sądowe w miarę miejsca, jakie jest do roz­
porządzenia, Jeżeli przewidywać wypada zbyt 
silny w stosunku do rozmiarów lokalu na­
pływ publiczności, może kierownik sądu za­
rządzić, iżby wstęp był dozwolony tylko oso­
bom zaopatrzonym w karty wstępu. W ta ­
kim zaś razie, o ile nie sprzeciwiają się te­
mu pewne szczególne względy, należy, o ile 
możności, uwzględnić przedewszystkiem kre­
wnych oskarżonego. Osobom, które z przy­
czyny swego zawodu często zmuszone są by­
wać na rozprawach sądowych, może kiero­
wnik sądu udzielić stałych kart wstępu na 
dłuższy okres czasu. W danym jednak razie 
może kierownik sądu kartę taką cofnąć bez 
podania motywów lub też ogłosić ją  jako 
nieważną.

W chwili wejścia sądu do sali winni 
obecni powstać.

Przewodniczącemu sądu wojskowego przy­
sługuje prawo karne dyscyplinarne komen­
danta wojskowego. Wydatków na podróż 
Zarząd arinii nie zwraca oskarżonemu, który 
pojawi się dobrowolnie na rozprawę apela­
cyjną poza obrębem miejsca garnizonowego. 
Jeżeli skutkiem aktu Najw. łaski kara śmier­
ci zostanie zamienioną na karę wolnościową, \ 
wtedy należy wliczyć do wymierzonej kary ! 
czas przez skazanego spędzony w wmzioniu j 
od dnia podpisania aktu Ńajw. łaski.

Kara śmierci przez powieszenie ma być 
wykonana w obrębie murów bydynku wię­

ziennego, lub w innej zamkniętej przestrze­
ni ; kara śmierci przez rozstrzelanie w miej­
scu do tego odpowiedniem, o ile możności 
zakrytein przed oczyma niepowołanych. — 
W obu wypadkach wykonanie wyroku odbyć 
się ma w obecności kierownika sądu, proku­
ratora wojskowego, sekretarza, lekarza woj­
skowego i duszpasterza.

Sprawy krajowe.
Q  P r  o z y rl y a k l u b ó w  p o l s k i c h  

s e j m o w y  cii obradowały wczoraj po połu­
dniu w dalszym ciągu pod przewodnictwem 
prezesa Koła polskiego -TE. dr. L e a. W o- 
b r a d a c h  wzięli również udział JE . P. Na­
miestnik K o r y t o w s k i  i JE . P. Marszałek 
krajowy N i e z a b i  t o w s k i .  Obradowano nad 
sprawą Rady narodowej i ewentualnem zwo­
łaniem Kola sejmowego.

Prezydya postanowiły w końcu wybrać 
subkomiter., który zastanowi się nad ewen­
tualną zmianą regulaminu Rady narodowej.

K rajow a leomisya dla sjwaw rolniczych.
Q  Wczoraj o godzinie 4 po południu 

zebrała się w gmachu sejmowym pełna kra­
jowa komisya dla spraw rolniczych, dla prze­
prowadzenia obrad nad p r a w n e m  u r e g u ­
l o w a n i e m  p a r  c e 1 a c y i.

Obrady zagaił JE . P. Marszałek krajo­
wy Stanisław Niezahitnwki jako przewodni­
czący krajov. ;j komisji rolniczej, witajac ze­
branych członków, poczem oddał przewodni­
ctwo w ręce zastępcy dr. Adama Jordana,

gdyż sam musiał wziąć udział w obradach 
prezydyum klubów polskich sejmowych, a 
następnie w konferencyi w sprawie organizacji 
młodzieży.

Na wezorajszem posiedzeniu krajowej 
komisji rolniczej, na podstawie referatu dr. 
Tadeusza Brzeskiego uchwalono projekt usta­
wy parcelacyjnej w formie noweli do ustawy
0 założeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg 
gruntowych, w tym kierunku, iż pewne zna­
czniejsze wydzielenia z ciał tabularnych, 
przedsięwzięte w eelti parcelaeyi, wymagać 
mają do ważności poprzedniego zezwolenia 
władz administracyjnych a mianowicie spe­
cjalnej komisji, złożonej z przedstawicieli 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego,

Krajowa komisya rolnicza oświadczyła 
się następnie za k o n c e s j o n o w a n i e m  
pośrednictwa parcelacyjnego.

Dziś od godziny 10 rano obraduje kra­
jowa komisya rolnicza nad ostatnim punktem, 
t. j. nad organizacją kredytu parcelacyjnego
1 dziś ukończy swe obrady.

Zw iązki młodzieży.
- □  W sali Unii lubelskiej w gmachu

sejmowym zebrało się wczoraj po południu 
na zaproszenie JE. P. Marszałka krajowego 
N i e z a b i t o w s k i e g o  przeszło 80 osób, na 
konferencyę w sprawie wychowania młodzie- 
v i wpływania na jej rozwój fizyczny przez 

odpowiednie zajęcia.
W zebraniu tera wzięli między innymi 

udział 7, komendy korpusu generał-maj.or Za­
remba i podpułkownik sztabu generalnego 
Oskar Jaeger, z Rady szkolnej krajowej W i­
ceprezydent Dembowski, ks. dr. Jaszowski,

7 WARSZAWY.
(„Salon“ wiosenny. — Nasi warszawscy arty- 
^cjp — Wznowienie „Opowieści Hoffmanna". — 
„Balladyna11 w Teatrze polskim. — Nowości 
teatralne: „Na sprzedaż", sztuka p. Jana Adolfa 
Hertza w Rozmaitościach. — „Polka w Ame­

ryce", farsa p. Stanisława Kozłowskiego).

Weszło już u nas w zwyczaj uważać 
otwarcie wiosennej wystawy w pałacu Sztuki 
za początek Zielonego Karnawału, W praw­
dzie, Boże odpuść, taki to i ten karnawał 
teraz ; alt zawsze tradycye jego podtrzymują 
wyścigi, pikniki i to, czego dawniej nie by­
wało, korporacyjne zamiejskie wycieczki z tań­
cami na świeżem powietrzu.

Więc też, gdy niezmordowany gospo­
darz artystycznego przybytku p. Ejsrnond, 
poczuwając się i do tej towarzyskiej odpo­
wiedzialności roześle moc zaproszeń nietylko 
pomiędzy tycb, którzy się interesują sztuką, 
ale i tycb, którzy przedewszystkiem lubią się 
bawić, i ci i tamci stają Iłumnie do apelu.

Tak było i na tegorocznym majowym 
Wernisażu, zwłaszcza, że dzień był prześli­
czny, jak raz sprzyjający nowym, wiosennym 
kostiumom, bo ani za ch-lodny, ani za cie­
pły, a czysty „jak źrenica dziecka", mówiąc 
stylem lirycznych reporterów, był dostateczną, 
rękojmią, że żadnym nadzwyczajnym piórom i 
kwiatom, na jeszcze nadzwyczajniejszycb kape­
luszach obecnego sezonu, nie stanie się żadna 
°d nagłej wilgoci krzywda.

Ale poza manifestacyą modnych stro­
jów i chęcią spotkania znajomych, poważniej­
my magnes przyciągnął tak liczne zastępy 
n towarzyski ej śmietanki* na tę artystyczną 
rewię.

Z dawna utarło się j j  nas -mniemanie, 
Zf! Marszawa nie jest w możności zająć w 
naszej sztuce współczesnej samodzielnego sta­
nowiska i że w ogolnym zespole malarskiej 
polskiej produkcji bardzo małą odgrywa rolę. 

onntet. Towarzystwa Zachęty, czując konie­

czność zmiany pojęć w tym kierunku, zorga­
nizował w roku zeszłym doroczny popis sił 
artystycznych pod godłem Salonu wiosenne­
go z wyraźnem zastrzeżeniem, że posłuży za 
te rm  wyłącznie warszawskim artystom. Po­
wodzenie tej inowncyi przeszło wszelkie ocze­
kiwania. Nowa placówka wykazała nietylko 
luźne objawy talentów, lecz i zbiorowy wy­
soki poziom tutejszej kolonii.

Powtórzona w roku bieżącym próba, u- 
gruntowała Salony wiosenne o czysto miej­
scowym charakterze i dała im znaczenie wier­
nego obrazu warszawskiej produkcyi plasty­
cznej. Co więcej, h a r m o n i j n i e  zgrupowana ca­
łość, wykazała niezaprzeczalne podniesienie 
się artystycznego dyapazonu.

To też publiczność warszawska, jakby
w instynktownem wyczuciu pocieszających
objawów tych usiłowań, zainteresowała się 
niemi z niezwykłą serdecznością. _ Wszak to 
wszystko „swojaki" ci, co tam „wisieć" będą 
na ścianach; wielu z pomiędzy nich dobrzy 
osobiści znajomi, a niektórzy nawet serde­
czni przyjaciele lub zgoła krewni. Jakże więc 
nie pójść, nie zobaczyć, nie skrytykować, nie 
pochwalić, a nawet... nawet.,, bo i takie nie 
prawdopodobne myśli zaczynają nie tylko błą­
kać się po mózgach naszej inteligencyi, ale 
wchodzić w czyn, a nawet — nie kupić ja ­
kiego obrazka?

Czuło się ten nastrój ciepły, że tak po­
wiem, rodzimy w atmosferze wernisażowej, 
tern bardziej, że jak w roku ubiegłym, tak i 
w obecnym wystawa nie obiecywała żadne­
go „gwoździa", któryby się miał stać spe- 
cyalnie drażniącą ciekawość przynętą. Boć 
komitetowi nie o jednostki chodziło, lecz o 
zespól; nie o pojedynczą, wysoką nutę, lecz 
o pełny, choćby nawet w samych średnich 
tonach utrzymany akord. Ta meiningeńska 
metoda wymaga zawsze znacznej artystycznej 
kultury ogółu, by się on w niej rozsmako­
wał i ocenić ją potrafił. Jeszcze kilkanaście 
lat wstecz stosowanie jej byłoby się okazało 
zbyt ryzykownym eksperymentem; dziś nie­
ma o to obawy, a choć niektórzy augurowie 
piękna twierdzą, że w kwestyach artyzmu 
Warszawa nie ma głów, tylko kapelusze, ani 
torsów, tylko gorsy od koszul, to jednak Bo­
gu dzięki tak źle nie jest. Prawda, daleko

nam do Aten, ale żebyśmy już byli taką Beo- 
cyą, przeciwko temu sam ten liczny zastęp 
dziatwy Appolina, jaki wiosenny Salon zgro­
madził, energicznie protestuje. _ _

A protestuje przedeszystkiem świeżymi 
i dużo obiecującymi głosami młodych i naj­
młodszych. Z tych ostatnich najsilniej bodaj 
przemówił już „dziedzicznie obciążony"_ syn 
niestrudzonego gospodarza Pałacu sztuki, tak 
bardzo popularnego „pana Franciszka", p. 
Stanisław Ejsrnond zaledwie ośmnastoletni 
młodzieniec. Nic był on dotychczas w żadnej 
akademii: kurs jego nauk to studya z natu­
ry, to rady ojca i wewnętrzny impuls twór­
czy. Rozpocząwszy przed niespełna dwoma 
laty swą działalność od wybujałe fantasty­
cznych motywów, przerzucił się do martwej 
natury i dał w tym kierunku rzecz (kwiat 
rododendronu) zastanawiającą wytworną, a 
pełną prawdy techniką, ogromnem poczuciem 
linij i finezyą w kojarzeniu barw. Znawcy 
widzą w niin następcę niezapomnianego mi­
strza w tym kierunku Czachórskiego.

Natomiast nie można powiedzieć o bar­
dzo zresztą utalentowanym „koniarzu" p. J a ­
nie Kotowskim, żeby przejął się tradycjami. 
Brandta i Kossaków. Jego koń, to nie rycer­
ski dzianet ani bachmat ognisty, zawieszają­
cy kopyta w powietrzu, bohaterski towarzysz 
wypraw i b i t e w ;  to cichy, uznojony, trochę 
ciężki i niezgrabny, choć niemniej wierny 
wspólnik codziennych, szarych trudów na 
chleb pracującego człowieka.

Mniej więcej w tym samym duchu p o j ­

muje konia n. Maryan Puflke, tylko z wię- 
kszem uwzględnieniem tła krajobrazowego t 
postaci ludzkich, w rucb scen r o d z a j o w y c h

wprawionych.
Bardzo dodatnio przedstawia się miody 

stypendysta Zachęty, p. Ludwik L e w a n d o ­
wski, który wyjechawszy przed rokiem na 
studya do Paryża, nadesłał na Salon cztery 
krajobrazy morskie, tchnące przejrzystością i 
głębią wodnych przestworzy, oraz szereg wy­
bornych akwafort. ,

Z Paryża również nadesłał kalka bi a- 
wurowych studyów ulicznych p. Jerzy K"P" 
niewski. Talent to jeszcze nie skrystalizowa­
ny, ale dobrze wróżący żywością i artysty­
cznym temperamentem.

Wybornym portretem młodego człowi 
ka, jednym z najlepszych na wystawie, z 
znaczył swój rozwój twórczy p. Bronisła 
Bartol; niepospolitym, a na wskroś indyw 
dualnym, tłumaczem objawów natury jest ; 

} Henryk Grombecki, którego obrazy prze< 
j stawiają jakby inozajkę najrozmaitszych fn 

gmentów, opracowanych pojedynczo z bem 
dyktyńsbą wprost drobiazgowościa, a jedna 
zharmonizowanych z sobą. Tą samą drog 
podąża p. Zdzisław Ejchler, z tą różnicą, i 
w technice swej jest prostszy, jakby niec 
archaiczny. Edward Butrymowicz i Michi 
Boruciński, uczniowie Warszawskiej Szkol 
Sztuk pięknych, z epoki jej zapoczątkowani; 
kiedy na jej czele stał Stabrowski, zapowiadi 
li więcej, niż dotrzymali. Boruciński zwłi 
szcza budził olbrzymie nadzieje swą rozpi 
dową o tytanicznych porywach twórczości 
Patrzono na niego jak na tego, który kon 
pozycję figuralną pchnie na nowe tory. A 
o Butrymowiozu myślano, że zajmie przod> 
wne miejsce pomiędzy portrecistami. Toż j, 
go studyum damy w dużym kapeluszu zaki 
piono do zbiorów muzealnych Towarzystw 
Aachęty, jako jedno z wybitniejszych dzi 
ostatniej doby. Tymczasem „Blondynka" B 
ruemskiego, jak i „Portret pani L .“ Butrymów 
cza na obecnym Salonie, sprawiają takie wr; 
zenie, lak gdyby obaj ci artyści, jeszcze prz 
u e  młodzi zupełnie, stanęli w pół drogi, 
wiadomo, kto nie postępuje, ten się cofa.

lego  zarzutu nie można uczynić p. Rr 
ni sławo w i Bryknerowi. Młody ten zapalenh 
wciąż rwie się naprzód, wciąż szuka właśc 
wego ujścia dla swego nieokiełzanego ten 
peramontu i dziwacznej fantazji. A przyte- 
po przez dekadentyzm posunięty do absurd 
jakiego wytworem jest taki naprzykład „En 
tyzm", będący jedynym może dziwo]agiei 
obecnej wystawy, wyczuwa się szczere*um 
łowanie sztuki, gorącą wiarę w jakiś wyśnń 
ny ideał i te oznaki prawdziwego talenl 
pozwalają wróżyć, że młody artysta z czase 
wejdzie na właściwą drogę i bujnym swv 
aspiracyoin da odpowiednie podłoże zdobvt 
powaznemi studyami malarskiej wiedzy 

(Ciąg dalszy nastąpi).
  ____  Lascaro.
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kraj. inspektorowie Majchrowicz, Matwijów, 
BruchDalski, kilku dyrektorów gimnazjów, 
roprezentacyi duchowieństwa, posłowie: Sta­
nisław lir. Badeni, ks. Paweł Sapieha, JE. 
dr. (Babiński, dr. Kość Lewicki, dr. Oleśni­
cki, prezydent Neumann, wiceprezydent dr. 
Rutowski, dr. Stahl, radca Kucharski i repre­
zentanci istniejących organizacyj młodzieży i 
Sokoła.

JE . P. Marszałek N i e z a b i t o w s k i  
podniósł przy zagajeniu obrad, iż chodzi o 
utworzenie krajowego Związku wszystkich 
istniejących w kraju organizacyj młodzieży, 
a ponieważ zebranie jest zbyt liczne, posta­
wiono na porządku dziennym wybór komite­
tu, któryby rozpatrzył potrzebę utworzenia 
takiego związku i poprowadził w tyrn kie­
runku dalszą akeyę.

Prezes Sokoła p. F i s z e r  prosi, aby 
przed przystąpieniem do wyboru komitetu, 
przedstawiono referat szczegółowy o zamie­
rzonej akcyi organizacyjnej.

Insp. dr. M a j c h r o w i c z  sądzi, iż na­
leżałoby dziś ograniczyć się do wyboru ko­
mitetu, któremu następnie udzielony być mo­
że szczegółowy zarys organizacyi.

JE .  dr. G ł ą b i ń s k i  oświadcza się za 
przeprowadzeniem wprzód dyskusyi, ażeby 
przed wyborem komitetu można było poznać 
zasady przyszłej organizacyi.

Major M n i s z e k ,  jako delegat cen­
tralnego Związku wiedeńskiego drużyn mło­
dzieży, w obszernym referacie podaje, że w 
Austryi należy dziś do Związku przeszło 
800 organizacyj, liczących 46.000 człon­
ków.

Chodzi o utworzenie krajowego Zwią­
zku istniejących organizacji młodzieży, jak 
to ma miejsce w innych krajach koronnych, 
przyczem organizacyom tym pozostawia się 
zupełną autonomię.

Dziękuje wkońcu JE . pp. Namiestniko­
wi i Marszalkowi, księżom Biskupom, gene­
ralnej komendzie i Wiceprezydentowi Rady 
szkolnej krajowej dr. Dembowskiemu za po­
parcie celów Związku,

P. F i s z e r  prosi o dokładne sprecy­
zowanie przepisów statutu centralnego Zwią- 
zJm.

Major M n i s z e k  wyjaśnia, szczegółowo 
organizacyę centralnego Związku.

P. J a r o s z y ń s k i  oświadcza się. za 
przystąpieniem do wyboru komitetu, któryby 
cały projekt przygotował.

Prof. dr. R o m e r  podnosi, że na zebra­
niu nie są reprezentowane drużyny strzele­
ckie.

P. D y l e w s k i  jest za wyborem komi­
tetu, ale dopiero wówczas, gdy przedłożony 
zostanie projekt statutu, na podstawie któ­
rego miałby być utworzony Związek kra­
jowy.

Prez. N e u m a n n  sądzi, iż należałoby 
wprzód zapytać organizacyę młodzieży, czy 
chcą przystąpić do Związku krajowego.

P. L a s k o w n i c k i uw aża, iż cała spra­
wa nie jest dostatecznie przygotowana, a tern 
samem dziś jeszcze niedojrzała do powzięcia 
stanowczych uchwał. Jedyną praktyczną dro­
gą, byłoby, aby wszystkim istniejącym orga­
nizacyom dostarczono wprzód statutów tak 
centralnego Zwięzku, jak i projektowanego 
krajowego Związku. Organizacyę te na pod­
stawie tego materyału rzecz przestudyują, a

1)

R E G I N A .
(F rance  d’0rval!e :  Regina. Le se c re t  

de l’orpheline).

I.
— Ty wiesz, Janino, że wcale innie nie 

zajmuje kwestya pieniężna; a jednak dziś, 
z żalem stwierdzam, że srebrne monety skąpo 
jakoś napływają.

— Cierpliwości, Lorezzi — odrzekła 
młoda kobieta pięknym swoim głosem — 
nasza mała Bella milutko kwestuje od stołu 
do stołu i coś mi się zdaje, że dochód bę­
dzie lepszy.

— Choćby nawet.... Gunten nie jest 
krajem płynącym złotem ... nie powrócą nam 
tutaj piękne dni Lucerny.

— Temu dwa lata.... może lepiej śpie­
wałeś.

Mężczyzna wydął usta z wyrazem pół 
obojętnym a pół zgnębionym.... i szepnął 
melancholijnie: „może!...“

— Bądź co bądź — dodała — sezon 
nie jest zły.... dla nas, skoro się pomyśli, 
jak niezliczona ilość podróżnych z powodu 
słotnego lata, nie dopisała Szwajcaryi, naszej 
kochanej Szwarcaryi.

— Niech ci Bóg przebaczy, Janino, że 
mówisz „nasza kochana Szwajcarya" z tak 
głębokiem przekonaniem.

j, Moje przekonanie bywa jeszcze 
g ębsze, Lorezzi, gdy mówię o Włoszech.

A c h ! co do tego, przyznaję; dzięki

następnie postanowią, pod jakimi warunka­
mi przystąpią do centralnej organizacyi.

Major M n i s z e k  wykazuje, że przy­
stąpienie do centralnego Związku, będzie po­
żyteczne tak dla istniejących organizacyj, jak 
i dla kraju.

Dr. Kość L e w i c k i  sądzi, iż wybrać 
się mający komitet musiałby otrzymać dyre­
ktywę co do kierunku dalszej pracy, a po­
nieważ nie znamy statutu centralnej organi­
zacji, jest wskazane, aby inieyatorzy roze­
słali wprzód wszystkim istniejącym w kraju 
organizacyom, tak polskim jak i ruskim, sta­
tuty i inne organizacyjne przepisy do prze- 
studyowania.

Major M n i s z e k  oświadcza, że wybrać 
się mającemu komitetowi możnaby dostar­
czyć potrzebnych statutów.

JE . P. Marszałek krajowy N i e z a b i ­
t o w s k i  po "wyczerpaniu dyskusyi oświad­
czył, że wybór komitetu postawił na porząd­
ku dziennym w tem przypuszczeniu, iż na 
konferencji będzie na to ogólna zgoda, nie 
chcąc w głosowaniu majoryzować tych, któ­
rzy wypowiedzieli na konferencji odmienne 
zapatrywanie, wybór komitetu odracza do 
następnego zebrania, gdy istniejące w kraju 
organizacje otrzymają statuty centralnego 
Związku i rzecz całą przestudyują.

Na tem zamknięto obrady, które trwa­
ły od godz. 5 do 7 wieczorem.

Gabinet Ribota.
Wedle doniesień z Paryża Ribot zawia­

domił prezydenta Poincarego wczoraj o godz. 
7 wieczorem, że złożył już now'y gabinet. 
Skład jego następujący: prezydyuin i spra­
wiedliwość: R i b o t ,  sprawy zagraniczne:
B o u r g e o i s ,  wewnętrzne: P e y t r a l ,  woj­
na :  D e l c a s s e ,  marynarka: C h a u t e m p s ,  
finanse O l e m e n t e l l e s ,  rolnictwo D a r -  
d i a c ,  roboty publiczne Jan  D u p u y ,  han­
del R e v i 11 e , oświata D e r  s o y e , praca 
M a u r o u r y .

Na posady podsekretarzy przeznaczeni 
są Le C h e r  p y (sprawy wewn.) i G u e r  n i e r 
(marynarka handlowa). Nowy gabinet pra­
wdopodobnie w piątek złoży w Izbie oświad­
czenie rządowe.

Dziś o godz. 11 przed południem miał 
Ribot przedstawić prezydentowi nowych mi­
nistrów.

Francuska prasa konserwatywna z ży­
wą radością powitała powołanie Ribota do 
utworzenia nowego ministerstwa i nawołuje 
go, by gabinetowi swemu nadał przedewszy- 
stkiem znamię siły, która zdolna byłaby w 
Izbie zmiażdżyć antyrnilitarystów i przeciwni­
ków trzyletniej służby wojskowej.

Natomiast prasa skrajna jak Itadical i 
Deperhe de Toulonse wyrażają zdumienie 
przedowszystkiem z powodu, że utworzenie 
gabinetu powierzono 72-letnieinu starcowi, 
dla którego najodpowiedniej było pozostać 
nadal na stanowisku senatora, jakie zajmo­
wał, zasiadając wśród umiarkowanych. Z ga­
binetem Ribota nie zechcą mieć nic wspól­
nego żywioły radykalne, z kim więc właści­
wie — pytają owe pisma — ma on wyru­
szyć w Izbie do wielkiego boju o trzyletnią

tobie wszyscy nas biorą za Włochów.... au­
tentycznych Włochów.

— Sza.... nie tak głośno, nikt nie po­
winien wiedzieć, że jesteśmy z Pórigueux.

Rzeczywiście, patrząc na tę parę śpie­
waków, z największą trudnością było by się 
uwierzyło, że nie są parą wspaniałych Noapo- 
litańczyków.

Janina, piękna i smukła, obdarzona po­
rywającym głosem, posiadała wybitnie pię­
kne oblicze o cerze gorącej, otoczone buj­
nymi czarnymi włosami, wijącymi się w pu­
kle i opadającymi niedbale na błękitne oczy, 
żywe i tęskne, w których błyszczał płomień, 
jak blask słońca.

Lorezzi miał natomiast ciemną cerę, 
której matowość zdawała się jeszcze bardziej 
uwydatniać przy czarnych jego, błyszczących 
oczach.

I  na tych głowach, z tak wybitną ce­
chą południowego klimatu, odbijały charakte­
rystyczne przybrania; na ich plecach, szero­
kie i błyskotliwe płaszcze mieniły się świe­
tną barwą.

Lorezzi widząc, że goście zabierali się 
opuścić hotelową salę jadalną, pochylił się 
do swej towarzyszki:

— Mam pewna myśl.
— Jaką?
— Odważmy się zaśpiewać razem we 

dwoje, naszą piosenkę z doliny Dordogne... 
naszą Marsyliankę...

" _  I  owszem.
Kilka akordów, uderzonych w klawisze 

fortepianu, zapowiedziało śpiew.
Publiczność ucichła prawie zupełnie... 

a Bella, ładniutka córeczka śpiewaków, zro­
zumiawszy ze sposobu zapowiedzi, że rodzice 
wykonają jeden z najulubieńszych swoich ka­
wałków, przestała kwestować, umieściła się

służbę wojskową? Być może, iż powagą swe­
go nazwiska zdoła Ribot rozsadzić lub przy­
najmniej osłabić blok lewicy, ale to mu nie­
wiele pomoże.

Pozatem Ribot. jest z głębi przekonania 
przeciwnikiem podatku dochodowego, za któ­
rym oświadczy się znaczna większość Izby 
i wogóle w sprawach natury finansowej i 
ekonomicznej Ribot znajdzie się w Izbie w bar­
dzo przykrem położeniu. Nakoniec i to nie 
jest obojętną rzeczą, że — jak powszechnie 
wiadomo — Ribot dla prezydenta Poincarego 
nigdy nie żywił zbyt gorącej sympatyi. Nie­
mniej jednak samem już przyjęciem poruczo- 
nej inisyi oddał mu Ribot znakomitą przy­
sługę. Gdyby bowiem i ta jeszcze zawiodła 
była kornbinacya, musiałby Poincare chyba 
udawać się napowrót do Doumergmfa i Vi- 
vianiego, albo też prosić p. Clemenceau o 
wyratowanie go z kłopotu. Ten ostatni już 
nawet przygotowywał się na przyjęcie misyi 
stworzenia gabinetu, w tym przynajmniej 
duchu napisał artykuł, w którym ślubuje ra­
dykałom, że na każdy wypadek dotrzyma ra ­
dykałom wierności, tylko w sprawie trzyle­
tniej służby wojskowej nie może iść z nirni 
ręka w rękę, jest bowiem zdania, że interes, 
bezpieczeństwo i powaga Francyi koniecznie 
wymagają przedłużenia służby pod bronią o 
rok jeden. Wspomniany artykuł wygląda już 
jakby wstępny program szefa nowego gabi­
netu. Clemenceau zanadto z nim się pospie­
szył. Na czele rządu staje Ribot, a wyznanie 
wiary p. Clemenceau pójdzie do aktów.

Uczestnictwo p. Delcassego w gabine­
cie nadaje nowemu ministerstwu pewne zna­
mię, które zagranicą nie wszędzie powitane 
będzie sympatycznie. Jak  wiadomo, Niemcy 
mają z p. Delcasse stare porachunki, któ­
re odzywają się każdym razem, ilekroć ów 
polityk zajmie odpowiedzialne stanowisko. 
Tak było, kiedy p. Delcasse obejmował am­
basadę w Petersburgu i tak samo było, gdy 
z niej ustępował. Niewątpliwie również obe- 
cnieprasa niemiecka wsadzie swym o nowym 
gabinecie zwróci szczególną uwagę na nowe­
go ministra wojny. Delcasse pierwotnie miał 
otrzymać tekę marynarki. Gdy jednak upa­
trzony na ministra wojny Noulens odmówił 
przyjęcia ofiarowanego mu portfelu zmieniono 
pierwotną obsadę : p. Delcasse wszedł w jego 
miejsce, a wydział marynarki powierzono p. 
Chautemps.

Delcasse chwilowo jest chory, przebył 
operacyę karbunkułu, a skutkiem zaziębienia 
cierpi na bronchitis. Stan jego wszakże nie 
budzi żadnych obaw, przeciwnie, jest na­
dzieja, że do dni kilku będzie mógł p. Del­
casse objąć obowiązki nowego swego urzędu.

Rozruchy we Włoszech.
Zastrzelenie w Ankonie dwu robotni­

ków podczas demonstracji przeciw wojsko­
wym kompaniom karnym stało się powo­
dem ogromnego wzburzenia, które przybierać 
poczyna niemal zastraszające rozmiary.

Oto, co donoszą w tej sprawie depesze: 
O zajściach poniedziałkowych w samej 

Ankonie nadchodzą jeszcze liczne nowe szcze­
góły: Gdy oddział złożony z 16 polieyantów,

we framudze okna i zwróciła milutką swoją 
twarzyczkę w .stronę „Loggii".

I  wśród ogólnego prawie milczenia, roz­
poczęła się, wyrzucona z całej piersi, z wy­
razem pełnym zapału i zachwytu, wspaniała 
pieśń, którą słyszeć można bardzo często nad 
brzegami Dordogne:

„ O h! mon pays !“...
Majestatyczna, powolna, gorąca, wspa­

niała pieśń zachwyt obudziła w publiczności 
tak jednakże zblazowanej co do efektów har­
monii... Dźwięczno sylaby mowy z Langue- 
doc, przystosowane do prześlicznej muzyki, 
donośnie się rozlegają i widać zdziwienie na 
twarzach Anglików i Amerykanów, przyby­
łych użyć świeżego powietrza nad brzegami 
jeziora Thoune.

Skończyło się.
Ta sala międzynarodowa oklaskuje z za­

pałem i prosi o powtórzenie.
Janina i Lorezzi promienieją.
— Twoja myśl była dobra, mój kocha­

ny i popatrz, jak honorują twoją córkę; pie­
niądze padają jak deszcz do jej woreczka.

— Widzisz... zatrzymuje się... czegóż 
tak długo pozostaje przy tym stole?

Janina pochyla się nieco.
Bella rozmawia z małą dziewczynką, 

która ma jasne włosy, odbijające żywo od jej 
czarnych.... och ! koohaneczki, całują sio jak 
dwa cherubinki!

— Nasza córka źle robi.... to się może 
nie podobać.

— Matka wcale się niemi nie zaj­
muje....

— Matka?... sądzisz pobieżnie.... z pier­
wszego wejrzenia....

Jan ina  wzruszyła wdzięcznie ramionami; 
był to jej sposób odpowiedzi na zarzuty mę. 
źa, a potem szepnę ła :

przybyłych z prowincji, szedł z dworca do 
koszar, tłum demonstrantów obrzucił ich ka­
mieniami. Kilku polieyantów raniono. De­
monstranci zebrali się na zgromadzenie na 
Piazza di Roma. ale ich rozproszono. Na Cor­
so Mazzłni tłum zrabował sklep z rewolwe­
rami i karabinami, policja nie dopuściła je­
dnak do zrabowania także nabojów. Pogrzeb 
trzech osób, zabitych podczas zajść niedziel­
nych, odbędzie się dzisiaj. Pogrzeb urządza 
reprezentacja miejska.

Wczoraj niedaleko dworca Fubriani de­
monstranci zniszczyli tor kolejowy na prze­
strzeni kilkunastu metrów. Pociągi musiano 
wskutek tego zatrzyinać. Pociąg, który v?y- 
szedł wczoraj z Ankony, grupa anarchistów 
wstrzymała niedaleko dworca.

Na znak protestu przeciw zajściom w 
Ankonie ogłoszono strajk generalny w Rzy­
mie, Wenecyi, Bolonii, Genui, Medvolanie) 
Turynie i kilku innych większych miastach. 
Jakkolwiek strajk był ogłoszony na 24 go­
dzin, w Rzymie trwa on dalej. W ie ltSk le -  
pów zamknięto. Ruch automobilów i wozów 
prywatnych wstrzymany. Policya zakazała od­
bywania zgromadzeń na „Piazza del Popolo". 
Oddział służby kolei miejskiej, który chciał 
odbyć zgromadzenie na tym placu, rozpro­
szono.

Według ostatnich wiadomości strajk 
generalny wybuchł w kilku dalszych mia­
stach. W Genui i Turynie zmuszono kupców 
do zamknięcia sklepów; w Bolonii wstrzy­
mano ruch kolei miejskiej.

W Genui część robotników portowych 
nie przyłączyła się do strajku.

W miastach, w których wybuchł strajk 
generalny, dzienniki wczoraj nie opuściły 
prasy. W Neapolu zbierają się dopiero dzi­
siaj organizacje robotnicze, aby rozstrzygnąć 
o czasie trwania strajku.

We Florencyi po zgromadzeniu prote- 
stującem przeciw zajściom w Ankonie, grupa 
demonstrantów obrzuciła wczoraj polieyantów 
kamieniami i cegłami. Policya dała salwę. 
Zabity niejaki Poglioni, dwu demonstrantów 
ranionych. Jeden z polieyantów raniony cię­
żko, kilku lekko. Wojsko rozproszyło demon­
strantów.

W Turynie tłum splondrował wczoraj 
wóz z tytoniem i zabrał tytoń i papierosy. 
Jedną pakę z papierosami spalono. Konnica 
rozproszyła demonstrantów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu­
towanych prezydent ministrów omawiał zaj­
ścia w Ankonie i zaznaczył, że wywołały je 
demonstracye antimilitarne. Prefekt zakazał 
u radzan ia  tych demonstracyj i zgromadzeń. 
Do Ankony wysłano inspektora generalnego, 
który stwierdził, że karabinierzy, na których 
tłum rzucał kamieniami, bez wezwania wła­
dzy politycznej, z własnej inieyatywy dali 
do tłumu salwę. Minister obejmuje odpowie­
dzialność za wszystkie zarządzenia władz w 
Ankonie (oklaski, wrzawa na lewicy).

Dalej oświadczył Salandra, że ideały 
jego dalekie są od wszelkiej reakc ji , owszem 
głosi zasady zupełnej swobody,' ale jest za­
razem upartym przeciwnikiem naruszania 
prawa. Jako szef rządu nie zaniedba swego 
obowiązku obrony porządku i urządzeń pu­
blicznych przed każdym, ktoby je chciał na­
ruszyć. Swoboda nie może oznaczać swobody 
podburzania do zbrodni,

— Biedna kob ie ta ! szczęście wcale nie 
maluje się na jej pięknej, lecz bladej twarzy.

Jan ina  i Lorezzi zamilkli i w spojrze­
niu, które zamienili, odbiła się cała siła ich 
szczęścia. Rozumieli się, ulegając pociągowi 
do1 małej jasnowłosej dziewczynki i matki w 
grubej żałobie, pięknej, jakąś tajemniczą u- 
rodą.

— Jak ona musi cierpieć — szepnęła 
Janina — nawet się nie uśmiechnie na wi­
dok pieszczot, jakiemi się darzą Bella i jej 
córeczka....

— Wdowa, zapewne.,..
— A może gorzej....
— Gorzej ?...
— Dziecko nie jest w żałobie.... Matka 

jest może biedną, opuszczoną kobietą.
I  gdy Janina, jakby mimowoli, patrzy­

ła ciągle na damę w czerni, Lorezzi poeby' 
lił się do żony i rzekł:

— Zauważyłaś gest małej blondyn0'
czki ?

— Nie, mój drogi, matka mnie zajęł*1
— Patrz  patrzże!... widzisz, jaka BelD

szczęśliwa! mała przyjaciółeczka zdjęła z s i j 1 
swój naszyjnik i na nią włożyła.

— Daje go jej.... o c h ! jakże pigk®* 
jest rozrzewniająca prostota dzieci, które Je 
dnoczą czyny swoje z porywem serca!

Gdy Jan ina  wymawiała te słowa 20 
wzruszeniem, łza zabłysła w jej oczach.

Lorezzi to spostrzegł.
— Myślisz tylko o drugich, ty, ktw  

mogłabyś uskarżać się na swój los.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Premier zażądał, aby porządek dzienny, 

zaproponowany przez posłów Chiese i Modi- 
glianiego. był jak najprędzej wzięty pod obra­
dy, gdyż jest przekonany o konieczności za­
jęcia stanowiska przez Izbę wobec zarządżeń 
rządowych. Premier wezwał wkońeu zwolen­
ników politycznych, aby swój głos rzucili 
sa szale celem uspokojenia umysłów.

Z kolei przemawiało kilku posłów: so- 
cyalistów, radykałów i republikanów, kryty 
kując wydany zakaz odbycia zgromadzenia w 
Antonie.

Stan rzeczy w Alb mii.
Ze źródeł dyplomatycznych otrzymała 

W uner Allr/anehw ZcUiwrj informacjo <• 
trzech ewentualnościach rozwiązania zawie­
ruchy albańskiej.

Albo książę albański będzie prowadzi! 
i nadal rokowania z żywiołami umiarkowa­
nymi wśród powstańców i będzie usiłował 
w ten sposób doprowadzić do rozłamu po­
między chłopami zbuntowanymi, taka meto­
da jednak w chwili obecnej nie jest bar­
dzo prawdopodobna, ponieważ wymaga bar­
dzo dużo czasu ; albo książę podejmie ruch 
zaczepny, pomaszeruje na czele wojska mu 
oddanego przeciwko rewolucjonistom i zdoła 
tych ostatnich rozbić. Czy jednak będzie 
można chwycić się tej metody, zależy to oc! 
sił zbrojnych, któremi książę będzie rozpo­
rządzał. W każdym razie nie można z góry 
wyrzec się tej metody, ponieważ księciu w 
ostatnich dniach z rozmaitych stron kraju 
proponowano nadesłanie posiłków zbroj­
nych. Albo nakoniec książę opuści Durazzc 
i wybierze na rezydencyę któreś z innych 
miast albańskich. Ta ostatnia ewentualność 
jest o tyle prawdopodobna, ponieważ ruch 
powstańczy, składający się przeważnie ze zwo­
lenników Essada baszy, ogranicza się g łó ­
wnie do okolic miasta Durazza.

Marszałek dworu Trotha wrócił wczoraj 
z Berlina do Durazzo. Po południu książę 
Wilhelm odbył przegląd wszystkich wojsk, 
które obecnie ma w Durazzo do rozporządze­
nia, złożonych z Mirdytów, Malissorów i żan­
darmów. Wojsko urządziło księstwu pełna 
zapału owację. Przedstawiono księciu przy­
wódców Issę Boletinaca, Marka Gioni, Szy­
mona Dodę, książę rozmawiał z nimi.

Podpułkownik Tomson, naczelny do­
wódca wojsk albańskich, wygłosił do księoia 
powitalną przemowę, zapewniając o poświę­
ceniu wojska, gotowego na wszystko dl; 
swego księcia. Książę dziękował, poczen; 
Wrócił wraz z księżną wśród ponownych ser- 
decznych owacyj do pałacu.
1 . Wielką liczbę karabinów, amunicyę i 1 
działo wysłano wczoraj do Alessio, celem 
uzbrojenia tamtejszych Malissorów,

W ostatnich dniach powstańcy kilka­
krotnie usiłowali nawiązać rokowania z ko 
misyą kontrolną. Aby ruch powstańczy jak 
najrychlej złamać, zamierzona jest równocze 
sna akeya z trzech stron. Posuwanie sic 
Wojsk naprzód rozpocznie się jeszcze w bie­
żącym tygodniu.

W miejsce okrętu wojennego „Szige- 
łvar“, który odjechał, przybył do Durazzo k rą ­
żownik austro-węgierski „Admirał Spann".

KR O N I K A .
Lwów , 10 czerwca.

Kalendarz.
C z w a r t e k ,  ( I I  czerwca):
Może Ciało. — Radnmiła. — Teodozji.

, , ,  Wschód słońca o godzinie A l 8 rano, za- 
słońca o godzinie 7 28 po południu. 
P i ą t e k  (12 czerwca):
2?  r -6°- — Wyszomira. — Isaakija. 

t a n k j  słońca o godzinie. 8 ' iS rano,
‘ cnócl słońca o godzinie 7-28 po południu.

dui*. +  92PG d tU ra* °  g0<Wliie 13 w i'0*15'

M e 7 ™ bi s kup K onstanty Czeclio-
‘ Wrócił z Rzymu do Przemyśla.

Pr,wltUrator skarbu rti’- KarolWyjechał na kilka dni, a nie na kilka 
4 KOflm, jak wczoraj podano, w sprawach urzę- 

wyoh do Wiednia.

koło ™ w lem  PrzeProwa(Izenia robót o-
tti Da rZCCe Pomiędzy stacya-
D e b i ^ p  1 ^bydniowem linii koiejowej
ł  o a‘Mo_zwadow-Przeworsk, nastąpi w dniach 
o L h ' :  1 l b  czerwca b. r. przerwa w ruchu
mieni7ymi ° i tyle’ że Podróżni jadący w wy- 
fanhi f  r! riach Poei;łgiem Nr. 713 w kie- 
Nr 7 i/,° 2?bl°y przez Grębów i pociągiem 
dni/nr klerunku od Przeworska poza^Zby- ‘
Stem w 4/ musieli. przed wspomnianym mo-
iacp " " I  1 przesiąść się do pociągu ezeka- 
lącego p0 drugiej stronie mostu

i „ „ ^-l r Z\aku Bwów-Sam bor m iędzy
W o w e m  i K ub ien iem  w ie lk im  kursować 

od 15 czerwca do 81 sierpnia b. r.

włącznie dotychczasowy pociąg osobowy Nr. 
2119 tylko w niedziele i rzym. kat. święta, 
natomiast w tym samym czasie w dnie powsze­
dnie prowadzić sic bodzie pociąg mieszany Nr. 
107 z wozami I. II. i ]TI. klasy ze Lwowa do 
.Lubienia W, podług następującego rozkładu 
jazdy :

Lwów odjazd 3 5 5  po południu;
Stawczany odjazd 4'31 po poi'.;
Lubień Wielki przyjazd 4 ’57 po poł.
— W spraw ie przedłużenia w ym ijal- 

ni m iejsk ie j ko le i elektrycznej we Lw o­
w ie w ulicy Teatyńskiej, Namiestnictwo re­
skryptem z dnia 30 maja 1914 1. IX. a 1738 
wyznaczyło do przeprowadzenia politycznej ko­
misji reambulacyjnej termin na dzień 23 czer­
wca 1914 o godzinie 10 rano na miejscu, po- 
ruczając kierownictwo komisyi staroście Adol­
fowi Heilkron-Strańskiemu.

Stosownie do postanowień § 3 względnie 
18 rozporządzenia ministeryalnego z 25 sty­
cznia 1879 (Dz. p. p. Nr. 19) egzemplarz pro­
jektu, wyłożony będzie od 9 czerwca 1914 przez 
8 dni do przejrzenia dla ogółu w godzinach 
urzędowych w departamencie LII. magistratu 
(Ratusz III, piętro) z tem, że interesowani mo­
gą wnosić zarzuty lub uwagi co do projektu 
w ciągu powyższych 8 dni na ręce magistratu 
lub przy rozprawie komisyjnej.

— K oło T. S. L. im . T . T . Jeża we 
Lw ow ie przypomina, iż trzeci i czwarty'popis 
Lwowskiego Instytutu muzycznego ua dochód 
tegoż Koła odbędzie się w niedzielę, 14 b. m., 
w sali Kasyna miejskiego, a mianowie: począ­
tek pierwszego popisu o godz. 4 m. 30 po po­
łudniu ; składają się nań klasa fortepianu A. 
Strusińskiej, klasa skrzypiec 0. Polańskiego i 
klasa fortepianu A. Niementowskiej.

O godzinie 6 m. 30 tegoż samego dnia 
odbędzie się drugi popis klasy fortepianu A. i 
K. Niementowskiej, R. Kotkowskiego, klasy 
skrzypiec T. Mayera i klasy fortepianu N. Loe- 
wenhoff- Kwiecińskiej.

— Kawa w iejsk a . W sobotę d. 13
b. m. o godz. 5 po poł. urządza komitet bu­
dowy pomnika Maryi Konopnickiej podwieczo­
rek w salonach Pałacu sztuki, udzielonych ła ­
skawie na ten cel przez To w. przyjaciół sztuk 
pięknych. Ruchliwe panie komitetowe zaproszą 
do współudziału wybitne siły artystyczne Lwo­
wa, których produkeye będą zachętą dla pu­
bliczności do najliczniejszego przybycia. Po 
wyczerpaniu części artystycznej, przejdzie pu­
bliczność do bufetu zaopatrzonego hojnie przez 
ofiarne Lwowianki. Doskonałą „kawę wiejską11 
przyrządzi p. Marya Bruchnalska a podadzą 
panie przybrane w strój ludowy. Równocześnie 
odbywać się będzie, podobnie jak ubiegłej so­
boty, tombola dzieł artystycznych. Komitetowi 
przewodniczą: Michalina bar, Jorkasehowa i 
Pelagia hr. Skarbek. Powodzenie „kawy“ jest 
więc zapewnione,

— Związek naukowo-literacki we 
Lwowie odbędzie zebranie konferencyjne w 
czwartek 12 b. m., god. 8 wieez. w sali Tow. 
Politechnicznego, ul. Zimorowicza 1. 9. Na ze­
braniu tem wygłosi odczyt dr. Teofil Starzyńsk 
z Pittsbuiga na temat „Stosunek cmigracyi
amerykańskiej do kraju“.

— Echa m orderczego napadu. Z Ja
sła donoszą: Stan p.  Rabskiego ustawicznie jest 
groźny. Zachodzi jeszcze wciąż obawa czynie stra­
ci on oka z powodu obrażeń, jakie odniósł od 
uderzeń kołami. Twarz i głowa ranionego przed­
stawia się jak zbiorowisko ran. Odzież przesią­
kła jest krwią i podarta prawie zupełnie od 
uderzeń kołów.

— Z k o le i. Z powodu podmycia toru 
między Brzucho wicami a Zaszkowem na linii 
Lwów-Rawa ruska wstrzymano ruch pociągów 
między temi stacyami przypuszczalnie na 3 dni. 
Ruch osobowy między Lwowem a Brziichowi- 
cami i między Zaszkowem a Rawą rnską bę­
dzie nadal utrzymany.

— Zwyczajne w alne zgrom adzenie
członków Stowarzyszenia pocztmistrzów i ekspo- 
dyentów w Galicyi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem odbędzie się w sali hotelu Francu­
skiego we Lwowie, pl. Maryacki 5, dnia 14 
czerwca b. r. o godzinie 9 rano. W razie bra 
ku kompletu odbędzie się walne zgromadenie 
tego samego dnia o godz. 10 rano bez wzglę­
du na ilość obecnych członków.

— TT zakładach naukowych im . W 
N iedziałkow skiej egzamina prywatne i wstę­
pne do kl. II. i YL lieeal. i II .—VI. gimn. 
real. odbędą się dnia 19 i 20 czerwca b. r., 
egzamina wstępne do kl. I. lic. i gimn. dnia 
25 czerwca b. r. o godzinie 9-tej rano.

— Wystawa m otorów . Instytut techno­
logiczny lwowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej urządza w czasie od 15 b. m. do koń­
ca lipca b. r. wystawę motorów, stosowanych 
w przedsiębiorstwach rękodzielniczych.

Motory o sile 1 do 10 koni, wszystkich 
systemów i na każdy popod (gaz, elektryczność, 
benzynę, benzol, ropę, naftę i t. p.) będą de­
monstrowane w ruchu. Wystawa obejmie po­
nadto produkty, służące do popędu motorów, 
oraz artykuły dodatkowe, jak smaiw, rzemienie, 
połączenia pasowe i t. d.

Z wystawą połączony będzie kurs obsłu­
gi motorów, a wieczorami będą się odbywały 
wykłady dla szerszych sfer o technice motorów.

— K onkurs na Muzeum m ie jsk ie  w 
W arszawie. Na odbytom w dniu 4 b. iu. po­
siedzeniu komisyi budowy miejskiego Muzeum 
sztuk pięknych uchwalono rozpisać konkurs na 
projekt Muzeum. Warunki ustalono następujące:

Konkursów będzie dwa. Konkurs pierwszy 
ogłoszono na pomysł, przyczem nagrody są na­
stępujące: 1000 rubli, 800 rb., 500 rb., 400 
i 300 rubli; termin konkursu, otwartego dla 
wszystkich, upływa z dniem 14 października 
r. b. W konkursie drugim, którego termin u- 
pływa z dniem 14 stycznia 1915, mogą brać 
udział tylko autorzy nagrodzeni na pierwszym 
konkursie. Nagrody wynoszą: 3000 rb., 2000 
rb., 1000 rb. i dwie nagrody po 50 rb. Na­
desłane na drugi konkurs projekty przechodzą 
na własność magistratu warszawskiego.

— Otwarcie sk ładnic pocztow ych. 
Z dniem 16 b. m. zaprowadza dyrekcja poczl 
i telegrafów składnice pocztowe: W miejscowo­
ści Tarnawa górna, należącej do okręgu dorę­
czeń urzędu pocztowego w Lisku, z rozszerzo­
nym zakresem czynności i służbą doręczeń.

Składnica ta połączona będzie z urzędem 
pocztowym w Lisku za pomocą tygodniowo szc- 
ściorazowego posłańca pieszego.

W miejscowości Wieprz, należącej do o- 
kręgu doręczeń urzędu pocztowego w Żywcu 
składnicę pocztową z rozszerzonym zakresem 
czynności i służbą doręczeń.

Składnica ta połączona będzie z urzędem 
pocztowym w Żywcu za pomocą tygodniowo sze 
ściorazowego posłańca pieszego.

— Wyjazd na k o lon ię . Uczniowie 
którzy zgłosili się na kolonię wakacyjną w Hu 
cie Korostowskiej, mają zebrać się dnia 1 
czerwca (sobota) o godzinie 5 po południ 
w sali Pol. Tow. Pedagogicznego, Zimorowi 
cza 17 w celu zbadania stanu zdrowia prze 
lekarza.

— K onkurs na obraz dla c. k. Akade­
mii wojskowej im. Franciszka Józefa w Wi 
dniu — zamieszczony jest w „Dzienniku urzę 
dowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lico 
icskiej.

—  P o lsk ie  le tn isk o  nad B ałtyk iem
Miłą będzie ogółowi wiadomość, że od 'lat kil 
ku tworzy się niedaleko Gdańska, na wybrzeżu 
kasznbskiem pierwsze czysto polskie letnisk 
nadmorskie, Gdynia (po niemiecku Gdingen) 
położone na polskim obszarze etnicznym i od 
wiedzane tylko przez Polaków ze wszystkich 
trzech dzielnic. Gdynia jest rozległą wsią nad 
brzeżną, posiadającą doskonałe warunki zdro 
wotne: idealnie suche położenie, rozległą plaż 
piaszczystą i las w pobliżu. Wobec przeludnić 
nia pobliskich Sopotów zwróciła się tu przed 
kilku laty część letników, szukających swobo 
dy, ciszy i spokoju, i odtąd datuje się szybk 
rozwój Gdyni, nie odbierający jej zresztą siei 
skiego charakteru, gdyż wieś jest ogromnie 
rozległa, a plaża ciągnie się niemal pół mili

Z roku na rok powstają nowe wille dk 
letników, którzy pozatem mieszkają w schlu 
dnych i porządnie urządzonych domach kaszu > 
skicli. Ogromnem udogodnieniem jest, że zaró­
wno w willach, jak w skromniejszych mieszka­
niach, zastaje się na miejscu wszystko, od po 
ścieli aż do urządzenia kuchennego. W r. b. 
otwarty został pierwszy pensjonat, drowej G łu­
chowskiej z Krakowa, pod nazwą „Pomerania*. 
Siedm pociągów dziennie łączy Gdynię z Sopo­
tami (15 minut) i z Gdańskiem (25 minut), 
dzięki czemu letnicy gdyńscy korzystają zaró­
wno z ciszy wsi nadmorskiej, jak z możliwo 
ści zaczerpnięcia każdej chwili wrażeń wielko 
miejskich. Zwłaszcza sąsiedztwo Gdańska, je­
dnego z najpiękniejszych miast w Europie, peł­
nego polskich pamiątek, stanowi atrakcyę nie 
pospolitą.

Wskutek swego położenia jest Gdynia 
wogóle doskonałym punktem wyjścia dla wy­
cieczek po całem wybrzeżu kaszubskiem i w
głn.b kraju do t. z w. kaszubskiej Szwajcaryi, :: 
połączenie wspaniałej plaży z wielkimi obsza­
rami leśnymi i pasmem wzgórzy pomorskich, 
ciągnących się równolegle do wybrzeża, stano­
wi jej własny, osobliwy urok. Innego rodzaju 
urok daje tu atmosfera swojskości, to dziwnie 
wzruszające uczucie, iż jest się nad morzem, a 
w Polsce, pośród jedynego polskiego szczepu, 
dla którego morze jest żywiołem codziennym. 
Zainteresowanie Gdynią rośnie we wszystkich 
trzech dzielnicach. Sezon tegoroczny zapowiada 
się, jako niezwykle ożywiony.

100.000 koron na T. S. L. Takiej
sumy dosięgły w tych dniach w Krakowie gro­
szowe składki zbierane od r. 1900 przez wete­
ranów do puszek obnośnych na cele szkół kre­
sowych.

Z kwoty w ten sposób zebranej wybudo­
wało Koło I. T. S. L. w Krakowie szkołę pol­
ską w Leszczynach; fundusze z tego źródła 
czerpane przyezyniły się wydatnie do postawie­
nia budynku dla szkoły polskiej w Maryań- 
skich Górach na Morawach, przyczyniają sio 
do utrzymania szkół polskich w Jaworzu 
Średniem i Radwanicach na Śląsku w Ma- 
ryańskich Górach na Morawach, oraz ochro­
nek i szkółek początkowych w Witkowicach 

Maryańskioh Górach. Z górą 1000 dzieci 
p o l s k i c h  pobiera naukę w języku ojczystym 
w wymienionych szkołach.

— TV gim nazyum  V III. we Lwowie 
odbywać się  będą w pisy do klasy I. dnia 
27 czerwca od godziny 10 rano; egzamina prywa-

tystów w dniu 19 czerwca od godziny 8, egza­
min uprzedni eksternietów i eksternistek, któ­
rych Rada szkolna przypuściła do egzaminu 
dojrzałości w terminie jesiennym, w dniu 27 
czerwca od godziny 9 rano, egzamin wstępny 
do klasy I. i do klas II. i YIII., w dniu 30 
czerwca o godzinie 8 rano.

— W H ucie K orostow skiej, obok 
Skolego, z dniem 1 lipca otwiera Polskie To­
warzystwo Pedagogiczne przy kolonii wakacyj­
nej pensjonat. TV budynku odnowionym prze­
prowadzono liczne inwestycje, celem zapewnie­
nia wszelkich wygód, Wikt zdrowy i obfity, 
okolica górska, lesista, kąpiele rzeczne. Utrzy­
manie od osoby 4 kor. dziennie, rodziny mogą 
otrzymać zniżkę. Zgłoszenia ustne przyjmuje 
kierownik kolonii Józef Lubczyński, Pol. Tow. 
Pedagogiczne, Lwów, Zimorowicza 17 we wtor­
ki, czwartki i soboty od godziny poł do 2 do 
pół do 7 po południu.

— M orderstwo w Pifeulicacli. Śledz­
two w sprawie bestyalskiego mordu w Pikuli- 
cach zatacza coraz szersze kręgi. Po przyare- 
sztowaniu trzech niewątpliwych morderców t.j. 
Rybezaka, Kaczmara i Trzaski, rozpoczęto od 
kilku dni pościg za czwartym podejrzanym 
spólnikietn Karolem Kawalcem, który krytycznej 
nocy po spełnieniu mordu miał przebywać w 
szynku razem z tymi trzema zbrodniarzami. 
Wysłany za nim agent dopadł go w sobotę w 
Jarosławiu, gdzie właśnie po przeistoczeniu 
swej zewnętrznej postaci, zgodził się u jednego 
z adwokatów za lokaja. Jest to z zawodu no­
torycznie znany złodziej i ciemne indywiduum 
wielokrotnie karane przez sądy. Czy jest jednak 
rzeczywiście spólnikiem w tej zbrodni za jakie­
go już go przedstawiono — dotąd niewiadomo. 
Przesłuchany bowiem w policyi w niedzielę w 
południe wyparł się wszelkiej winy, podał w 
owej nocy swe alibi i zaprzeczył jakoby znał 
wogóle Rybezaka i Kaczmara.

— U cieczka braci G ierow skich. Z Czer- 
niowiec donoszą w dalszym ciągu o ucieczce 
braci Gierowskich, że obaj, Aleksiej i Jerzy, 
przebywali w więzieniu śledczem od grudnia 
r. 1913.

Policya szuka owego młodzieńca, który 
zamawiał samochód. Jak dotąd aresztowano 
trzech podejrzanych. Prócz matki Gierowskich, 
żony zbiegłego dr. Aleksiej a Gierowskiego, wy­
dawcy Narodnoj Woli Curkanowicza, uwięzio­
no strażnika więzienia Kaubę, sługę sądowego 
Rybczyńskiego i żonę dozorcy więzień Nepita, 
przy której znaleziono 280 kor. Wypuszczono 
natomiast aresztowanego Zakopnego, sługę są­
dowego.

A  „ K lam k arże ft. W ostatnich czasach 
wpadli złodzieje lwowscy na nowy pomysł, kra­
dną mianowicie mosiężne klamki u bram ka­
mienic, potem sprzedają je handlarzom żelaziwa. 
Policya urządziła wczoraj rewizje u kilku han­
dlarzy i zakwestyonowała kilkadziesiąt sztuk ta­
kich skradzionych klamek. Handlarze zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności za nabywanie 
skradzionych rzeczy.

. A  TY wozach m iejsk iej kolei elektry­
cznej znaleziono: parę rękawiczek, parasol, 
zeszyt, 2 laski, parasolkę, faktury, meszty dzie­
cinne, torbę z aktami, łańcuszek i portmonetkę 
z drobną kwotą.

A  Sprytna oszustka. Fotograf w Sam­
borze Rożankowski doniósł policyi lwowskiej o 
oszustwie dokonanem na jego szkodę przez ja ­
kąś młodą kobietę. Przed kilkunastu dniami 
mianowicie zgłosiła się do niego około 25 le­
tnia kobieta— legitymująca się upoważnieniem 
lwowskiej Izby handlowej na nazwisko Anny 
Ryiiakównej jako agentki podróżującej — i za­
proponowała mu swe usługi w zbieraniu na 
prowincji zamówień na miniaturowe fotografie. 
Rożankowski dał jej wzory, a po kiiku dniach 
zgłosiła się rzekoma Ryfiakówna z 17 zamó­
wieniami i na conto swej prowizji pobrała 14 
koron. Rożankowski wykonał zamówienia i ro­
zesłał je pocztą, lecz po kilku dniach otrzymał 

powrotem wszystkie posyłki z dopiskiem 
„adresat nieznany11. Wtedy przekonał się, że 
padł ofiarą oszustwa. Policya lwowska prze­
strzega inne firmy prowincyonalne przed o- 
sz ustką.

A  „K ieszonkow ca11 oddano w ręce po- 
lleyi; jest nim 19 letni Jófef Rettig, który w 
Rynku i ulicy Serbskiej przeszukiwał kieszenie 
przechodniów. Przy Rettigu znaleziono czarny 
pulares damski z kilku koronami, pochodzący 
prawdopodobnie z kradzieży.

A  Z g u b io n o :  s r e b r n y  z e g a r e k  „ O m e g a “ .

A Wypadek przy rozbieraniu domn.
Przy ulicy Jagiellońskiej 1. 14 z domu, który 
częściowo burzą, spuszczano wczoraj stary bal­
kon z 2 piętra tak nieostrożnie, że spadł na 
szalowanie i rozwalił je. Spadające na chodnik 

deski poraniły Julię Gertuszównę, Bazylego Sza- 
fara, Bazylego Gaweńkę artylerzystę i A. Kesslera.

A  Zbiega z a resz tów  m ie jsk ich ,  Moj­
żesza Grossa false Sendera, przytrzymano wczo­
raj we Lwowie, Gross uciekł z aresztów przed 
2 tygodniami, wyłamawszy dziurę w murze celi 

wypuścił jeszcze dwu aresztantów, Maksa Ro- 
senbuscha i Golazera.

A  Zaginął trzynastoletni Julian Żukowski, 
który wyszedł przed trzema dniami z domu brata 
swego Jana Zukowskipgo, majstra krawieckiego 
i przepadł bez śladu. Zaginiony chłopak jest

, Gazeta Lwowska" z dnia 11 czerwca 1914.
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blondyn, był ubrany w granatową bluzkę i ka­
szkiet.

A  K ro n ik a  p o l i c j j n a .  Za kradzież, 
banknotu na 100 kor. na szkodę F. Mandlowej, j 
oddano do aresztów kuzynkę jej Malcię Leim- 
sieder.

Leopold Fabel, zarządca pocztowy, zawia­
domił policyę, że przed 3 dniami wydaliła się 
z domu jego Katarzyna Jurkiewiezówna i za­
ginęła bez śladu.

iSTa budowę domu pod 1. 2 przy ul. Smo­
czej dostał się złodziej za pomocą witryelia i 
skradł 78 paczek rozmaitych gwoździ, zegar 
ścienny, obraz i kilka klamek mosiężnych.

W domu pod 1. 26 przy ul. Słodowej o- 
tworzono mieszkanie Rozalii Papoiakowej i skra­
dziono futro bsie, pokryte szarem suknem z 
kołnierzem z krymskich baranów.

Słuchaczowi Politechniki Władysławowi 
Ossowskiemu otworzono mieszkanie i skradziono 
palto popielate.

( A )  Z Izby sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się przez 
trzy dni rozprawa karna przeciw szajce zło­
dziejskiej, która w styczniu i w lutym b. r. 
włamała się we Lwowie do kilku mieszkań i 
kradła biżuterye, ubrania i inne przedmioty, 
których wartość oceniono na kilka tysięcy koron. 
Po przesłuchaniu świadków zasądzeni zostali 
wszyscy oskarżeni, a mianowicie : Stanisław Ku- 
char, czeladnik szewski, na 4 lata ciężkiego 
więzienia, Filip Wróblewski, pomocnik monter­
ski na 4 lata ciężkiego więzienia, Włady­
sław Protasiewicz, czeladnik kamieniarski, na 
2 lata ciężkiego, więzienia, Józef Nowak, za- 
robnik, na 1 '/* roku ciężkiego więzienia, a 
Marya KorzaD, żona zarobnika, która przecho­
wywała i pozbywała rzeczy skradzione, n a 2 l/s 
lata ciężkiego więzienia.

( Ą )  Sprytna n iew iasta . Niejaka Anna 
Ogrodnik, dzieląca od pewnego czasu dolę i nie­
dolę Stefana Buraka, uprzykrzyła sobie pobyt 
w jego mieszkaniu i postanowiła porzucić go, 
ale równocześnie odpowiednio się zaopatrzyć. 
Wysprzedała więc zupełnie całe urządzenie do­
mowe, przedstawiające wartość około 500 kor. 
i poszła w świat.

* ( A )  Zamach sam obójczy. Robotnik 
Michał Fircik targnął się dziś rano o godzinie 
4 rano na plantacyaeh pl. Halickiego na swoje 
życie, usiłując otruć się kwasem solnym. Prze­
chodnie wezwali pomocy pogotowia ratunkowe­
go, które odwiozło Fircika do szpitala powsze­
chnego. Powodem zamachu samobójczego jest 
brak środków do życia.

Kronika zagraniczna.
* O c h o r ą g i e w  p a p i e s k ą .  Paryski 

Temps donosi, że w mieście Carcassonne po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej kilku 
obywateli, którzy podczas uroczystości na cześć 
błog. Joanny d’Arc wywiesili na swych domach 
chorągwie o barwach papieskich. Zostali zaś 
oni postawieni przez policyę przed sędzią po­
koju z tego powodu, ponieważ wedle obowią­
zującego przepisu wolno wywieszać albo cho­
rągwie o barwach francuskich, albo o barwach 
zagranicznych panujących.

Otóż sędzia pokoju rozstrzygnął sprawę.; 
w sposób jak najmniej spodziewany w dzisiej­
szej Francyi. Orzekł on mianowicie, że Ojciec 
św. jest panującym, a tern samem upadło o- 
skarżenie przeciw tym obywatelom Carcasson­
ne, którzy mieli odwagę zadukomentować swe 
przelconauia katolickie, wywieszając flagi o bia- 
ło-żółtych barwach.

Wyrokujący jednak trybunał zniósł ten 
wyrok sędziego pokoju, w drodze apelacyi i za­
przeczył Ojcu św. charakteru panującego, wbrew 
powszechnemu uznaniu.

* K o s z t o w n y  s p o r t .  Do najkoizto- 
wniejszycli bezwątpienia sportów należy gra 
w polo, to też dostępna jest tylko dla ludzi 
bardzo bogatych. Możnaby n. p. w dostatku, a 
nawet zbytku pędzić życic za to, co wyda 
w roku bieżącym lord Wimborne, ks. Westmin- 
steru i pięciu, innych członków arystokracyi an­
gielskiej, jadących z końmi swoimi do Ame­
ryki, aby odebrać Amerykanom „Worlds Polo 
Challenger Cup.“ W r. z. koszta tego konkursu 
wynosiły przeszło 4 miliony koron. I nie dziw, 
skoro się zważy, iż trzeba było zabrać z sobą 
do Ameryki 42 koni, specjalnie trenowanych, 
kosztujących po 9 do 16 tysięcy koron.

NotaM literacko-artystycznfi.
Z T eatru. Niepospolitego gościa war­

szawskiego, Frenkla, właściwie wczoraj dopiero 
poznać mogła licznie zebrana publiczność lwow­
ska. Pierwszy jego występ w sztuce „Byle 
świat zadziwić", był niejako przedsmakiem tego, 
co artysta dać potrafi.

Jego rola szambelana w Rittnera „Głu­
pim Jakóbie" pozostanie na długo w pamięci. 
Frenkel stworzył typ tak oryginalny w posta­
wie, ruchach, w każdeni niemal słowie, że pa­
trzyło się z podziwem ua tego wielkiego aktora, 
z którego scena polska słusznie jest dumna. 
Ani cienia we wszystkiem sztuczności — pra­

wda była w tem, co mówił, prawda w wyrazie 
twarzy, w tej przepysznej grze muskułów, która 
świetnie tłumaczyła jego stan wewnętrzny. Szara- 
belan Frenkla to chyba postać taka, o jakiej 
marzył autor: biła z niej duma i godność i 
smutek życiowy, który w samotni wiejskiej 
przemienił się w zgryżliwość, kłującą otoczenie, 
zdane na jego łaskę.

Każdorazowe wejście Frenkla na scenę 
było majstersztykiem, odbiegającym od „sytua- 
cyi“, tłumaczącej takie, a nie inne zachowanie 
się, a dającym sposobność artyście do indywi­
dualnego podkreślenia uczuć przeżytych za sceną 
w ciągłości z akcją.

Scena oświadczeń się Hani, kiedy w sta- 
lym szambelanie krew zaczyna się burzyć, a 
boi się narazić na śmieszność, lub też chwila, 
gdy dowiaduje się o pojedynku Jakćba i z ra­
dością, szlachetnie tłumioną, łudzi się, że to 
jego syn, wprawiły widzów w zachwyt, któremu 
dali wyraz w owacyjnych oklaskach.

Gdy szambelan dowiaduje się o nocnej 
schadzce Hani i Jakóba i chcąc ukryć ten 
fakt przed oczyma domowników, z całym spo­
kojem oświadcza, że to on zawołał Jakóba, 
zanim jednak ten ostatni mógł się z nim roz­
mówić, gawędził z Hanią — artysta, w spo­
sób iście mistrzowski umiał hamować walkę 
wewnętrzną. Scena ta zagrana była, w całem 
znaczeniu tego słowa, świetnie.

Po zapadnięciu kurtyny oklaskom i wy­
woływaniom nie było końca.

Zastępca.

Z m uzyki. (W pięćdziesiątą rocznicę). 
11 -go czerwca mija lat pięćdziesiąt, gdy wal- 
torniście monachijskiej opery nadwornej, Fran­
ciszkowi Straussowi, urodził się syn, któremu 
na chrzcie dano imię Ryszard, prawdopodobnie 
na cześć wielkiego Ryszarda, który wówczas w 
życiu muzycznem monachijskiem tak wielką od­
grywał rolę, chociaż „papa“ Strauss zwolenni­
kiem Wagnera nie był i wolał grać w symfo­
niach Beetbovena, niż wygrywać trudne pasaże 
rogów w „Tristanie". Matką dziecka była Jo­
anna, pochodząca z bogatej rodziny browarni­
czej Psehorrów. Muzyka i piwo.... te dwa czyn­
niki zbyt wiele mają stycznych w stolicy Ba- 
waryi, a nieodrodnem dzieckiem tego kraju jest 
Ryszard Strauss, umysł, mimo swych szczy­
tnych pomysłów, najtrzeźwiejszy pod słońcem, 
człowiek rozumiejący się dobrze na kontrapunk­
cie, jak na reklamie, władający piórem równie 
dobrze na papierze nutowym, jak na zwykłym. 
Syn muzykanta klasyka okazywał od lat naj­
młodszych wielkie zdolności; zanim zaczął do 
szkoły chodzić pisał już utwory fortepianowe, 
oczywiście w duchu klasycznym. Sam Strauss 
przyznaje, że przez studyum klasyków położo­
ną została trwała podstawa, jego wiedzy muzy­
cznej. Utwory 12-letniego ucznia gimnazyalne- 
go były wykonywane publicznie, on sam zaś 
studyował poważnie przez 5 lat kompozycję u 
Fr. W. Meyera.

W roku 1180 wykonano jego kwartet 
smyczkowy op. 2, utwór wysoce dojrzały, gry­
wany chętnie jeszcze i dzisiaj. Serenadą na 13 
instrumentów dętych zwrócił Strauss w roku 
1884 na siebie uwagę Balowa. Starszy mistrz 
zajął się młodszym, a ponieważ sam wówczas 
po okresie Wagnerowskim przechodził okres 
Brahmsowski, wywarł na młodego kompozyto­
ra wpływ swój w tym kierunku. I  Strauss za­
czyna w swej twórczości ulegać Brahmsowi.— 
Symfonia f-raoll, kwartet fortepianowy, koncert 
waltorniowy, „Wanderers Sturmlied" na 6 gło­
sowy chór z orkiestrą są tego dowodem. Bu­
lów odkrył też talent dyrygencki Straussa i 
wziął go do siebie, do Meiningen, jako swego 
pomocnika w dyryngenturze. T tu, pod woły 
wem znajomości z Aleksandrem Eitterem, apo­
stołem muzyki programowej, następuje u Straus­
sa zupełna zmiana zapatrywań i kierunku. Sam 
Strauss powiada o tem : „Wpływ BittWft miał 
w sobie coś z gwałtownego wichru. On to na­
kłonił mnie do tego, by rozwijać w muzyce 
siłę wyrazu, poetyczną stronę wedle przykła­
dów, danych nam przez Berliozn, Liszta, i Wa ­
gnera. Moja symfoniczna fantazja „Z Włoch" 
jest właśnie takiem przejściem ze starej do no­
wej metody". W ślad za nią powstały poematy; 
symfoniczne: „Makbet" (1888), „Don Juan" 
(1889), „Śmierć i wyzwolenie" (1890), „We­
sołe figle Tilla Eulenspiegla" (1895), „Tak 
rzecze Zaratustra" f 1895), „Don Kiszot" (1898). 
„Życie bob.it»ra“ (1899) i „Simfonia douiesticii" 
(1903).

Muzyka programowa, której ojcem jost 
Berlioz, a największym propagatorem w pra­
ktyce Liszt, doszła w utworach tych do kul­
minacyjnego rozwoju. Potęgą swej indywidual­
ności, rozmąciłem wielkim, niepospolitą inwen­
cją, a przedewszystkiem mistrznwstwem instru- 
mentacyi i kontrapunktyki osiągnął Strauss to, 
co nie udało się jego poprzednikom : uznanie 
dla tego rodzaju muzyki, który przez długie 
lata z wielką zaciętością zwalczany, nie mógł 
sobie zdobyć praw obywatelstwa, w literaturze 
muzycznej świata. Obie półkule rozbrzmiały sła­
wą młodego mistrza-nowatora, który w mię­
dzyczasie w Weimarze i Monachium rozwijał 
działalność kapelmistrzowską i propagandę za 
nowym kierunkiem. Nie bardzo mu się to z po­
czątku udawało; zwłaszcza miasto rodzinne nie 
było wcale skłonnym do uznania swego dzie­
cka za proroka, czego następstwem było od­
wrócenie się Straussa od Monachium, przenie­

sienie się do Berlina i wyśmianie filisterstwa 
monachijskiego w operze: „Feuersnot", która jest 
drugą z rzędu operą Straussa po wystawionej w 
Weimarze „Guntram". Ostrą satyrę „Feuersnot" 
wystawionego w r. 1901 w Dreźnie zrozumia­
no w całych Niemczech, a ta: że w Monachium 
i gromy posypały się na głowę obu satyry­
ków, muzyka i librecisty (Woizogen). W r.
1905 zwraca się Strauss nagle znów do opu­
szczonej niwy dramatycznej i daje światu „Sa­
lome", dzieło napisane do prozy Wildego. Sen­
sacja była ogólna, a wytwarzało ją  nie tylko 
to, że pojawia się nowy utwór dramatyczny 
Straussa, ale też sarn temat, którego użył. Pre­
miera drezdeńska (9 grudnia 1905) przyniosła 
sukces ogromny, ale też rozpętała burzę nad 
głową kompozytora. Dzieło wydało się jednym 
cudownem, drugim, wstrętnem i potrzeba było 
dłuższego czasu zanim ułożyły się fale oburze­
nia i sensncyi. W trzy lata później powtórzyło 
się to wszystko przy okazyi premiery nowego 
dzieła dramatycznego Straussa „Elektry" (Dre­
zno, 25 stycznia 1909). Poetyczne libretto Hof- 
mansthala okrzyczano jako wstrętne i wprost 
muzyce się sprzeciwiające: byli jednak i tacy, 
którzy widzieli w niej arcydzieło Straussa i 
rzeczywiście pod względem siły wyrazu i po­
wagi przewyższa ono jeszcze „Salome". A 
Strauss już myślał o nowem dziele; tym razem 
była to opera komiczna do tekstu Hofmanstha- 
la: „Kawaler z różą", którego premiera odbyła 
się znów w Dreźnie 26 stycznia 1911. I znów 
zaatakowano Straussa tylko 'już z innej strony. 
Ryszard Strauss napisał walczyki, więc pole do 
porównań z innym Straussem, Janem, twóicą 
„Nietoperza", „Barona cygańskiego" i t. d. Ale, 
dzieło samo zwyciężyło na całej linii i należy 
do najwięcej grywanych w całym świeeie, osią­
gnąwszy to, czego inne dzieła dramatyczne 
Straussa osiągnąć nie mogły, popularność. Ani 
„Elektra" ani „Salome" nie miały po temu 
warunków; są to dzieła dla smakoszów, wy­
magające od widza i słuchacza wielkiej kul­
tury.

W rok później mamy znów eksperyment 
Straussa w postaci muzyki do komodyi Molie­
ra : „Mieszczanin szlachcicem". Korzystając z te­
go, że Moiiere wprowadza w tej komedyi wy­
konanie baletu, pisze dla Straussa Ilofmans- 
thal małą operę, a jestto właściwie satyra na 
różne style operowTe, od Mozarta do Ryszarda 
Straussa. A znów kilka tygodni temu mieliśmy 
nowy eksperyment ze strony jubilata; Strauss 
napisał balet: „Józef i żona Putyfara" i osią­
gnął nim wielki sukces na, scenie paryskiej. 
Niepożyta pomysłowość wielkiego kompozytora 
każe nam spodziewa,ć się niejednej je lc z e  nie­
spodzianki. Ale i na polu liryki nie spoczywał 
Strauss po powodzeniach pierwszych swych 
pieśni. Ma on w swym dorobku 27 zeszytów 
pieśni ze stu kilku numerami; liryką przetyka 
on swą twórczość dramatyczną. Ostatnie pieśni 
pisane są, głównie z towarzyszeniem orkiestry 
(op. 51, 44). Literatura chóralna zawdzięcza mu 
dzieła tak potężne, jak obok wymienionego już 
„Wanderers Sturmlied" — op. 34 (dwa chó­
ry) — op. 52 ballada „Taillefer" i op. 55 
„Śpiew bardów" z orkiestrą. Słowem niema 
dziedziny, na którejby Strauss sił swych nie 
próbował; dla historyi muzyki ma on jednak 
zasadnicze znaczenie przedewszystkiem na polu 
muzyki programowej i dramatycznej. W pier­
wszej rozszerzeniem i pogłębieniom środkow 
wyrazu, realizmem programowości — w dru­
giej tymiż samymi walorami, zastosowanymi de 
sytuacyj i charakterów, które maluje po mi­
strzowsku. Histerya Salome, egzaltacja Elektry, 
podłość Kliteinnestry, nawet „niebezpieczny 
wiek" marszałkowej w „Kawalerze z różą", 
trzpiotowatość Oktawiana, niezgrabność barona 
Ochsa, intrygi włoskiej pary, całe środowisko 
i charakter opoki starowiedońskiej — wszystko 
to odmalowane wprosi genialnie, bez oglądania 
się, swoja drogą, na piękność rnelosu i czy­
stość harmonii, ale togo przecież od nowocze­
snego .kompozytora wymagać nie można. O wie­
lu ustępach dzieł Straussa nie można powie­
dzieć. że są ładne, ale o żadnym nie da się 
twierdzić, by nie robił wrażenia, któro jest cza­
sem wprost potężne. Arcywzorem pozostanie 
Strauss na zawsze instrumentacyi, która u nie­
go doszła do szczytu wyrafinowania i potęgi 
w ilustrowaniu przy wielkiej indywidualizacji 
instrumentów.

Nie możni® przesądzać, w jakim kierunku 
pójdzie Strauss dalej. Już dziś jednak daje się 
u niego spostrzegać pewien prąd łagodniejszy, 
mniej radykalny. Nic dziwnego! Pięćdziesiąt 
lat wywiera, swój wpływ na każdym, „Sturm 
und Drangperiode" minęła już i przyniosła 
wiele cennych dzieł światu. Teraz mistrz jest 
już spokojniejszy, stateczniejszy, posiadł wszel­
kie sławy i zaszczyty a w dniu jubileuszu ca­
ły świat muzyczny, nawet ten, co go zwalcza,

! składa mu hołd i słowa uznania.
Pamiętała też o nim sekeya kameralna 

„Lutni* lwowskiej i uczciła wieczorem, typu, 
wprowadzonego ongi z wielkim pożytkiem przez 
„Ko o muzyczn 1 . Bez orkiestry trudno wpra­
wdzie wykonywać Straussa,: musiano też ogra­
niczyć się do takich jego dzieł, które można 
oddać przy pomocy fortepianu. O Straussie, je­
go znaczeniu i rozwoju jego artystycznym miał 
odczyt prof. J. Bylezyński, r. f,.ovnt muzyczny 
K uryera Liv<ncxlckgo, zajmująco i barwnie o- 
p raco wuj ąo swój temat dla szerszej publiczno­
ści. Cztery pieśni z op. 27 i 32 śpiewał p.

Lipanowicz, znany z koncertów „Lutni" bary­
ton, którego miękki głos bardzo dobrze oddał 
nastroje liryki Straussowskiej zwłaszcza w pię­
knej pieśni „Nachtgang" i najbardziej znanej 
„Traum durch die Dammerung". Pna Malwa 
Fischerówn?, uezenica pni Loewenhof-Kwieciń- 
skiej z Instytutu muzycznego grała „Burleskę" 
fortepianową, utwór pełen dowcipnych pomy­
słów, trochę za długi w przeprowadzeniu, a 
grała go z całym zapałem młodej osoby i do­
skonale rozwiniętą techniką; tylko tempo ogól­
ne wydało mi się nieco za powolne. Najcie- 
kawskszymi jednak punktami programu były 
ustępy z dzieł dramatycznych : duety z „Feuers­
not" i „Salome", śpiewane przez pnę Zofie 
Bandrowską i p. Z. Uricha-Uryckiego i W. So­
kołowskiego. Pna Bandrowska, bratanica nieza­
pomnianej pamięci wielkiego śpiewaka Wagne­
rowskiego i jego uezenica, okazała tym wstę­
pem, że można ją  zaliczyć do najlepszych pol­
skich śpiewaczek. Niepospolite walory, jak pię­
kny, ogromnie wytwały głos, nieskazitelna 
dykeya (także w języku niemieckim), wielka 
pewność, wynikająca z wrodzonej niezwykłej 
muzykalności, pozwalającej w jednej chwili 
włożyć się w styl śpiewanego utworu, składa­
ją  się na całość naprawdę pierwszorzędną.

Objąwszy w ostatniej prawie chwili po 
chorej pnie Elektorowiezównej trudne partye 
w „Feuersnot" i „Elektrze", przeprowadziła je 
wysoce artystycznie, porywając publiczność, 
zwłaszcza po trudnym i natężającym duecie 
z „Salome". Partnerem jej w „Feuersnot" był 
p. Urich-Urycki, śpiewak operowy znany ze 
scen zagranicznych, który osiadłszy obecnie we 
Lwowie, prowadzi szkołę śpiewu. Wytrwały 
głos barytonowy, doskonale szkolony, dawał 
sobie dobrze radę z niewdzięczną, a trudna 
partyą Kunrada. Szlachetny i piękny baryton 
p. Sokołowsniego nadawał się w eam raz do 
partyi Johanaana, a doskonale usposobiony po­
dobał sio ogólnie. W tercecie i duecie końco­
wym z „Kawalera z różą" przyłączyły się do 
głosu pny Bandrowskiej piękne głosy pni Kor­
skiej, o której pisałem świeżo z okazyi popisu 
szkoły śpiewu pny Kozłowskiej, i pny Fluhró- 
wnej, nezenicy pni Kuncewiczowej.

Obie te panie bardzo muzykalne trzymały 
się dzielnie w czysto kontrapunktycznym ter­
cecie, a trzy te głosy brzmiały tam wybornie. 
W Mozartowskim prawie duecie zlewały się 
głosy pny Bandrowskiej i Fluhrówuy w cudny 
ześpiew, dający najlepsze świadectwo, że Strauss, 
jak chce, jest także wielkim melodykom. Akom­
paniowały pna FJuhrówna i Fisclierówna, a 
każdy zrozumiał, jakie trudności mają do poko­
nania ci, co muszą na fortepianie naśladować 
orkiestrę Straussa.

Cały wieczór był jednym z najoryginal­
niejszych i najciekawszych u b i e g ł e g o  s e z o n u ,  a 
publiczność, która wypełniła salę KasyDa miej­
skiego, wyszła, zdaje się, c a ł k i e m  zadowolona, 
poznawszy choć w miniaturze twórczość tego 
wielkiego kompozytora-jubiiata.

E . Walter.

W ystawa sztu k i p olsk iej w repro- 
(Inkcyi za granicą. Na początku listopada r. b. 
otwarta będzie w gmachu „Musee du Livre“ w 
Brukseli wystawa sztuki polskiej w reprodukcji. 
Na wystawę składać się ma wszystko, co do­
tyczy reprodukcji polskiej sztuki plastycznej, 
a więc artystyczne pocztówki, albumy, poszcze­
gólne reprodukcje, fotografie i t. p. Wystawa 
w Brukseli będzie pod tym względem pierwszą 
i jedyną w swoim rodzaju. Ma być ona otwarta 
przez cały miesiąc.

W ciągu tego czasu nrządzonr będzie w 
wielkiej sali Muzeum szereg publicznych od­
czytów (po francusku) z dziedziny sztuki pol­
skiej. Wystawa ma cel dwojaki: Przedewszystkiem 
winna, jeżeli nie zapoznać bezpośrednio, to w 
każdym bądź razie wzbudzić zainteresowanie dla 
sztuki polskiej; po drugie zaś winna ożywić 
nasz przemysł artystyczno-wydawniczy i dać 
zbyt, wydawnictwom polskim na rynkach euro­
pejskich. Eksponaty będą ugrupowane na wy­
stawie w ten sposób, aby z jednej strony wy­
odrębniała się indywidualność poszczególnych 
artystów, z drugiej zaś strony, aby widoczne 
były nazwy poszczególnych firm wydawniczych. 
W katalogu firmy również będą one wymienione. 
Wystawę organizuje z ramienia miejscowego 
Stowarzyszenia im. J. Lelewela p. Jerzy Szwaj- 
cer, do którego zwracać się należy po infor­
macje. Adres : Bruksela, rue d.’ Edimbourg, 32.

..P am iętn ik a  L iterackiego^, wydawa­
nego przez Tow. lit. im. Adama Mickiewicza, 
pod redakcją Wiktora Hahua, ukazał się zeszyt 
drugi rocznika XIII, przynosząc kilka ciekawych 
rozpraw, godnych podkreślenia. Dr. Kazimierz 
Kosiński omawia przedewszystkiem Euzebiusza 
Słowackiego „Uwagi powszechne nad językami, 
sztuką pisania i postaciami mowy"; dr. W. Ćwik 
pisze o wpływie Volneya na „Ród ludzki" Sta­
szica; W. Grzegorzewski o „Balladynie" Juliusza 
Słowackiego. W dziale „notatki" S. Machnie- 
wioz ogłosił drobiazg p. t. „Z dziejów polskiej 
literatury apokryficznej"; S. Yrtel przyczynek 
„Do dziejów satyry na emigracji po r. 1831": 
■I. Klejner interesujące „Echa calderonowski® 
w twórczości Słowackiego".

Piękny zeszyt P a m i ę t n i k a  uzupełniają 
nieznane listy Adama Mickiewicza, recenzje i
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wiadomości bibliograficzne, zebrane przez Wi­
ktora Halina.

„L itw y i  Kusi" zeszyt o potrójnej ob­
jętości, wyszedł obecnie za miesiące paździer­
nik, listopad i grudzień 1918 roku. Mimo cięż­
kie warunki, redaktor Jan Obst nie myśli u- 
stąpić z zajmowanej dotychczas placówki i „za 
wszelką cenę" utrzyma wydawnictwo nadal, 
na krok nie zbaczając z wytkniętej sobie z gó­
ry drogi, wierny głoszonym wytrwale hasłom. 
W zeszycie, leżącym właśnie przed nami, znaj­
dujemy cenną pra<>e Antoniego Procbaski p. t. 
„Stosunki inflancko-litewskie w XV. wieku1' : 
Witolda Jnszewicza wspomnienia z lat 
1861 — 1867; Ks. K. Kantaka rozprawkę „Na­
wrócenie Litwv“ : drobiazg historyczny Adama 
Sołtana: „Aleksander Sołtan11, „Gonsiliarius'1 i 
„Cambellanus11 Karola Zuchwałego, kawaler 
Złotego Kuna" ; Kmnbolda Połockiego : „Z dzie­
jów starostwa dziśnieńskiego"; Ant. P -sk i : 
„Święty Kazimierz Jagiellończyk w *historyi“; 
wreszcie sylwetkę artysty-malarza, Stanisława 
Jarockiego.

R epertuar teatru  m i e j s k i e j
we Lwowle

Dziś we środę, 10-go czerwca, „Pan 
Geldhab“, komedya Aleksandra hr. Fredry i 
„Grube ryby", komedya Michała Bałuckie­
go ; gościnny występ Mieczysława Frenkla. — 
W czwartek, 11 czerwca, (wznowienie) „Por­
wanie Sabinek", komedya F. i P. Sohóntbanów; 
przedostatni gościnny występ M. Frenkla. — 
W piątek, 12 czerwca, „Zemsta", komedya Al. 
br. F red ry ; ostatni gościnny występ M. Fren­
kla. — W sobotę, 13 czerwca, po raz pierw­
szy (noweśó) „Wycieezka do raju", krotochwila 
Jerzego Berra. — W niedzielę, 14 czerwca, „Wy­
cieczka do raju". — W poniedziałek, 15 czer­
wca, „Pygmalion", komedya Bernarda Shawa. 
Pierwszy gościnny występ Ireny Solskiej. — 
We wtorek, 16 czerwca, (wznów.) „Wachlarz 
lady Windermeere", sztuka Oskara Wildea. Go­
ścinny występ Ireny Solskiej. — We środę, 17 
czerwca, (wznów.) „Aszantka", komedya Włodz. 
Perzyńskiego. Gościnny występ Ireny Solskiej.— 
We czwartek, 18 czerwca, „Pygmalion", ko­
medya B. Shava. Gościnny występ Ireny Sol­
skiej .

Sprawa Bispinsu
Warszawski Goniec Wieczorny w nastę­

pujący sposób o p i s u j e  wrażenie, jakie na sta- 
cyi w Teresinie wywołała zapowiedź przyby­
cia trybunału wyrokującego w sprawie Bi- 
sp in g a ;

Na pustej stacyjce Teresińskiej już 
wczoraj znać było zainteresowanie, wywoła­
ne spodziewanym zjazdem sądu. Miejscowa 
policya. otrzymała polecenie oczekiwania na 
sąd. Kilku strażników ziemskich już wczoraj 
krążyło w pobliżu stacyi. Miejscowa ludność 
z zainteresowaniem oczekuje przybycia sądu, 
tłumacząc je  sobie po swojemu; „jutro przy­
jeżdża sąd" — mówił jeden z domorosłych 
„prawników" — razem z tym, „co to z Ame­
ryki przyjechał, żeby przyznać się do zabój­
stwa"...

Administracya Teresina również ocze­
kuje na zjazd sądu. Na szlabanie, zagradza­
jącym drogę pałacową, siedzi ch ło p ; czeka 
na sąd, żeby mu otworzyć drogę do pałacu, 
bo taki „papier" z sądu otrzymał ; czeka więc 
już od kilku dni.

Park teresiński imponuje swym obsza­
rem ; niezbyt sz.eroki, ciągnie się wzdłuż szo­
sy Szymanowskiej na przestrzeni 3 wiorst. 
Ód strony szosy otoczony jest, wałem i dość 
głębokim rowem; pałac znajduje się w po­
środku parku, zakryty zupełnie drzewami.

Dystans Teresin-Błonie jest najdłuższy 
z odległości stacyjnych z Warszawy do Te­
res ina ;  wynosi on 13 wiorst, które pociąg 
przebiega w ciągu 23 minut. Droga obok 
plantu kolejowego jest widocznie mało uczę­
szczana, porośnięta traw ą ; grunt lepki; pod­
czas deszczu zamieniający się w błotnisko.

Po godzinie 9 m. 10 pociąg z sądem 
staje w („Teresinie. Z wagonów wychodzą: 
prezes Dumitraszko, członkowie sądu Gawry- 
łow i Lwowicz, prokurator Herszelman, obroń­
cy adw. przys. Papieski, Smiarowski, sekre­
tarz Kowalski i inni. Peron zapełnia się w 
mgnieniu oka setką przeszło ludzi.

Prezes oznajmia, że sąd rozpocznie od 
zbadania dróżnika K o n o n o w i c z a. Długi 
szereg pojazdów ciągnie boczną drogą w kie­
runku budki Kononowicza, odległej przeszło 
o wiorstę. Dróżnik Kononowicz wskazuje, okno 
swej budki, przez które spostrzegł ordynata, 
przechodzącego plantem. Inż. Jasiak wskazuje 
miejsce, w którem on plant przechodził, pra­
wie to sarno.

Z dalszego badania okazuje się, że Ko­
nonowicz nie mógł wziąć Jasiaka za ordy­
nata. Poznał ordynata po twarzy, widział go 
około godz. 8-30. Jasiaka około godz. 2 ’3 )
lub wcześniej.

Następnie sąd udaje się już pieszo do 
świadka M ł y n a r c z y k a  w odległości wior­

sty od budki. Wskazuje on miejsce, z które­
go widział nieznajomego. Szedł od boru, w 
znacznej odległości od plantu, poczem prze­
szedł około budki Kononowicza; świadek 
twierdzi kategorycznie, że bezwarunkowo ten 
sam człowiek, który szedł od boru, przeszedł 
później piant przy budce Kononowicza.

Idziemy wraz z sądem jeszcze dalej w 
pole, zbliżając się już do boru. Tutaj świa­
dek B a r a ń s k i  wskazuje miejsee, z którego 
obserwował nieznajomego; nieznajomy nie 
szedł drogą przy plancie, lecz dróżką polną, 
prowadzącą od boru w stronę plantu kolejo­
wego.

Następnie sąd udał się na szosę Szy­
manowska, gdzie świadkowie pokazywali, z 
którego miejsca słyszeli strzały, o której go­
dzinie. Jak  twierdzą, było to około godz. 2'30.

Tnź. J a s i a k ^  badany przez prokurato­
ra w kwestyi pobytu w Teresinie, nie oba­
wiał się aresztowania z powodu jakiegokol­
wiek procesu karnego, oświadcza, że zajmu­
jąc się w Królestwie robotami, żadnych za­
targów z władzami nie miał i żadnego pro­
cesu mu nie wytoczono i nie ma powodu z 
tego tytułu obawiać się aresztowania.

O godz. 1 sąd zarządził przerwę na 
śniadanie.

W a r s z a w a .  (Tel. pry w.). Najważniej­
szym epizodem wczorajszej rozprawy przeciw 
Bispingowi, zaczętej o godz. 12 w południe, 
była ekspertyza plam z kapelusza oskarżone­
go. Ekspertyza wynikła dla Bispinga niepo­
myślnie. Eksperci stwierdzili, że plamy na 
kapeluszu pochodzą z krwi. Orzeczenie eks­
pertów wywołało na sali ogromne wrażenie. 
Ody eksperci skończyli mówić — B i s p i n g  
zerwał się z ławy i wzburzony oświadczył: 
Wiedziałem, że tu na tej ławie przechodzić 
będę ciężkie chwile, ale żeby aż tak straszne, 
tego nie przypuszczałem nigdy. Wiem, że tu, 
co mówi oskarżony, nie znajduje u sądu wia­
ry, jednak ze względu na krewnych moich, 
przyjaciół, którzy znają mnie jako człowieka 
przyzwoitego — oświadczam, iż jestem nie­
winny. Na wiarę moją, na prochy ojca mo­
jego, na prochy mojej pierwszej żony, na 
wszystkie na świecie świętości — przysię­
gam w obliczu mojej żony, iż jestem nie­
winny. Nie popełuiłem żadnego z zarzuca­
nych mi przestępstw, ani zabójstwa, ani fa ł­
szerstwa, ani zamachu trucicielskiego. Gdy­
bym pod wpływem wyjątkowych okoliczno­
ści stracił panowanie nad sobą i zabił czło­
wieka, to wyznałbym to i znosiłbym los mój 
z rezygnacyą.

Bisping, mówiąc te słowa — był bar­
dzo blady i zmieniony na twarzy. Na sali 
wywarły one silne wrażenie i złagodziły zna­
cznie efekt orzeczenia ekspertów.

Następnie zeznawali e k s p e r c i - k a l i -  
g r a f o  w i e  ze strony obrony. Eksperci 
oświadczają, iż podpisy księcia na wekslach 
nie mogą być uważane za sfałszowane, gdyż 
brak jest cech. któreby stwierdzały, iż s ta­
rano się naśladować normalne pismo księcia. 
Prędzej_ można przypuścić, że różnica pisma 
powstała wskutek złego pióra, złego atra­
mentu i nienormalnej pozycji ręki podpisu­
jącego. Należy też wziąć pod uwagę, artre- 
tyzm księcia. Ekspert Z a c h a r ó w  twierdzi 
równiez, ze podpisy zamordowanego księcia 
na wekslach sę autentyczne i że tylko anor­
malne warunki, w jakich książę dokonywał 
podpisu, spowodowały pewną różnicę w pi­
śmie-

Na wniosek prokuratora przesłuchano 
w dalszym ciągu rozprawy doradcę prawne­
go księcia, adwokata O l s z o w s k i e g o .  Z ze­
znań tego świadka wynika, że weksle zakwe- 
styonował on na własną rękę i z własnej 
inicjały  wy przedłożył je władzom z tern, że 
podpisy księcia uważa za podrobione. Kada 
familijna _ dopiero potem dowiedziała się o 
postąpieniu adw. Olszowskiego i postąpienie 
to aprobowała.

OSTATNIA POCZTA.
=  Slaw. Corr. donosi, że wiadomość, 

jakoby P- Minister robót publicznych dr. 
T r n k a  uoiegał się o mandat posła do Ra­
dy państwa z okręgu kutnohorskiego, opró­
żniony przez śmierć dr. Pacaka, jest pozba­
wiona wszelkiej podstawy.

=  Hr. Juliusz A n d r a s s y  ogłasza w 
M agi/af H irlap  artykuł, w którym oświad­
cza, iż na wypadek, gdyby rząd zechciał je­
szcze przed feryami załatwić przedłożenie o 
reformie administracji, które będzie wnie­
sione w piątek, naówczas opozycja zjawi się 
w Sejmie i do załatwienia tego przedłożenia 
nie dopuści.

=  Ang. I z b a  g m i n  zebrała się wczoraj 
n a narady. Prace, któremi Izba ta ma zająć się 
w tym tygodniu, nie są ważne. Ogólna uwa­
ga skupia się. na  Izbie’ lordów, która zbiera 
sie dopiero z początkiem przyszłego tygo­
dnia.

=  W Belgradzie uważają za bardzo 
prawdopodobne, że król Piotr zgodzi się na \ 
utworzenie m ł o d o - r a d y k a i n e g o  g a b i ­

n e t u .  Prezydyum gabinetu objąłby w tym 
wypadku Luba Bavidovicz.

=  Wedle doniesień z Berlina, rokowa­
nia bułgarskiego ministra finansów Tonczewa 
z grupą finansistów berlińskich w sprawie 
p o ż y c z k i  500 m i l i o n ó w  rozbiły się, 
gdyż strony pertraktujące nie mogły zgodzić 
się eo do warunków pożyczki. Rozbicie tych 
rokowań ma także znaczenie polityczne, ube- 
cuie bowiem, zwróciło się podobno konsor- 
cyum banków francuskich do rządu bułgar­
skiego z propozycyą udzielenia 60 mil. zali­
czki i załatwienia całej pożyczki bułgarskiej. 
Rzecz więc możliwa, że Bułgarya znajdzie 
pożyczkę we Frmicyi.

=  Z V7eraeruz donoszą: Obiega tu po­
głoska o b l i s k i e  ni u s t ą p i e n i u  H u e r -  
ty .  Dekret abdykacjiay złożony jest w po­
selstwie angielskiem. Pojawiło się pismo 
ulotne, wzywające do przeszkodzenia ucieczce 
Huerty. Pismo to podnosi, że taki zbrodniarz, 
jak Huerta. powinien wisieć.

Kraków, 10 czerwca. Dziś odbył się 
dalszy ciąg obrad zjazdu elektrotechników.

O godz. 8 rano odbyło się walne zgro­
madzenie Związku zakupu austro-węgmrskich 
elektrowni. Uchwalono utworzyć wspólny 
warstat do nr prawy elektroinierzy, oraz czy­
nić wspólne zakupy materyałów. Prezesem 
Związku wybrano dyr. elektrowni wiedeń­
skiej Qauera.

O godz. 9 odbyło się posiedzenie ple­
narne. Wygłoszono 10 referatów. Dyr. krak. 
elektrowni Bieliński mówił o utworzeniu 
związków prowincjonalnych. Uchwalono za­
łożyć sekcyę galicyjską. Przystąpiło do niej 
22 elektrowni gal. z istniejących 36. Prze­
wodniczącym wybrano dyrektora krak. ele­
ktrowni Bielińskiego.

Po wvborach zjazd zamknięto.
Po południu uczestnicy zwiedzą ele­

ktrownie w Gierszy i ralineryę nafty w’ Dzie­
dzicach/ Jutro wezmą udział w procesyi Bo­
żego Ciała, a następnie udadzą się statkami 
do Tyńca, poczem się rozjadą.

K raków , 10 czerwca. Dziś odbyło się 
uroczyste poświęcenie gmachu filii Banku 
przemysłowego. Dopełnił go Arcybiskup ks 
Symon. Przemawiali prezes Rady zawiado- 
wczej Dawid Abrahamowicz i prezes Leo.

K raków, 10 czerwca. (Tel. pr ). Roz­
prawa przeciw listonoszowi Michałowi Ró­
żańskiemu, oskarżonemu o nadużycie władzy 
urzędowej, zakończyła się wyrokiem uwal­
niającym.

P ro g n o z a  na  j u t r o .
Wiedeń, 10 czerwca. Stan powietrza na 

11 czerwca, (t a l i c y a W s c b o d n i a: Zmien­
nie, później mniejsze zachmurzenie, ciepło, 
wiatry północno-wschodnie dość silne.

G a l i c j a  z a c h o d n i a :  Przewmżuie 
pogodnie, ciepło, wiatry północno-wschodnie 
o .sile średniej.

W iedeń, 10 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał dr. Sobiesławowi K łu ­
c k i  e m u .  adwokatowi w Gieszynie, order 
Żelaznej Korony III. klasy.

Radca skarbowy w Ozerniowcach Jaro­
sław W o l a ń s k i ,  otrzymał krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
twierdziło zmianę statutu Towarzystwa ak­
cyjnego browarów we Lwowie, uchwaloną 
na zgromadzeniu dnia 30 grudnia 1913 r.

W iedeń, 10 czerwca. Najj. Pan zamia­
nował generała porucznika bar. Franciszka 
G e o r g i e g o, prezydentem Najwyższego Try­
bunału obrony krajowej. Pułkownik audytor 
Albin K o s  eh , mianowany prezydentem Se- 
natu w Najwyższym Trybunale obrony ra- 
jowej. Generalnym prokuratorem wojskowym 
mianowany generał audytor Michał K u r y ­
ło  w i cz. _ , . .. .

WTiedeń, 10 czerwca. Prezyaent policyi 
Brzesovskv przeszedł w stan spoczynku. Najj. 
Pan w uznaniu jego zasług nadał mu tytuł
barona. .

P r e z y d e n t e m  pohcyi mianowany został
dotychczasowy zastępca prezydenta, baron

^  ^Budapeszt, 10 czerwca. W Nagyilonda 
odbyło się zgromadzenie ludowe rumuńskie­
go "stronnictwa narodowego. Przyjęto jedno- 
inyśluie rezolucję, w której wyrażono soli­
darność z programem stronnictwa, zaprote­
stowano przeciw zarzutowi dążności irreden- 
tystyeznych, zażadano uznania politycznej 
indywidualności Rumunów w ramach kró­
lestwa węgierskiego i Monarchii, wyrażono 
żal z powodu rozbicia się rokowań między 
kierownikiem stronnictwa a premierem. Po­
słom rumuńskim wyrażono zupełne zau­
fanie.

Zagrzeb , 10 czerwca. Sejm po dłuższej 
dyskusji przyjął wniosę- komisji weryfika­
cyjnej o unieważnienie wyboru przywódcy 
partyi chłopskiej Rad i cza z powodu, że jest 
on skazany za zbrodnię, kary jeszcze nie od­

był, a podanie do Najj. Pana o ułaskawienie 
nie zostało jeszcze załatwione, tak. że skutki 
zasądzenia jeszcze trwają.

P e te r s b u rg ,  10 czerwca. Car nadał 
księciu oldenburskiemu Aleksandrowi tytuł 
cesarskiej wysokości ze względu na jego ró­
żnorodną wybitną i niestrudzoną działalność 
na polu dobra publicznego.

P etersburg, 10 czerwca. Na porządku 
dziennym wczorajszego wieczornego posiedze­
nia Dumy był projekt ustawy o nietykalno­
ści poselskiej. Przybyło bardzo wielu posłów. 
Skrajna lewica zgłosiła była wniosek o okro­
jenie tej nietykalności, ale Duma uchwaliła 
nie brać pod obrady żadnych poprawek. Na­
stępnie przyjęto nagłość przedłożenia głosami 
październikównów i opozycji przeciw głosom 
prawicy i nacyonalistów. Ten wynik gloso­
wania przyjęto na ławach październikowców 
i opozycyi żywymi długotrwałymi objawami 
zadowolenia. Skrajna lewica wyszła z sali. 
Następnie Izba znaczną większością głosów, 
na którą złożyły się głosy październikowców. 
lewicy i członków opozycyi, odrzuciła wnio­
sek komisyi, która uważała za rzecz pożą­
daną, aby powiększono odpowiedzialność dy­
scyplinarną posłów przed Dumą i aby przy­
znano prezydentowi prawo dawania inieya- 
tywy do pewnych zarządzeń dyscyplinarnych. 
Odrzucenie tego wniosku komisyi powitała 
opozycya głośnymi okrzykami: „Brawo!"

Rozruchy we W łoszech.
Aucona, 10 czerwca. W pogrzebie ofiar 

zajść niedzielnych wzięło udział kilka tysię­
cy osób. Organizacye z wieńcami i chorą­
gwiami zjawiły się w wielkiej liczbie. Kilka­
krotnie zdarzały się burzliwe zajścia. — Na 
Corso Vittorio Emanuele ktoś ukazał się w 
oknie z papierosem w ustach. Tłum oburzył 
się na to i pochód wstrzymano. Powstała 
panika. Kilka osób zraniono. Gdy pochód ru­
szył dalej, padł nagle strzał rewolwerowy. 
Wówczas z tłumu kilkakrotnie strzelono do 
okna mieszkania Marcettiego, gdyż mniemano, 
że ztamtąd padł pierwszy strzał. Powstało 
zamieszanie. Pewnego pana, który stał przy 
oknie w mieszkaniu dr. Marcetti, ciężko zra­
niono w głowę. Także inne osoby zostały 
zranione. Tłum chciał wtargnąć do mieszka­
nia Marcettiego, lecz odstąpił od tego, gdy 
wyjaśniono, że to było nieporozumienie. Po­
chód dotarł wreszcie na cmentarz. Wic^pre- 
fekt polecił dowódcy straży wojskowej utrzy­
mywanie porządku. Policyi podczas całego 
zajścia nie byłó.

Im o la ,  10 czerwca. Także tu na znak 
protestu obwieszczono strajk powszechny. Po 
zgromadzeniu w pewnej miejscowości koło 
Imoli tłum zerwał szyny, aby przeszkodzić 
przybyciu pociągu z Bolonii. Wysłano tam 
kompanię piechoty. Stację  telegraficzną na 
dworcu w Imoli zbombardowano kamieniami.

R zy m , 10 maja. Strajk trwał wczoraj 
przez dzień cały. Po południu nie było zna­
czniejszego zajścia. Bardzo wielu robotników 
zgromadziło się przed Izbą pracy, czekając 
na uchwały komitetu związków. Pod wieczór 
sekretarz Izby wezwał manifestantów, aby 
się rozeszli i nazajutrz przybyli na zgroma­
dzenie. Około 1000 osób podążyło na via 
Alessandrina, gdzie agenci, wojsko i konni 
karabinierzy usiłowali tłum rozprószyć. Wy­
nikły dość silne starcia. Grenadyerzy dali 9 
strzałów w powietrze, poczem demonstranci 
się rozprószyli. Część udała się na piazza di 
Venezia, gdzie znowu ją rozprószono. Jedne­
go grenadyera zraniono kamieniem poniżej 
lewego oka. Po obu stronach kilka osób 
otrzymało lekkie zranienia i starcia skóry.

Turyn, 10 czerwca. W kilku punktach 
miasta ponowiły się demonstracye. Zraniono 
przytem 25 policjantów i żołnierzy. Jeden 
z polieyantów leży w agonii. Po stronie de­
monstrantów zabity został 2 5 -le tn i mecha­
nik, a 8 osób jest rannych.

Sofia, 10 czerwca. (Bułg. Ag. tel.) P re ­
fekta tutejszej policji usunięto z urzędu za 
to, iż na czas nie wydał potrzebnych zarzą­
dzeń, aby nie dopuścić do opanowania gre­
ckiej cerkwi przez tłum.

A teuy ,  10 czerwca. (Ag.  ateńska). Por­
ta zawiadomiła rząd grecki, że Turcya do­
kłada wszelkich starań, aby Grekom mie­
szkającym w państwie tureckiem zapewnić 
spokój. Porta zamierza wysłać do Smyrny 
komisję śledczą,, złożoną z cywilnego in­
spektora jako przewodniczącego, oraz 2 ofi­
cerów.

A teny , 10 czerwca. (Ag. II.). Posia­
dłości wicekonsula angielskiego w Ajrali 
splondrowano i skonfiskowano.

Londyn, 10 czerwca. Silny oddział po­
licyi wszedł wczoraj do lokalu snfrażystek. 
Skonfiskowano liczne dokumenty. Policya po­
została w budynku.

O d p ow ied zia ln y  r e d a k to r : 

A D A M  K R E C H O  W I E C K L
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NA DESŁANE.

ZMIANA MIESZKANIA.

Zakład dentystyczny K S i.m z
Dr. Teodora BOHOSIEWICZA

znajdu je  s ię  obecn ie

przy ul. 3 -g o  Maja 1. 12
w  dom u „R e n e sa n c e 11.

F r y z y e r k a  
M AEYA LEOHOWi

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska i.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWE!
Lw ów , d n ia  10 ez&rwc-.a 1914 .

W a lu ta  k o ro n o w ą
p ła c ą  ż a d a ją

I .  A k c y e  z a  s z t u k ę .
(b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o ) 

t ia n k u  h ip .  g a l ie .  po  20 0  z ł .  w. a . 636-—  6 4 6 —
B a n k u  g a l ie .  d la  h a n d lu  i p rz e m .

p o  20 0  z ł .........................................  8 7 5 '—  3 8 5 —
K o le i L w ó w -O .e rn io w c e - J a s a y  p o

2 0 0  z ł. w . a. w s r e b rz e  . 500-—  5 1 0 —
F a b ry k i ,  w a g o n ó w  w S a n o k u  po

50 0  k o r o a .................................  — ■—  — —

II. Łigty zastawce xa 100 koroa.
(b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o )

B a n k u  b ip .  g a i .  5 p r .  w. a. w y lo ­
s o w a ł z 10 p r .  p re in .  . ,

B a n k u  b ip .  g a l .  4 1/ ,  p r .  w , a . los
w 5 0  1................................................

B a n k u  b ip .  g a l .  4  p ic ,  w. a . log
w 80  1...........................

B a n k u  k ra j  4 ' j  p r .  w . a . los w  5 ! 1.
B a n k u  k ra j .  4 p r .  w . a, lo s  w  57 1.
B a n k u  g a l .  z ie m . k re d .  4*/» p r .  60  1.
B a n k u  g a l .  d l a  h a n d lu  i  p rz e m .

w  K ra k o w ie  4*/, p r .  60  1. .
Z a m e ln y  B a n k  h ip o te c z n y  L w ó w  ,
•) T o w . k r e d y t ,  g a l ie .  z iem . 4 p r ,

( p ie r w s z a  e in is y a )  , . .
T ow . k re d y t ,  g a l .  z ie m . 4  p re .  io»

w 4 i - / i  J...........................................
*) T o w . k re d y t ,  g a l .  z iem . 4 p r ,

lo s  w 56  1......................................
Tow. kTtd. g»l. ziem, 4’/, los. 52 1.

III. Obllgl la 100 koron.
(b e i kuponu bieżącego)

( la l ic .  fu n d . p r o p in .  4 p r .  . . .
K o m u n . B a n k u  k-raj. 4 '/ ,  p r .  (8  em .)
K o m u n . B a n k u  k r a j .  4  p r .  (4  em .)
K o le j, lo k a l .  B a n k u  k ra j .  4  p r ,  .
P o ż y c z k i  k ra jo w e j 4  p r .  z r .  1893 

4  p r .  z r .  190 8  
*) m ia s ta  L w o w a 4  p r .  , ,

„ 4 p r .  . .
n 4  p r .  . .

„ .  K ra k o w a  . . ,

IY. Monety.
D u k a t c e s a r s k i  . . . . . . .
20  f r a n k ó w k a  . . . . . . . .
100 rub li rossyjskich srebrnych .
100  „ „ p a p ie ro w y c h
100 m a re k  n ie m ie c k ic h  . . . .

8 9 -30 9 0 —

82-30 8 3 —
9 0 - - 90-70
84-50 85-20
90-50 91-20

9 0 - - 90-70
9 0 - - 90-70

94-— 94-70

86-30 8 7 -

81-50 82-20
89-— 89-70

9 8 — 98-70
89-10 89-80
8 1 — 81-70
8 1 — 81-70
82-50 83-20
8 0 — 80-70
80-50 81-20
8 0 — 80-70
BO­ 80-70
SO— 80-70

11-35 11-47
1 9 — 19-12

2 5 0 — 2 5 8 —
252- - 258-50
117-60 117-90

*) K u p o n y  o p ła c a ją  p o d a te k  re n to w y . 
s)  K u p o n y  o p ła c a ją  2°/„ p o d a te k  re n to w y .

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego łaja

Z a  L in d  ( l e n t y s t j  c z u y

l)v. Włodz. Serkowskiego
przen ies io n y  zo s ta ł

r .r r : n a  i»i. M o r a lu ic k ą  3. O
i wykonuje wszelkie zabiegi I- karskie i den­
tystyczne, juko to: rn.stki, koronki, tak

w kauczuku, jak . w złoc.e i w platynie.
~ : . v ~  Udogodnienia w spłatach.

P:Mjy*-nt.v.v z proy, iriryi załatwia się 
najszybciej.

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. a s y s te n t  k l i n ik i  c h i r u r g i c z n e j  i  p o ło ż n . g in e k o l.  

U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  w K ra k o w ie  o rd y n u je ,  

j a k  l a t  u b ie g ły c h .

„ P w l H .c e - S i o t e l ‘% w e jśc ie  ud K i r e l . e n s l r j i s s e

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
d n ia  8  c z e rw c a  1914,

A . O g ó ln y  d ł u g  p a ń s t w a .  p ła c ą  lą d c ie

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s w a  w h a u  k n o t.
m a i - i i s t o p a d .............................................. 81 -25  81-45
s t y e z e ń - l i p i e e .............................................  81-20 81-40

J e d n o l i t y  d łu g  p a ń s tw a  w  s re b rz e
lu f c y - e ie r p ie ń . .............................................. 84-45 84-65
k w ic o ie ó -p a ź d z ie ru ik  . . . . .  8 4 '6 5  84-8Ó
* s r .  186 0  po 50 0  z ł .  w. a. 4 p r s .  1 6 2 5 —  166-5-—
„ 186 0  po  100  z ł. 4 p re ,  . , 425-—  485-—
.. j. 1 8 6 4  d o  100  zł..........  6 7 5 -— 6 9 5 —
* .. 1364  po  50  z i ..............  3 3 0 - -  3 4 0 —

Ił  I n g  p a ń s t w a  ( w s z y s tk ic h  w  B a d z ie  p a ń s tw a  
r e p r e z e n to w a n y c h  k ra jó w  k o ro n n y c h )

A iiE iif  r e n t a  z ło te  w o ln a  od  p o d a tk u
z a  100  z ł .  4 p r .................................................100 35  100-5-5

A u s t r .  r e n t a  w  w a l. k o r . w o ln a  od 
p o d a tk u  4 pi-.  .................... 81-65 81-85

( ! ,  O b S lg iic y e  k o l e j o w e .

K o l. A rc y k s .  A lb r e c h ta  z a  100 z ł .  4 p r .  84-75 85-75
K o l. C e s a rz . E l ż b ie ty  w  z ło c ie  w o ln e  

od p o d a tk u  z a  ICO z ł. 4 p r .  . . 102-40  103-40
K ol. C e s a rz a  F r a n c i s z k a  J ó z e fa  za

100 z ł. 5 l U  p r ...................................................106"— 106-50
K o i. K a r o la  L u d w ik a  po  20 0  z ł .  m k,

(o s te m p l.  a k o y e ) .......................................  8 4 -50  85-50
K o i. A rc y k s . R u d o lfa  w w a l.  k o ro n .

w o ln a  od p o d a tk u  4  p r .  . . . . 84-50 85-50
K ol. C es. E l ż b ie ty  z a  200  z ł .  m k .

5 " /, p r . ( o s te m p l.  a k e y e )  , . . , 4 28 -—  4 3 3 —

O b D g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (k o le jo w e ).

K o l, A ro , A lb r e c h ta  z a  30 0  z ł .  5  p r .  100-50 — —
w z ło c ie  z a  20 0  z ł. 5 p r .

K o i. c ze sk ie j /.ach . z .t 200 , 1000  i
5000  z ł .  4  p r ............................ ......  . .

Koi. czeskiej euoiss, z r. 1895 za
400  k o r .  4 p r ...............................................

K o l. b u k o w iń s k ie j  lo k a ln e j  z a  400
k o r. 4  p r .........................................................

K o l. p ó łn o c n e j ces. F e r d y n a n d a  sin
z r .  .1886, 4  p r e .........................................

K ol. p ó łn o c n e j ces . F e r d y n a n d a  em .
z r .  1887 , 4  p re .  ( a r . )  . . . .  

K o l. p ó łn o c n e j ces. F e r d y n a n d a  em
z  r ,  1887 , 4  p r e .........................................

K o l. p ó łn o c n e j sen . .F e rd y n a n d a  «ni.
* r .  1888 , 4  p re .

K ol, p ó łn o c n e j  ces . F e r d y n a n d a  ero.
i  r, 189.1, 4 p - c .................................. ......

Kol. północnej ««*. Ferdynanda «y .
i  r .  1898, 4 p r o . ................................

K oi. p ó łn o c n e j cm . Ferdynanda *m,
r. t .  1904. 4 p r e ..................................

Kol. galie. K arola Ludwika -1 pre.

115-

8 5 — 8 6 —

84-25 85-25

82-90 83-90

91-85 92-85

90-60 91-60

90-70 91-70

87-05 88-05

88-85 89-85

87-25 88-25

85-75 8 6  75
84-30 8 5  30

.Koronowa wabiła. płaoą żądają
Koi. lwowsko-iizern.-j-.WHlrifcj z zotu

1894 4 |.>r. ...................................... 82-9) 83-9(
Kol. ć.rcyku. Kodolfa ®ib;k*amtov-

Rtis) }.-.) 400 M. 4 pr...................... 102-40 103-41
I>, f i h g  pfińslwa (krajów łwi-anj węyieruk je; i.

ałoU ronfca 4 pr. . . , . . _■— —•_
„ „ w wai. kor. 4 pr. 96 90 97-10

poż. pren*. -'.a 100 zł. (300 G-r.) 515— . • _
„ „ „ 50 /.i, (100 ker) 248-75 258 75

„ cbl. pr. reguł. Oi*? A pre. 285- — 295"
E. DWijfacj-?. yjoE

Węgier za 100 si; 4 prę. , , , . 82-80 83-80
Kroacyl i S ł a w o n i i ....................... 84-50

F. Jnec pnbl)czs0 iiaijcr.tr;.
Poż, reg. Dunaju i r. 1878 los 5 pr. 100-50 —
Po*, kraj. Bukowiny * r. 1893 lnu

za 200 kor, 4 pro..................... .... 81-60 82-60
La], poż. kr, % roku 1893 4 pre, 82- - 83--

obJ. prop. z roki*. .1389 4 pre. 98- ~ 9 9 -
roayezka asiaeta Lwo»za % r. 1896

4 p r e , ......................................... 80-25
Poi, &erł# oizij.. za 100 fr. 2 pru. . 104-50 112-50
.Coreeki* chi, prom, kol. *» 400 i r . . 213-50 21650

U. JUsty *a«*ałr*te. OhltS felpot, i. itety dłużne
za 1UU zł. uoas.

Austr. zakł, obi. próiii. z r. 1880 3 pr. 281-50 291-50i u a 238-90 248-90
Austre-węg, Lanka 50 M  4 pr, . . 90-40 91-40

,. 50 tai w,k i pr, 90-25 91-25
Banku (łalleyjzklego dia h.audio i

przemyeła 4V, pro, 60 i. . . , 91- - 92—
Buków, zakład kred, ba -S pr, 98-10 99-10
Banku gai. sitem. kred. 42/„ pr. 60 i. 90-- 91-
Gal, *kc. b. I i i 10 t-r. pr. lo*. A1/,, ie\ 89-50 90-50

„ „ ., io». id  1, pr-. . 80-50 90-50
66 i, i pi. _ . 82-50 3350

<3*1. Tow. kr, u.tat, i  pr. los 56 1, 81-10 82-10
r. » « . , 4  pr. los 41 i. 86-50 87-50

* « 4 pr. starsze . 94— 95—
„ n r. 4’/, pr. 53 lot. 88-40 89-40

Banku kraj. dla fciaucyi i.Lodc«>«y!
4’/, pr. 5G/4 L-ii zwrota* . , . 80-75 90-75

Banku krajowego obliy kmar-sr, %
emisja 42 lat 4T'jł «r, , . . 86-75 9075

Banku kr, ohl. ŻG., ,-*J. l. K pr 81— 82--
a ,  © M I g a e y e  n p r a w e m  p le r w a w iU t tw u  

?,S 100 zł. ROM,
Kolej Lwów-< .'zera.-Ja»s ę * r. 188-4

za  300  z ł r ...................................................... 77 -—  7 8 —
K ole j J jtB w -O zerc io w tiO  a  r ,  i l d i  r.*

30 0  * ł i \  4 p re .  81 -85  82 65
W ę g , g a i .  k o l.  *m . <.870 n a  9 6 0  z ł r .

•5 pre, . . . . . .  . . . .  — ■
T ow  ż e g l .  par. po  D u n a ju  z a  400

i 10 .0 0 0  m . 4 j)ve. % r . 1 * 3 2  . . .108 '— 1 0 9 —
Tow. ż eg lu g i, p a ró w , po  D u n a ju  em. 

s r .  18 8 6  4 u r e  . . . . 108 -—  1 0 9 —

Bracia Tercyarze 
w Przytuliska Usiogicn drafa

twe Lwowia, ul. Klsjiarowaka 15,
wykcnttją w szelk ie futprayry mebli gbjiycil 5 wy* 
r.iisiiiju, łóżka s i la tk u e ,  a b m i a e & t .  C » n y  uni.br* 
V » t r a a « .  ?»n ż ą d a n i e  s a ń l c n s j u  m e b le  d o  . u m i -  - 

wy — inpra winne o d s y ł a j ą .

P r s y ! © c h a ! j  c f o  L w o w a

dnia 10 czerwca 1914.
Hotel GeorgFa. Pp.: K. lir. Czosnowski 

z Kr •ko.-.a. J. Mochiiński z Turowa.
Hotel Europejski. P p : H. I .irderski 

z Ropienki, S. Firlej z- Stryju, M. Strzelecki 
z Jurowiee. J. Krzysztofowicz z Artaso -c,
S. Jaroszyński z Żydatyc7, M. Burzyński z 
Bnczacza, O, Sebnoll z Firlejówki.

Hotel Impęrial. Pp.: K. Laskowski z 
Jaćmierza, W. Żeleński z Kla.j, A Jordan 
z Więckowie.

Hotel Grand. ?.: D. Marków z Wie­
dnia,

K o ro n o w a  w a lu ta .

I .  L o s y  (z a  s z tu k ę ) .

B u d a p e s z te ń s k ie  ( B a s i l ik a )  5  z ł r .  , 
Zląkł, k ro ił ,  d l*  h a n d l .  i p rz e u i .  100  z ł r .
filary 40 z ł r .  m . k ........................................
p o ż y c z k a  m ia s ta  L u b ia n y  30  z łr .  . 
L W w o n e g o  K rz y ż a  a u s t r .  T ow . 10 z ł i .

„ „ w ęg , T’ow, 5 z ł r
L o s y  fu n d .  A n ty k * . K o d o ’ fu 10 z łr ,

p ła c a  zad.-..*

24-25 
482- -

57- 75 
4 9 5 0  
2880

i ,  h k e y e  B a n k ó w  t z a  

B a n k u  A n g lo -A u s lr .  240  kor. . . 
t i a l .  b s n k c  d i a  h a n .  i  p rz e m . 2 00  z ł r  
P e s z t .  B a n k u  h a n d lu  i  p rz e m .
Z a k ł.  k re d . d la  h a n d lu  40 0  k o r. . 
W ęg . B a n k u  k r e d y t .  2 0 0  z ł r .  , .
D o ln o -a u s tr .  to w . ewk. 40 0  k o r . ,
G a l. b a n k u  h ip .  20 0  z łr .  . , .
Banku d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  200  z ł  

„ A u s tro -w e tf , 140 0  k o r. . . .
„ Z w ią z k u  ( U n ic n b a n k )  20 0  zł.

C z e s k ie g o  b u m  u z w iąz k o w e g o  100 zł. 
ZivHo*t«u».fca l a n i a  100 z ł r .  . . .

z tu k ę ) ,

327-50  
3 6 7 - -  

3 5 6 5 -— 
602--50 
7 7 9 - -  
724-—  
6 3 4  — 
477-40  

1 9 5 0 - -  
5 7 2 - -  
276-50  
264-50

28  25 
4 9 2 - -

61 75
5 s 5 0  
32  80

328-50  
369- — 

357.5-— 
6u3-50  
7 8 t e -  
7 2 6 - -  
6 3 8 - -  
478-40  

1 9 6 0 - -  
5 7 d  — 
277-50  
26 5  50

K .  A k c j e  p rK łid s lę lł io .rB tw  t r a n s p o r t o w y c h ,

B u k ó w , k o le i l o k . s c ,  p ie rw . 20 0  z ł r .  4 2 0  — 4 4 0 ’• 
„ „ ., c k c . z a k ł a d .  3 0 0  z łr ,  4 0 2 -—  4 0 8  -

A u s l r .  T ow . ż e g l. c a  D u n a ju .500 z ł ,  m k . 113 4  — 11 4 4  - 
K o le i p ó łn .  O es. F e r i i .  1000 z ł r .  m k, . 4 9 2 5 -— 4 9 6 0 -  

„ L w ó w -B e łz eo (a ifc . p ie r w .)  20 0  z ł ,  — •— 3 6 4 -  
„ L w ów  - C s a rn ie w c e  -  J a e s y  2 0 0  * ł  497 -75  498-• 

I .w ó w -K le c a ró w -J w .m ó w  i.-*k*L 
4G0 k o r ,  29 0  -  295-

Li. A h c y e  p rz .i i i lą ię b im -a tw  p r u c n y s l c u t y c n .  
A u s t r .  T ow . g ó rn ic z a  A lp iu a  ICO z łr .
P r a g .  T o w . Ż e lazn , p rz e m , 5 0 0  z łr .m . . > * - *
T ow . k o p a lń  w ę g la  w  l i n i i  lOu s ł  
T r i  fa li .  T ow . k ó p . w e g ia  70  z łr .  . 
G a l ie ,  k a rp a e .  n a f t ,  T w .  r>i>() t o r  
b s h o d n ic y  50 0  k o ; .  . . . . .  
T u r .  n - m .  ty to n ió w , 500  fra n k ó w

782-25 
2460- — 

859- — 
27.8- -  
9J8- -  
412- — 
42.3-—

783-25 
2 4 8 * -  

W 3  — 
2 8 2  -  
928* — 
4 1 8 -  
424-50

M ,

Niemieckie Banki........................... 117-771/, 117*97',
W ło s k ie  B a n k i  . . . . . .
L o n d y n  z a  10 fu n t.  m t .  i  p re .
Pary i  za 100 franków . ,
P-dćroisózg za 100 ? ubl; 4 ’ą pr-.-, 2-51-87
g-zwaj'5*r*kih iG n ti . . . .

9 5 -5 2 '/
24-17
9 5 -9 7 '/ ,

». W * i *; i
D a k a t  c e s a r s k i
Austr.-wgg. 8 g u iri .  z ło i*  o io u e ta
2 'l;-fvanRÓwka
2 0 -m a rk ó w k a
B o s s y js k i  pótimperyał
N it-n i. ^ b a n k n o ty  z a '.100 m a re k
W ło sk ie  h an  k n o ty  s a  .100 l i r
Hu bit .

9 5 -9 2 ''/,

11-41

19-21
23-56

95-7 2 'y , 
24-21
96-17 V , 

25 2  8 7  >/,
96 -1 2 1/,

U  45

19-25
23-60

11 7-771/ ,  117-97’/ ,  
95-60 95-80

251-75  2.52-75

. m u  m  m j jm  m  u  . u . « »  mm t ł v  w .
Licytacye.

L. cz. E. 2557/13 (3) (9745 2 - 3 )  1
Edykt licytacyjny. j

Dnia 22-go czerwca 1914 o godzinie 9 ; 
przed południem odbędzie się Ik-ytacya 2/5 ' 
części realności lwh. 33 i 2/10 części real­
ności lwh. 34 gminy Limanowa.

Wartość szacunkowa obu tych realno­
ści wynosi łącznie 5578 kor. 40 hal.

Najniższa oferta wynosi 2789 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 13 maja 1914.

Die naheren Bedingungen dieser Liefe- 
rung sind aus der ausfuhrlk-hen Kundma- 
chung, welche bei dem Expedite der k k. 
General-Direktion der Tabakregie und bei 
allen unterstebenden Amtern eingesehen 
werden konnen, zu entnehmen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 
Wien, am 20 Mai 1914.

Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor:
Scheuchenstuhl.

G. I). Z. 12.403/VI. (9768 2 - 3 )
Auszugsweise Kundinacliung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta­
bakregie in Wien wird zur Sicherstellung 
des Bedarfes der unterstebenden Amter an 
Workmeister- und Werkfiihrer-Uniformen fur 
die Zeit vom 1 Jauner  1915 bis Ende Juni 
1916, eventuell bis Ende Juni 1917 oder 
Ende Juni 1918 die Konkurrenz ausge- 
schrieben.

Schriftlicho mit einerKrone per Bogen 
gestempelte und m it der Quitrung einer k. k. 
Kassa uber den Erlag eines 5°/0 Vadiums 
versehene Offerte sind bis langstens 25 Juni 
1914 mittags, bei der genannten k. k. Ge­
neraldirektion in Wien, IX/1 Porzellanhasse 
51, einzubringen.

L. cz. E. 673/14 (3) (9806 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego

i oszczędności w Leżajsku odbędzie się dnia 
25 lipca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr 5 licytacja reflności lwh. 187 
ks. grt. Siedlanka, oszacowanej na 3204 kor.

Najniższa oferta wynosi 2136 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 18 maja 1914.

L. cz. P. 5 13/1259 (9713 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

O. b. Sąd krajowy cywilny Oddział VII 
we Lwowie rozpisuje na wypadek rozwiąza­
nia obecnie istniejącego kontraktu dzierżawy 
l-cytacyę ofertową na dziesięcioletnią dzier­
żawę począwszy od 20 czerwca 1914 do 20 
czerwca 1924 dóbr Zadarowa i Krasiejowa 
niewłasnowolnego Adama Pawła 2 im. Sło-

neckiego własnych, a w powiecie sądowym 
w MonnsterzysLaoh położonych.

Obszar pól, łąk, pastwisk i ogrodów do 
tej dzierżawy należących, wynosi przeszło 
.1000 morgów.

Gorzelnia ma kontyngentu 10.557 he­
ktolitrów.

Młyn o p:ęc u kamieniach jest, położo­
ny na odnodze Złotej Lipy.

Do tfj  dzierżawy należą także ćUie kar­
czmy.

Roczny czynsz dzierżawy ustala się nn
56.000 kor.

Ksucya wyno-i 28.000 kor.
Pisemne oferty wraz z 5 pre. wady u m 

należy wnosić w biurze VII. tego sądu naj­
dalej do dnia 15 czerwca 1). r. do godziny 
12 w południe.

Bliższe warunki tej dzierżawy przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w kancela- 
ryi Oddział VII.

Przedmiot dzierżawy oglądać można ns 
miejscu za zezwoleniem Zarządu tych debr.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 29 maja 1914.

L. cz. E. 3061/12 (81) (9751 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Uszera Si.rc.ma, Abrahama, 
Frenndlicha, Goldy Spritzer i Salomona Ache- 
ra w Warężu odbędzie się dnia 6 lipca 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie tut., 
w biurze Nr, 3, licytacya realności:

a) lwh. 236,
b) lwh. 335,
c) lwh. 381,
d) lv.h. 4 7 ®
e) lwh. 544,
f) lwh.
g) lwh.
h) lwh.
i) lwh

561,
570,
576,
594 gm. Kornie z przynależno- 

ściami, składąjącemi się z inwentarza żywe­
go i martwego.

Nieruchomości powyższe są ocenione:
ad a) na 6180 kor,,
ad b) na 425 kor,,
ad c) na 1580 kor.,
ad d) na  80 kor.,
ad e) na 125 kor.,
ad f na 5310 kor.
ad g) na 655 kor.,
ad h) na 3535 kor.,
ad i) na  478 kor.,
przynależności na 288 kor.
Najniższa cena w yn o s i : 
ad a) 4120 kor., 
ad b) 284 kor., 
ad c) 1054 kor., 
ad d) 54 kor., 
ad e) 84 kor., 
ad f )  3540 kor., 
ad g) 437 kor., 
ad b) 2357 kor., 
ad i) 319 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie p rz y jd z ie  

skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

do



7
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienie i t. d) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wsadzie  niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, dnia 12 maja 1914.

L. cz. E. 132/14 (5) (9898 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Klingshofera w Olsza­
nicy odbędzie się dnia 8 lipca 1914 o godz. 
12 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nym, w biurze Nr. 5, w Ustrzykach licyta- 
cya 1/3 części realności obj. lwh. 130 ks. 
gr. gra. kat. Stefkowa zobowiązanych Maryi 
i Stefana Madanijów, składającej się z bu­
dynku i parcel gruntowych wraz z przyna- 
leżuościami, składającemi się z drzew owo­
cowych i ogrodzenia.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 3115 kor.

Najniższa cena wynosi 2076 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 27 maja 1914.

L. cz. E. 2580/13 (6) (9883 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Chaji 
Eosenzweig w Sokołowie, odbędzie się dnia 
1 lipca 1914 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych 
Warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 258 ks. gr. Horodnica, grunta
orne,

b) lwh. 877 ks. gr. Horodnica, grunta
orne,

c) lwh. 1003 ks. gr. Horodnica, go­
spodarstwo rolne,

d) lwh. 658 ks. gr. Horodnica, rola
orna.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2050 kor., 
ad b 1800 kor., 
ad c) 12 916 kor., 
ad d) 350 kor.
N ajn iższa oferta: 
ad a) 1B66 kor. 66 h., 
ad b) 1200 kor., 
ad c) S610 kor. 66 h„ 
cd d) 2-33 kor. 32 h.
Ho realności lwh. 258 ks. gr. Horodni- 

ca należą następujące przynależności: zasiana 
na pg. ik. 533/2, 534, 535 pszenica oszaco­
wana na 50 kor.,

do realności lwh. 1003 należą: piwnica 
oszacowana na 1000 kor., oraz zasiana psze­
nica na pg. lk. 53/1, 532/1, 2 konie, 1 pług, 
1 wóz, 2 brony, 1 sanie — oszacowane na 
1216 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 15 maja 1914.

L. cz. E, 2559/13 (6) (9822 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Chsji 
Eosenzweig w Skalacie, odbędzie się dnia 17 
czerwca 1914 o godzinie 8 przed południem,
w biurze Nr. 5, na zasadzie 30 grudnia 1913
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności :

a) lwh. 15 ks. gr. Kołodziejówka grunta,
b) lwh. 1146 ks. gr. Kołodziejówka

grunta,
c) lwh. 1/2 974 ks. gr. Kołodziejówka 

grunta.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 360 kor., 
ad b) 2400 kor., 
ad c) 741 kor.
Najniższa oferta: 
ad aj 240 kor., 
ad b) 1606 kor. 56 h., 
ad c) 494 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Skałat, dnia 1 marca 1914.

L. cz. E. 274/14 ' (9897 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

,, P a żądanie Sary Eossier w Ustrzykach 
prz^ i  ie si§ dnia 8 lipca 1914 o godz. 11 
n Południem w sądzie niżej wymienio- 
iwh. 34 i UQ(v, Nr 6 l icytacja  realności obj. 
w™? 7 ’ks- g r- gunny kat. Bundrów
czym, wraZyz ki em “ ' f  h a ln y m  i gospodar- 
mi się z zapust^ ^ 162™*01̂ - 1 skł;ida^ ce-
drzew owocowych'nS?o°’a °g r° dzenia’

jest o f e S n a T S :  Wys^ wiona na licy tacK  
lwh. 34 na 17.188 kor.,

lwh, 304 na 6080 Kor., z przynależno
ściami.

Najniższa cena w ynosi. 
realności lwh. 34 — 11.458 kor. 66 

h., zaś
realności lwh. 304 — 4053 kor. 32 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tych n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, prz j- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Ustrzyki, 24 maja 1914.

L. ez. E. 917/14 (9879 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Dawida Schulza w Budkach 
odbędzie się duia 26 czerwca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5 tut. sądu 
licytacya połowy realności lwh. 422 gmmy 
Laszki zawiązane.

Wartość szacunkowa 2620 kor. 71 h.
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 

nie nastapi, wynosi 1747 kor. 15 h.
Nabywca obejmie bez wliczenia w cenę 

kupna dożywocie ciążące na 1/4 części po­
wyższych realności na rzecz Tymka Leszezy- 
szyna oszacowane na 500 kor.

Warunki licytacyjna i inna dokumenty 
odnoszące się do tej nieruchomości, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w wy­
mienionym niżej oddziela sądowym w godzi­
nach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eudki, dnia 15 maja 1914.

L. cz. E. 739/12 (15) (9747 3 - 8 j
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 lipca 1914 o godzinie 8 prz-d
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 w
sądzie tutejszym licytacya:

a) całej realności lwh. 1110 gm. Ko- 
szlaki,

b) połowy realności lwh. 1502 gminy
Toki.

Powyższe realności są ocenione n a :  
ad a) 2415 kor., 
ad b) 2950 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi: 
a<i a )  1610 kor., 
ad bj 1966 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sadzie tutej­
szym w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 8 kwietnia 1914.

L. ez. E. 26/14 (4) _ <9730 3 —3)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej K»sy 

zaliczkowej i oszczędności w Tuchowie odbę­
dzie się dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 
10*30 przed południem, w biurze Nr. 21, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następującej majętności: lwh. 792 ks. tab. 
Tarnów, majętność Kowalowa część i Gielo- 
wa średnia także Fąjglówka.

Wartość szacunkowa 55.264 kor. 
Najniższa oferta 36.842 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

nastąpi.
C. k. Sąd obwodowy.

Tarnów, dnia 19 maja 1914.

3)L. cz. E. 1490/14 (4) (9744 3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ignacego Pomeranza w Tar­
nowie odbędzie się dnia 15 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh, 593 gm. Łukowica.

Wartość szacunkowa 6000 kor.
Najniższa oferta 4000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 6 maja 1914.

L ..1522 _ (9826)
Eozpisanie rozprawy ofertowej dla dostawy 

urządzeń wiertniczych.
Do wierceń na terenach państwowych 

w Tustanowicaeh rozpisuje się niniejszem 
dostawę kilku kompletnych rygów wiertni­
czych wraz z wszelkiemi urządzeniami, rura­
mi i t. d. potrzebnemi do wiercenia otwo­
rów świdrowych do głębokości 1800 metrów.

Oferty mogą być wnoszone na całość 
lub poszczególne części, przyczem zastrzega 
się prawo dostawy w całości lub poszczegól- 
nemi częściami.

Przedmioty oferowane muszą być wy­
konane w kraju i z krajowych materyalów 
a do ich wykonania należy wedle możności 
używać krajowych robotników.

Ceny należy podawać loko stacya kolei 
Borysław z wyłączeniem kosztów transportu

z dworca Borysław do miejsca użycia. Ceny 
rozumie się, z wyjątkiem rur wiertniczych, 
za przedmioty kompletnie zmontowane do 
użytku łącznie ze wszelkimi dodatkami. 
W  ofercie" należy podać termin wykonania 
tejże dostawy.

Oferty wraz z załącznikami podpisane 
w sposób przepisany przez oferentów lub ich 
uprawnionych pełnomocników, opieczętowane 
i ofrankowane, oznaczone napisem : „Oferta 
na urządzenie wiertnicze" mają być wnoszo­
ne najpóźniej do dnia 27 czerwca 1914, do 
godziny 12 w południe do Dyrekcyi c. k. 
Fabryki olejów mineralnych w Drohobyczu.

Eównocześnie z wniesieniem olerty na­
leży uiścić w kasie podpisanej Dyrekcyi wa- 
dyum w wysokości 5 prc. oferowanych cen.

Otwarcie ofert nastąpi w oznaczonym 
powyżej dniu o godzinie 3 po południu w 
biurze podpisanej Dyrekcyi przyczem oferen­
ci mogą być obecni.

Podpisana Dyrekeya udziela wszelkich 
informacyj dotyczących powyższej dostawy. 
W biurach podpisanej Dyrekcyi mogą ofe­
renci przeglądać ogólne przepisy dla dostawr 
i robić z nich odpisy.
Dyrekeya c. k. Fabryki olejów minoralnych 

w Drohobyczu.
Drohobycz, dnia 6 czerwca 1914.

L. 1330/14 (9045)
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy wełny 
dla c. k. Zakładu kary w Drohobyczu na 
pierwsze półrocze 1915 rozpisuje się niniej­
szem rozprawę ofertową.

Zapotrzebowanie wynosi około:
8000 kg. szarej mieszanej wełny krym­

skiej fabrycznie czysto mytej.
8000 kg. szarej mieszanej wełny bessa- 

rabskiej fabrycznie czysto mytej.
1000 kg. czarnej wełny krymskiej fa­

brycznie czysto mytej.
Pisemne, należycie ostemplowane i za­

pieczętowane oferty, wraz z pokwitowaniem 
c. k. "Głównej kasy skarbowej lub e. k. Urzę­
du podatkowego na złożone wadyum w wy­
sokości 5 prc. wartości dostawy, mają być 
złożone najpóźniej do 15 czerwca b. r. do 
11 godziny przed południem.

Oferty mają być wystosowane na blan­
kietach w zarządzie Zakładu na ten cel przy­
gotowanych, które ubiegający się o dostawę 
otrzymać mogą w kancelaryi zarządu i mu­
szą być zaopatrzone własnoręcznym podpi­
sem imienia i nazwiska oferenta, dokładnem 
podaniem miejsca pobytu, zawierać mają po­
danie żądanej ceny w cyfrach i słowach, tu­
dzież i oświadczenie, że oferent przejrzał wa­
runki ofert i kontraktu i że się tymże bez­
warunkowo poddaje.

Potrzebne do ofert druki i załączniki, 
a mianowicie: formularze oferty, szczególne 
i ogólne warunki, zarys kontraktu można 
przeglądnąć w kancelaryi podpisanego zarzą­
du, a na żądanie otrzymać za złożeniem na- 
leżytości w kwocie 60 hal.

Do oferty należy dołączyć próbki ka­
żdego gatunku wełny w pakiecikach na oby­
dwóch końcach otwartych, przeszytych szpa­
gatem, którego końce mają być na tabliczce 
przypieczętowano pieczątką oferenta. Oferty 
niedokładne lub powyższem pokwitowaniem 
na złożone wadyum niepokryte lub też inne 
warunki ograniczenia zawierające lub po 
upływie naznaczonego terminu wniesione nie 
będą uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 czerwca 
1914 o godzinie 3 po południu w kancelaryi 
zakładu karnego we Lwowie, przyczem ofe­
renci mogą być obecni.

Oferenci pozostają w słowie od chwili 
wniesienia oferty, aż do rozstrzygnięcia przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości Skarb 
Państwa, zaś od chwili zapadnięaia rozstrzy­
gnięcia. Eozstrzygnięcie co do oddania do­
stawy zastrzegło sobie c. k. Ministerstwo 
sprawiedliwości.

C. k. zarząd Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie.

Lwów, dnia 23 maja 1914.

L. W. 104.143 (9229)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi z 
W. Ks. Krakowskiem rozpisuje niniejszem 
licytacyę ofertową celem oddania w przed­
siębiorstwo budowy domu dla gal. Związku 
mleczarskiego w Krakowie.

Oferty obejmować mają wszystkie ro­
boty budowlane z wyłączeniem robót insta­
lacyjnych:

Plany budowy,, przedmiary, warunki 
ogólne i szczegółowe są do przejrzenia: we 
Lwowie w Kraj. Biurze mleczarskiem (Gmach 
Sejmowy I. p.j w godzinach urzędowych od 
godziny 8 do 2; w Krakowie w filii Galie. 
Związku mleczarskiego, plac Szczepański 1. 8 
w od 8 do 12 i od 2 do 6 p. p.

Oferty wraz z pokwitowaniem Kasy 
krajowej na złożenie wadyum w wysokości 
2 1a0o kwoty ofertowej należy wnosić do pro­
tokołu podawczego Wydziału krajowego do 
dnia 15 czerwca 1914" do godziny 12 w po­
łudnie.

Eoboty mają byc doprowadzone pod 
dach najpóźniej do końca października b. r. 
a oddane do użytku, część parterowa naj­
później do końca maja, całość do końca sier­
pnia 1915 r.

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w 
wyżej wymienionych biurach.

Lwów, dnia 24 maja 1914.

L. cz. E  2669/13 (9919)
EdyKt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya realności

1, lwh. 32 ks. gr. gm. kat. Borysławka,
2. lwh. 73 ks. gr. gm. kat, Borysławka, 
Cena szacunkowa realności lwh. 32

5000 kor.
Najniższa oferta realności lwh. 32 — 

3333 kor. 33 h.
Cena szacunkowa realności lwh. 73 — 

3200 kor.
Najniższa oferta realności lwh. 73 — 

2133 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne ustalone i odnośne 

dokumenta przejrzeć możua w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy Oddziął IV. 
Dobromil, dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3842/13 (7) (9921)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10, odbędzie się licytacya 2/14 części real­
ności lwh. 16 ks. gr. gm. kat. Łopusznica.

Cena szacunkowa 2614 kor. 71 h.
Najniższa oferta 1743 kor. 14 h.
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i odnośne dokumenta przejrzeć możua 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz IV.
Dobromil, dnia ^ 2  kwietnia 1914,

L, cz. E. 931/13 (19) (9920)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1914 o godr. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10, odbędzie się licytacya realności lwh. 129 
ks. gr. gm, kat. Przedzielnica.

Cena szacunkowa 2400 kor.
Najniższa oferta 1600 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biuize Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dobromil, dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz. E. 811/13 (13)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 10 
odbędzie się licytacya realności 2/6 części 
lwh. 28 ks. gr. gm. kat. Woli,-a..

Cena szacunkowa 3929 kor.
Najniższa oferta 2619 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne normalne ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Ńr. 10.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dobromil, dnia 23 kwietnia 1914.

L. cz. E. 303/14 (4) (9903)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgfoszenia wierzytelności.
Dnia 15-go czerwca 1914 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. II. 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya realności lwh. 1548 ks. gr. Tomaszow- 
ce, roli 58 a. 09 m.

Wartość szacunkowa 900 kor.
Najniższa oferta 600 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 9 maja 1914.

L. cz. E. 3909/13 (9) (9904)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Dnia 18 czerwca 1914 o godz. 11 przed 

południem w biurze Nr. II. odbędzie się na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) 1/2 lwh. 65 ks. gr. Dołha, pbd. 3
a. 39 m., chata, stodoła,

b) 1/2 lwh 860 ks. gr. Dołha, rola 
16 a. 98 m.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 685 kor., 
ad b) 60 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad a) 456 kor. 67 h., 
ad b) 40 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Wojniłów, dnia 14 maja 1914.
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L. cz. E. 703/14 (8 (9527)

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Marcina Brodowskiego w 

Horodenee, odbędzie się dnia 26 go czerwca 
1914 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 30, na zasadzie niniejszem zatwierdzo­
nych waiunków, licytacya następujących re­
alności :

a) lwh. 1396 ks. gr. Horodenka, cała 
realność złożona z pb. lk. 771, na Które] po 
budowany jest  dom, gontem kryty i pg. lk. 
1253 ogród,

b) lwh. 6364 ks. gr. Horodenka, c»ła 
realność złożona z pg. lk. 2263/1 rola,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2274 kor., 
ad bj 900 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 1656 kor., 
ad b) 616 kor.
Do realności lwh. 1396 ks. gr. Horo­

denka należą następujące przynależności: s tu ­
dnia, mur i około 90 drzew owocowych o- 
szacowane na 210 kor.,

do lwh. 6364 tus. gm. zasiew żyta — 
oszacowane na 24 koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 25 maja 1914.

L cz. E. 593/13 (34) (9925 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simy Ląji Eulowej w Gło- 
gowie, odbędzie się dnia 6-go lipca 1914 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, w Głogowie 
relicytacya połowy realności lwh. 47 ks. gr. 
Głogow objętej, składającej się z dwóch do­
mów murowanych piętrowych w rynku po­
łożonych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
relicytacyę jest oceniona na 13.000 kor.

Najniższa cena wynosi 6500 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 5 czerwca 1914

L. cz. E. 3147/13 (9668)
E d y k t .

Na żądanie Katarzyny z Bilińskich Suł- 
kowej z Dębna odbędzie się w sądzie niżej 
podpisanym sala Nr. 16, dnia 26 czerwca 
1914 o godzinie 9 przed południem licytacya 
1/9 części realności gruntowej w obszarze 
5 ha. 86 ar. 81 ra. lwh. 22 ks. gr. gminy 
Dębno.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
2973 kor. 10 h

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 1982 
kor, 06 h.

Odnośne akta przeglądać można w go­
dzinach urzędowych w kancelaryi tut. c. k, 
sądu Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 9 maja 1914.

L. cz. E. 2535/12 (8) (9666)
E d y k t .

Na wniosek miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni odbędzie się w sądzie niżej pod­
pisanym sala Nr. 16 dnia 26 czerwca 1914 
o godzinie 9 przed południem licytacya real­
ności miejskiej stanowiącej kamienicę piętro­
wą lwh, 68 gm. Brzesko..

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
14,344 kor. 37 h.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi 7172 kor. 
18 h.

Odnośne akta przeglądać można w go­
dzinach urzędowych w kancelaryi tut. c. k. 
sądu Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzusko, duia 23 kwietnia 1914.

L, cz. E. 1887/13 (22) _ (8976)
Edykt licytacyjny,

Na wniosek Ozyasza Salzingera, kupca 
w Eadziechowie i dalszych wierzycieli egze- 
kucyę popierających odbędzie się dnia 25-go 
czerwca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. II.. na zasadzie równocześnie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności ks. gr. gm. Tetewczyce.

1. lwh. 477 składa;ącej się z paiceli 
budowlanej wraz z znajdującymi się na tej 
parceli budynkami, a to domem mieszkalnym, 
stajnią, stodołą i szopą, tudziuż pa cel g ru n ­
towych. role. ’

Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żnościami 3992 kor.

Najniższa oferta 2661 kor. 32 h.
2. lwh. 498 składającej się z roli.
Wartość szacunkowa 3000 kor.
Najniższa oferta 2000 kor.
3. lwh. 521 składającej się z roli.
Wartość szaeunkowa 1000 kor.
Najniższa oferta 666 kor. 67 ha).
4. lwh. 535 rola.
Wartość szacunkowa 1500 kor.

Najniższa oferta 1000 kor.
Do realności ad 1. tj. lwh. 477 należą 

nastopujące przynależności: studnia z pompą 
żelazoą, ogrodzenie ‘sztachetowe o długości 
100 me'rów i 30 drzewek wiszniowych osza­
cowane na 292 kor.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w ts. II. Oddz. kancelaryj­
nym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 24 kwietnia 1914.

L. cz. E. 107/14 5) (9534)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie s^ę w biurze Nr. 
6 sądu mtejszego licytacya realności obj. 
lwh. 825 ks. gr. kat. Ł ' dyczyn z przynale- 
żytościami.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 3957 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2078 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 7

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mikulińce, dnia 18 maja 1914.

L. 36 (9230j
Ogłoszeń ;e licytacyi.

Oelt-m wydzierżawienia prawa poszuki­
wania i wydobywania ropy i innych kopalin 
żywicznych na parcelach gruntowych, będą­
cych własnością gminy Kniaźpola o łącznej 
powierzchni 65 hektarów 37 arów na okres 
25 lat, rozpisuje się lic lacyę na dzień 6 
czerwca 1914 o godz. 11 przed południem 

Licytacya odbędzie się w Urzędzie gm in­
nym w Kniaźpolu, gdzie mocą być przeglą­
dnięte warunki licytacyjne w myśl u-hwały 
Rady gminnej z 7 kwietnia 1914.

Dobromil, dnia 26 maja 1914.
Naczelnik giniuy

Seńko Krenta.

L. cz. E. 970/13 (6; (9901)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Dnia 17 czerwca 1914 o godz. 9 przed 

południem dbędzie się w biurze Nr. II., na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następują 'ych realności:

a) lwh. 180 ks. gr. Tomaszowce, pb 9
a. 71 m., chata, stainia,

b) lwh. 181 ks, gr. Tomaszowce, roli, 
ogrodu 1 h. 30 a. 38 m.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 400 kor., 
ad b) 1850 kor.
Najuiższa oferta: 
ad a) 266 kor. 67 h., 
ad b) 1251 kor. 34 h.
Do realności powyższych należą nastę­

pujące przynależności a t o : 9 drzew owoco­
wych oszacowane na 27 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 10 maja 1914.

Rozmaita obwieszczenia.
L. cz. O. VIII. 228/14 (1) (9482 3 - 8 )

E d y k t .
Przeciw Henrykowi Mend erowi, szyn- 

karzowi z Nowego Sącza, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
przez Nathana Korna, kupca w Nowym Sączu, 
pozew o zapłatę sumy 945 kor. 51 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
3 czerwca 1914, o godz. 9 przed południem 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Henryka Mendlera ustana­
wia się p. Goldfingera, adwokata w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 7 maja 1914.

’ <

L. cz. G. I. 187/14 (1) (9704 3 - 3 )
' E d y k t ,

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Anny z Grodyczów Przyłuckiej w Lachowi­
cach podróżnych wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Żurawnie przez Józefę 
Zielińską w Lachowicach podróżnych pozew 
o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 lipca 1914, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. dr. Goldfingera, adwokata 
w Żurawnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawuo, dnia 22 maja 1914.

(9712 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 30 maja 1914 zostali wpisuni na 
listę adwokatów: dr Józef Lowenberz i dr. 
Czesław Damian Niednszyński, obaj z sie­
dzibą we Lwowie, tudzież dr. Eisig Bernard 
Nussbauiii z siedzibą w Tarnopolu.

Adwokat dr. Abraham Geber zgłosił 
zamiar przesiedlę ia się ze Lwowa do Na­
dworny.

Adwokat dr. Emanuel Gottlieb zamie­
rza przesiedlić się z Oleska do Ustrzyk dol­
nych do Niemirowa.

Adwokat dr Antoni Niweliński cofnął 
zamiar przesiedlenia się z Gwoźdzca do Ko­
łomyi.

Zamianowano substytutem śp. dr. Ta­
deusza Trzcienieckiego, adwokata w Mostach 
wielkich, któ y zmarł dnia 13 kwietnia 1914, 
adwokata dr. Aleksandra Klaftena w Jano­
wie w miejsce zwolnionego dr. Zdzisława 
Stankiewicza, adwokata we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 3 czerwca 1914,

L. cz. O. II. 330/14 (9801)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Zapisiak bratowi 
Matija. którego miejsce pobytu jes tnieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
przez H rscha Rosena z Akreszor pozew o 
zniesienie współwłasności lwh. 8 Akreszowy

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 15 czerwca 1914, o g< dz 
8 rano, sala rozpraw Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanego us ta ­
nawia się p. Alfred i Bugno, kand. not. 
w Jabłonowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rz< czonej sprawie na jego koszt 
i nieb zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, duia 4 czerwca 1914.

L. oz. C. III. 178/14 (9916)
E d y k t .

Przeciw Annie Kołodziej z Kielczawy, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k, sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Iwana Dołbana pozew o 
348 kor. 08 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10 czerwca 
1914, o godzinie 9 przed południem, biuro

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adwokata dr. Smólskiego w Ba­
ligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie ua jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród dnia 25 kwietnia 1914.

L. cz. Cw. III 185/14 (9754)
E d y k t .

Przeciw P  otrowi Salczyńskiemu z Ża­
bna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rozwadowie przez Meilecha Mohra pozew
0 340 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 czer­
wca 1914. o godzinie 9 przed południem, 
w tut. sądzie, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Jezierskiego, adwokata w 
Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 nieb zp eczeristwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów dnia 11 maja 1914.

L. cz. E. 6779/13 (2) (9885)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Danylczuk s. Hrycka 
z Podwysokiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostało do c, k. sądu po­
wiatowego w Śniatynie przez Powiatową 
Kasę oszczędności w' Śniatynie przęz adwo­
kata dr. Wilhelma Rosenhecka w Śniatynie 
podanie o dozwolenie przymusowej licytacyi 
realności i egzekucyi mobilarnej.

Na podstawie powyższego wniosku do­
zwolono przymusową sprzedaż ruchomości 
dłużniczych.

Celem strzeżenia praw Iwana Dany!" 
czuka s. Hrycka ustanawia się p, dr. Jan* 
Semaniuka, adwokata w Śniatynie, kuratorem- 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwan* 
Danylczuka s. Hrycka wrzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz. O. IV. 245/14 (8539)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Musslerowi, kió- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiati wego w Strzy­
żów ie prz-z Herscha Musslera i spóln. 
w Strzyżowie pozew o uznanie prawa wła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę d > ustnej rozprawy na dzień 15 go 
czM-wca 1914, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Abrahama Mussj 
lera ustanawia się p. Dawida Lieb nmaria, 
kupca w Strzyżowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A bra­
hama Musslera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S/rzyżów, dnia 9 maja 1914.

L. cz, O. II. 247/14 (1) (9725)
E d y k t .

Przeciw J  nowi i Łucyi Talagom z Tar­
nawy doleej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w W dow icach  przez Kasę po­
życzkową gminy Tarnawa pozew' o 300 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 28 maja 
1914 wyznacza się termin w tut. sądzie 
na dzień 15 czerwca 1914, o godzinie 9 tej 
przed południem, biuro Nr. 92.

Celem strzeżenia praw' niewiadomych 
Jana  i Łucyi Talagów ustanawia się Michała 
Matu^zyka w Tarnawie dolnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Łucyę Talagów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zami nują

O. k. Śąd powiatowy, Oddział II. !
Wadowice, dnia 28 maja 1914.

L. cz. C. II. 190/14 (1) (9884)
E d y k t .

P>zeciw Aronowi SiDgerowi, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sąUu powiatowego w Sniaiy- 
nie przez Bendyta Beinischa ze Śniatyna 
pozew o 2^2 kor. zp*.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 15 go 
czerwca 1914, o godz. 8 rano, w sali Nr. II.

Celem strzeżenia praw Arona Siugera 
ustanawia się p, adwokata dr. Markussohna 
w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika n>e zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śmatyn, dn a 27 maja 1914.

L. cz. O. I. 231/14 (9726)
E d y k t .

Przeć w Mikołajowi Sokiera z Lisznej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Jokóba Malza pozew o 586 
kor. zpn.

Na podstaw ę pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Aleksandra Rattlera, adw. 
w Baligrodzie, bi iro Nr. I., kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 6 maja 1914.

Spadki.
L. cz. A 569/13 (7) (9738 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców- 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za' 
wiadamia, że w dniu 14 września 1913 w 
Jaworowie zmarł Markus E tner bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy ' 
którym osobom przysłużą z ustawy praw° 
dziedziczenia spadku, przeto wzywa się ni' 
niejszem tych wszystkich, którzy do tog0 
spadku z jakiegokolwiekbądź tytułu roszcz®' 
nia podnieść zamierzają, aby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia niżej podaneg
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swe prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie - 
zgłosili i wykazując je  wnieśli oświadczenie j 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie j 
spadek, dla którego dr. Filip Guttman kura-j 
torem został ustanowiony będzie przeprowa- j 
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się ' 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nieprzyjęta, lub w 
razie gdyby nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 19 kwietnia 1914.

L. cz. A. X. 88/10 (8) (9728 1— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­
kowie ogłasza, że dnia 4 października 1861 
w St. Pólten zmarła Balbina Brzezińska po­
zostawiając- rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanawia dziedzicem Józefa barona 
Horocha.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tegoż nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w przecią­
gu jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem dr. Zygmuntem Piotrowskim, 
adw. w Krakowie, ustanowionym dla nieobe­
cnego Józefa bar. Horocha.

'(!. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1914.

L. cz. A. 168/14 (7) (9674 1 - 3 }
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach za­
wiadamia, że dnia 22 kwietnia 1914 w Ze- 
niowie zmarł Daniel Węglowski pozostawia­
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
zapisał synowi Stefanowi Węglowskiemu ty­
tułem legatu kwotę 400 kor.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Stefa­
na Węglowskiego nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym k u ra to re m  P a w ła  K rz e m iń ­
skiego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany! dnia 18 maja 1914.

L. cz. A 437/9 (38) (9861 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do wiadomości, iż dnia 2 sierpnia 1909 zmarł 
w Maryampolu Apolinary Jaworski, emery­
towany nauczyciel szkoły ludowej, wprawdzie 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, lecz bez ustanowienia w niem dzie­
dzica.

Ponieważ krewni zmarłego ze strony 
ojczystej sądowi wcale nie są wiadomi, a 
nadto zachodzi możebność, iż po stronie ma­
cierzystej oprócz już wiadomych sądowi są 
jeszcze jacy równie blizcy albo nawet bliżsi 
krewni, przeto wzywa się wszystkich, któ­
rzy by zamierzali z jakiegobądź tytułu p ra ­
wnego rościć sobie prawo do spadku, aby 
w ciągu jednego roku od dnia niżej podane­
go licząc, z prawami swojemi do tego sądu 
zgłosili się i wykazując swe prawo dziedzi­
czenia wnieśli oświadczenie się do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
dalej pertraktowany tylko z tymi, którzy o- 
świadczyli się dziedzicami i wykazali tytuł 
swego prawa dziedziczenia i zostanie tymże 
w  miarę ich roszczeń przyznanym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 28 lipca 1913.

L. cz. T. 51/14 (2) (9706 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek rzym. kat. probostwa w 
Tartakowie przez c. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowa wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Galie. Kasy 
oszczędności Nr. 98748 na „Probostwo łaciń­
skie w Tartakowie11 i według stanu z 1 s ty­
cznia 1914 na kwotę 82 kor. 84 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi prawami w ciągu 6 miesięcy licząc 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
L w o w s k i e j w przeciwnym bowiem jazie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 maja 1914.

L. cz. T. 15/14 (1) (9717 1 —3)
A m e r t y z a c y  a.

Na wniosek Jana. Bujaka, rządcy dóbr 
w Nahaezowie, wdraża się postępowanie ce­
lem arnortyzacyi rzekomo p ;z>-z wnioskodaw­
cę zagubionego w -ksL  następującej treści: 
„Jarosimi den 20 Juoi 1905 fur 1300 K. 
Dre; Monate a dato zdilen Sie gegeo. dieren 
Prima-W-ch.se! an die Orire  nieme eigeue 
die Summę von ein t iiscnd dreihunden, Kro- 
nen, len Wert erh.slt-n und steilen ihu auf 
Rechnung ohne Bericht H-nryk Morawicki, 
H e rm  Jon  Morawicki ;n Jar .shm , zahlbar 
in Jaroslau bel H e rm  Heinrich Morawmki, 
przyjąłem Jan Morawicki, a tergo Henryk 
Morawicki, Jon Bujak“.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia edyktu w „GazeHe Lwowskiej-4 licząc, w 
przeciwnym Sm Gem razie po upływie powyż­
szego czasoks-f su weksel ten v.a nieistniejący 
zostanie uznany.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 23 maja 1914.

L. cz. T. 27/14 (3> (9715 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Zofii Stoparkiewicz w 
Zniesieniu wdraża si$ postępowanie et lem 
amortyzacji następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Gal. Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
22316 na nazwisko Zofii Stoparkiew icz i na 
kwotę około 380 kor. opiewającej.

"Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa 8'ę przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, od 
ostatniego ogłoszenie edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym nowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uz. ano zostaną,
• G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dn?a 28 marca 1914.

L. cz. T. VI. 28/14 (1) (9633 1 — 3)
Wdrożenie postępowania ainurlyzacyinego.

Na w n iu -e k  p, Emilii z Ra mwiczów 
I-o Seeiieb II-o Komsz w Obłażnicy i Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
n as tęp u jąc e j  rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej policy, wystiwionej przez Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
dnia 10 czerwca 1902 do L. 35444, opiewa­
ją ce j  n a  k a p i t a ł  100 0  k o r  . p ł a t n y  1 czerwca
1917 Wilhelmowi Seeliebowi, ewentualnie 
okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawy, roi w cią­
gu jedi-ego roku, 6 tygodni i 3 dni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższej- 

> kresu, od dnia trzeciego ogłoszenia 
g*ze.‘.ie urzędowej licząc, za nieistniejącąw

uznaną zostanie.
G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

K'Sików, dnia 17 kwietnia 1914.

L. cz. T. IV. 6/14 (2) (9781 1—3)
Wdrożenie postępowania ainortyza-yjnego.

Na wniosek Towarzystwa myśliwskiego 
w Pilznie wdraża się postępowanie cehm 
amortyzecyę rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Kusy oszczę­
dności ^w Pilznie Nr. 4986 na kwotę 200kor. 
opiewającej, złożonej przez ś. p. Karola Dro­
zdowskiego, c. k. notaryusza z Tyczyna na 
zabezpieczeń e kaucyi prawa polowania.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, sby zgłosił się ze s w o j e m i  prawa­
mi w ciągu 6 mies ęcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 18 kwietnia 1914.

L. cz. T. VI. 34/14 (2) (9827 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Łajzo Goldbergera, kraw­
ca w Podgórzu, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującej rzekomo p-zez 
wnioskodawcę zagubionej karty zastawniczej 
Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr, 31794 
na zastawiony los kredytowy ziemski serya 
7043 nr. 32.

Posiadacza powyższej karty z*sta»'ni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
svfoje.ini prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

Czasokres t?n liczy się od dnia następ­
nego po t.rzecifm ogłoszeniu w Gazecie urzę­
dowej.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 maja 1914.

L. cz. T. 10/13 (12) (9771 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego Nykoły Warwardiuka Dmytra 
z Bani Berezów.

Wedle poświadczenia zwierzchności gmi­

ny Bania Berezów wyjechał Nykoła Warwar- 
diuk syn Dmytra, mieszkaniec gminy Bere­
zów i tam przynależny, jeszcze prz-d około 
32 iaty do Rumunii na roboty lasowe i od 
tego czo.su wszelki ślad po mm zaginął tak. 
i z nie wiadomb gdzie on przebywa i czy on 
j - s t  przy życ u.

Gdy zatem przyjąć należy że za- hodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. e., 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny Wa.- 
wardiuk, Eudokii Warwardiuk, Michała War- 
wardiuka, .P r tra  W arwardiuka do rąk osta­
tniego postępowanie celem uznam a za zmar­
łego, dla kióreg > ustanawia się kuratora w 
osobie Nykoła ja  Hryhorcz. ka z Bani Be- 
rezów.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
Nykołajowi H yhorczukowi, naczelnikowi gmi­
ny w Bani Berezów wiadomości o powyż 
wymienionym Nykoie Warwardiuku Dmytra, 
którego wzywa się, aby Tnzed niżej wymie­
nionym Sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 9 maja 1914.

Konkursa.
L. XIV. 2492. (9942)

Obwieszczenie konkursowe.
Dnia 18 czerwca bież. r. odbędzie się 

w obecności Najjaśniejszego Pana w podwó­
rzu zamkowym w Schónbrunie uroczyste po­
święcenie chorągwi c. k. Akademii wojsko­
wej imienia Franciszka Józefa we Wiedniu.

Ten akt uroczysty o historyeznem zna­
czeniu dla wspomnianej Akademii ma być 
uwieczniony w obrazie przeznaczonym dla 
jej sali galowej.

Chcąc uzyskać szkic tego obrazu c. k. 
Ministerstwo wyznań i oświaty rozpisuje ni- 
niejszem konkurs pod następującymi warun­
kami :

Rodzaj, formę i technikę tego dzieła, 
które jest projektowane w wymiarze 3-20 m. 
szerokości i 2 m. wysokości pozostawia się 
dowolnemu wyborowi artysty.

Projekty na konkurs mają być wyko­
nane w 1/3 naturalnej wielkości i tak wy­
pracowane, żeby z nich można rozpoznać nie- 
tylko myśl kompozycyi, ale też wyraźnie i 
charakter kolorytu.

W konkursie mogą brać udział tylko 
artyści, obywatele Państwa austryackiego.

J a k o  sędziowie konkursu będą fungo- 
wać członkowie stałej komisyi artystycznej 
(sekeya dla sztuk pięknych) we Wiedniu, a 
m ianowicie:

profesor Akademii sztuk pięknych we 
Wiedniu Henryk Angeli, dyrektor państwo­
wej galeryi obrazów radca rządu dr. Fryde­
ryk Dórnhóffer, artysta-malarz Józef Engel- 
hart, profesor Akademii sztuk pięknych we 
Wiedniu Edmund Helnier, artysta-malarz dr. 
Rudolf Junk, Jego Oes. i Apost. Mości pier­
wszy podkomorzy JE . Karol kr. Lanckuroń- 
ski-Brzezie, profesor Akademii sztuk pię­
knych we Wiedniu starszy radca budowni­
ctwa Fryderyk Okman, profesor Akademii 
sztuk pięknych we Wiedniu Ferdynand Sckmu- 
tzer, profesor Uniwersytetu prałat radca Dwo­
ru dr. Henryk Swoboda, em. profesor Aka­
demii sztuk pięknych we Wiedniu radca Dwo­
ru Otton Wagner, profesor c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Wiedniu artysta-rzeźbiarz 
Rudolf Weyr, em. profesor Akademii sztuk 
pięknych we Wiedniu Kasper Zumbusch, na­
stępnie jako reprezentant c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej c. i k. generał-mejor Szef 
Sekcyi Karo Langer.

Nagrody są następujące:
I. jedna nagroda w kwocie 3000 kor.,
II. jedna nagroda w kwocie 2000 kor.,
III. dwie nagrody po 1000 kor.
Sędziom konkursu przysługuje prawo

ze względów artystycznych rozdać nagrody 
także w inny sposób, jednakowoż jednemu 
artyście biorącemu udział w konkursie przy­
znaną być może tylko jedna nagroda.

Artysta, który otrzyma nagrodę, nie 
nabywa tem samem tytułu do żądania, by 
mu poruczone zostało wykonanie obrazu.

Natomiast nie może c. k. Ministerstwo 
wyznań i oświaty poruczyć wykonanie obra­
zu takim kompetentom, którzy nie otrzymali 
nagrody konkursowej.

Premiowane szkice przechodzą na wła­
sność c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty, 
prawo autorstwa pozostaje jednak i w tym 
wypadku zastrzeżone autorom.

Każdy z ubiegających się jest obowią­
zany wykonać na żądanie obraz według swego 
projektu za honoraryum, co do którego ma 
się ugodzić, które jednak niema przekraczać 
kwoty 20.600 kor. Wszystkie szkice będą po 
przyznaniu nagród publicznie wystawione.

Szkice zaopatrzone w godło i napis: 
konkurs na obraz „poświęcenie chorągwi“ 
(Wettbewerb fur das Gemalde Fahnenweihe), 
należy nadsyłać do c. k. Ministerstwa wyznań 
i oświaty anonimowo w terminie do 15 pa­
ździernika b. r.

Nazwisko i adres artysty należy podać 
w zamkniętej, również powyższem godłem 
oznaczonej kopercie.

Ponieważ celem obrazu jest możliwie 
jak najwierniejsze przedstawienie tej histo­
rycznej sceny, przeto biorącym udział w kon­
kursie artystom będzie dana możność pobytu 
na miejscu uroczystości.

Wstęp na miejsce jest dozwolony tylko 
za biletami, które mogą interesenci otrzymać 
za wniesieniem podania do c. k. Minister­
stwa wyznań i oświaty najdalej do 15 czerwca
b. r. (I. Minoritenplatz 5/1) zaopatrzonego 
stemplem na 1 kor. W podaniu tem wskazać 
należy także i adres mieszkania ubiegające­
go się.

Razem z biletami wstępu wydawany 
będzie także i plan sytuacyjny miejsca uro­
czystości. Bilety te uprawniają do obejrzenia 
sali galowej c. k. Akademii wojskowej (III. 
Boerhavegasse 15), gdzie będzie można otrzy­
mać bliższych informacyj, tak co do miejsca 
umieszczenia obrazu, jak i co do wyjścia na 
miejsce uroczystości.

Nie premiowane szkice mają być pod­
jęte w c. k. Ministerstwie wyznań i os'wiaty 
w ciągu pierwszych ośmiu dni po zamknięciu 
wystawy.

Wrazie gdyby w mowie będąca uroczy­
stość nie odbyła się z jakiegokolwiek powo­
du, rozpisany konkurs nie przyjdzie do skutku.

Lwów, dnia 9 czerwca 1914.
Za c. k. Namiestnika:

Kadyi w. r.

L. 13.282/pr. (9625 2—3)
K o n k u r s ,

Celem obsadzenia w etacie c. k, Dy­
rekcji  policyi we Lwowie dwóch ewentual­
nie więcei posad starszych komisarzy poli­
c j i  w VIII. klasie rangi, dwóch ewentualnie 
więcej posad komisarzy policyi w IX. klasie 
rangi, wreszcie dwóch ewentualnie więcej 
posad kuncypistów w X. klasie rangi — roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do dnia 20 czerwca 1914.

Ubiegający się o te posady winni po­
dania w dowody kwalifikacyjne i znajomości 
języków krajowych w drodze właściwej do 
Pre jd y u m  c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
O. k. Namiestnik: 

K o r y t o w s k i  w. r.

L. Frez. 462 4/14 (9692 1 — 3)
Przy sądzie tutejszym jest do obsadze­

nia natychmiast posada stałego pomocnika 
kancelaryjni go za dzi. miom w yn.g  odzeniern 
2 kor. 65 b.

Wymagana jest  biegłość w pisaniu na
u.a.zynie.

Własnoręcznie pisane udokumentowane 
pouania należy wnosić tu do 16 czerwca b. r.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 2 czerwca 1914.

(Zu Dep. VII, Nr. 2226 voin .Tahre 1914 — Beiblatt Nr. 23 zum Verordnungsblatt 
______________________________ fur die k. k. Landwehr).

Konkursausschreibung*)
fur die

Aufnahme von Aspiranten in eine k. u. infanterie oder die k. u. k. Kavalie- 
riekadettenschuie mit der Widmung fiir  die k. k. Landwehr.

Die Aufnahme von Aspiranten mit der Widmung fiir die k. k. Landwehr in den I. 
und II. Jah rgang  einer Infanterie- nnd der Kavalleriekadettenschule, dann in den III. 
Jah rgang  der Infanteriekadettenschulen der im osterreichischen Reichsrat vertretenen Ko- 
nigreiche und Liinder findet mit Beginn des Sćhuljahres 1914/15 (Mitte September) statt. 

Die Aufnahme in don IV.   bei der Kavalleriekadettenschule auch in den III. —
Jahrgang ist unzuliissig. . ,. _• i -i  ̂ a • * ■ a-

Die Zulassuno- zur Aufnahmsprufung wie die Einteilung der Aspiranten in die em- 
zelnen k. u. k. Infanteriekadettenschulen erfolgt seitens des Mimstermins fiir Landesyer- 
teidigung im E inrernehm en mit dem Kriegsministerium.

’i:) Exemplare der Konkursausschreibung, dann der Vorschrift iiber die Aufnahme 
von Aspiranten in die k. u. k. Kadettenschule kónnen \o n  der k. k. llof- und Staats- 
druckerei oder von der Hofbuchhandlung L. W. Seidel & Sohn in Wien bezogen werden
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Die Yortragssprache fur die Zoglinge mit der Widmung fiir die k. k. Landwehr ist 

in den in Betraeht kommenden Infanteriekadettenschulen *) und in der Kayalleriekadet- 
tenschule deutsch.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der „Yorschriit ilber die Aufnahme yon Aspi­
ranten in die k. u. k. Kadettenschulen “ (Autiage vom Jah re  1900 mit Nachtragen von 
den Jahren  1902 and 1965) en thalten; hier werden nur die allgemeinen Bedingungen her- 
yorgeboben.

Diese s in d :
1. Die ósterreichische Staatsbiirgersehaft;
2. die korperliehe E ignung;
3. ein makelloses Yorleben (entsprechendes sittliches Yerhalten);
4. das erreiehte Minimal- und nicbt tlberschrittene Maximalalter;
5. die erforderliche Y orb ildung ;
6. die Dbernahme der Yerpflicbtung zum Erlag des Schulgeldes, in der Kayallerie- 

kadettenschule aueb des Eąitationsbeitrages.

Zu P n u k t 4 (A ltersg ren zen ):
E(ir den E in tr i t t
in den I. Jah rgang  einer Kadettenscbule ist das erreiehte 14 und n icht uberschrit- 

tene 17 Lebensjahr festgesetzt,
in den II. Jah rgang  einer Kagettenschule ist das erreiehte 15 und nicht uberschrit- 

tene 18 Lebensjahr festgesetzt,
in den III. Jah rgang  einer Kadettenschule ist das erreiehte 16 und nicht uberschrit- 

tene 19 Lebensjahr festsetzt.
Das Alter wird mit 1 September berechnet.
Bei Altersuberschreitungen kann die Nachsicht derselben in den Aufnahmsgesuchen 

erbeten w e rd e n ; die Kommandos der Kadettenschulen holen die Entscheidung des Mini- 
steriums fiir Landesverteidigung ein.

Zu P u a k t  5 (Y o rb lld u itg ) :
Den Nachweis einer entsprechenden Yorbildung haben siimtliche Aspiranten durch 

die Beibringung yon Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmspriifung zu lie- 
fern.

Die Schulzeugnisse miissen nachweisen, dass der Aspirant naehbezeichnete Klassen 
einer óftentlichen oder mit dem Bechte der Óffentlichkeit ausgestatteten Mittelschule mit 
mindestens „geniigendem“ Gesamterfolgt absoiviert h a t* * ) ,  und zwar: 

fur den I. Jah rgang  die vier unteren Klassen, 
fur den II. Jahrgang  die fiinf unteren Klassen, 
fiir den III. Jah rgang  die sechs unteren Klassen.
Absolyenten der mit Verordnung des k. k. Ministers fiir Kultus und U nterricht vom 

26 Juni 1903, Z. 22503, errichteten, mit Btirgerschulen verbundenen einjahrigen Lehr- 
kurse werden probeweise zur Aufnshmsprtifung fiir den I. Jah rgang  zugelassen, wenn sie 
einen solehen Lehrkurs, an dem die deutsche und die franzosische Sprache, dann die 
Algebra obligate Lnterrichtsgegenstande sind, mit mindestens „befriedigendem (gutem)“ 
Erfolg absolyiert haben und wenn der Bedarf nicht durch Mittelschiiller gedeckt ist.

Die Aufnahme in einen hoheren ais den I. Jah rgang  kann, bei Zuireffen der son- 
stigen Bedingungen, nur erfolgen, wenn bei der Aufnahmspriifung die Kenntnis jener 
U nterrichtsfacher nachgewiesen wird, die in den niederen Jahrgangen  laut „Lehrplan fiir 
die k. u. k. Kadettenschulen“ gelehrt werden.

Fiir den E in tr i t t  in den I. Jah rgang  einer Kadettenschule erstreckt sich die Auf- 
nahmsprtifung auf nachfolgende Unterrichtsgegenstande :

Deutsche Sprache, Arithmetik und Algebra, Geometrie: Cieographie, Geschichte, Na- 
turgeschichte, P h js ik ,  Chemie, und zwar in jenem Umfang, in dem diese Gegenstande in 
den yier unteren Klassen der Mittelschulen gelehrt werden.

Die Aufnahmsprufung ist in deutscher Sprache abzulegen.
Es ist gestattet, dass sich die Aspiranten hiebei, ais Erleichterung zur Darlegung 

ilires Wissens und ihrer Fśihigkeiten, ihrer Muttersprache bedienen. Sie mtissen aber jene 
Sprach (Spracheni, in der der Unterricht erteilt, wird. soweit beherrschen, dass sie den

! (Jnvollstandige, nicht im Wege einer Kadettenschule und verspatet einlangende Ge- 
j suche werden nicht berilcksichtigt.

Nach Beginn des Schuljahres findet eine Aufnahme von Aspii anten nicht mehr statt.
Wien, im Mai 1914.

Y om  k, k . M in lsteriu m  f iir  L an d esrerte ld igu n g .

M aster e in es A u fnalim sgesaclies.

A n

das Kommando der k. u. k. Infanteriekadettenschule
in

P r a g .

Yortriigen folgen konnen.

Zu P u n k t 6 (S ch u lg e ld ).

Stempel 
(eine 

. Krone)

Ich bitte urn die Aufnahme meines Sohnes Rudolf B., oder: meines Mundels 
Franz  X., Sobn des N. N. (Beruf), in den I. Jah rgang  einer k. u. k. Infanteriekadetten- 
schule mit der Widmung fur die k. k. Landwehr *), und zwar wenn mbglich nach 

Prag,
Kbnigsfeld,
Wien.

Ais Aufnahinsdokumente lege ich bei:
1. Den Taufschein meines Sohnes (Mundels);
2. den Heimatschein desselben;
3. saintliche Schulzeugnisse (Ausweise) der letzten drei Schuljahre.

Erziehungs- und Bildungsgang des Aspiranten :
Mein Sohn (Mtindel) wurde im Elternhause oder bei Yerwandten (in diesem Falle 

Name, Beruf, Wohnort derselben) oder in einem Erziehungsinstitut (Internat)  etc. erzogen. 
E r  besuche in den Jah ren  19. die Yolksschule, dann die Realschule i n .......................

Mein Sohn (Mttndel) war im S liuljahre 1910/11 Zogling der Militiir-Unterrealschule 
in St. Polten und wurde wegen (folgt Angabe des <Irundes) entlassen (oder: Mein Sohn 
befand sich nocli nicht in der Militarerziehung).

Ich selbst (oder der Yater meines Mundels hat) hahe in den Jahren  (folgt Angabe) 
im k. u. k. Infanterieregiment (k. k. Landwehrinfanterie-, Landwehrschtitzenregiment) 
Nr. . . ais Einjahrig-Freiwilliger etc. etc. gedient, die Wafienubungen in den Jahren  . . . .  
mitgemacht und wurde aus dem Titel der yollendeten Die*nstphicht aus dem Heere (Land­
wehr etc.) entlassen; oder: Ich habe (oder der Vater meines Mundels hat) beim Militar 
nicht gedient.

Ich erklare schliesslich, dass mir t l ie  Bestimmungen der diesjahrigen Konkursaus- 
schreibung bekannt sind, ferner ist mir bekannt, dass die in eine Kadettenschule erfolgte 
Einberufung noch keineswegs die tatsiichliche Aufnahme meines Sohnes (Mundels) in die 
Militarerziehung sichert, diese yielmehr erst nach erneuert konstatierter Tauglichkeit, 
erfolgreicher Ablegung der Aufnahmspriifung und nach M issgabe verfiigbarer Platze 
erfolgen kann.

am 19

A n m e r k u n g :

Franz  B.,
(Genaue Angabe der Charge, des Charakters, 

[Berufes, des Beschiiftigung etc. und der 
Adresse).

Bas Gesuch und das arztliche Gutachten sind mit einer Stempelmarke 
von 1 K, die iibrigin Beilagen des Gesuches, wenn sie 
stempelt sind, mit einer Stempelmarke von 30 h zu \ersehen.

nicht scłion ge-

Das Schulgeld betriigt:
1. Fiir eheliche oder legitimirte Sohne yon Offizieren aller Standesgruppen, evange- 

iischen, griechisch-katholischen und griechisch-orientalischen Militargeistliehen, Militarbe- 
amten, Militarkapellmeistern, von Unteroffizieren und in keine Rangklasse eingereihten 
Militiirgagisten des aktiyen, des Ruhe- und des Inyalidenstandes des k. u. k. Heeres, der 
Kriegsmarine und der Landwehren 24 K j i ih r l ich ;

2. fur eheliche oder legitimierte Sohne von Offizieren und unter 1. genannten Mili­
targeistlichen und Militiirbeamten in der Reserye des k. u. k. Heeres, der Kriegsmarine 
und der beiden Landwehren, im Verhaltnis der Eridenz der k. k. Landwehr, von Offi­
zieren (Militiirbeamten) im Verhiiltnis „auserDienst", dann yon Hof- und Zivilstaatsbeam- 
ten und yon llof- und Źivilstaatsbedinsteten, von bosnisch-hercegovinischen Lanclesheamten 
und -bediensteten 160 K ji ih r l ich ;

3. fiir Sohne aller iibrigen osterreichischen Staatsbiirger 800 K jiihrlich.
Das Schulgeld ist von den Angehorigen der ZOgMnge in zwei Raten, und zwar im 

yorhinein am 21 September und am 1 April eines jeden Jahres bei der betreffenden Ka­
dettenschule zu erlegen.

Fiir die Zoglinge der Kavalleriekadettenschiille ist ausserdem jiihrlich ein Beitrag 
von 400 K in den zur Beschaffung der Reitpferde und sonstigen Erfordernisse fiir den 
Reitunterricht an dieser Schule gegriindeten Eąuitationsfonds in den gleichen Raten wie 
das Schulgeld zu erlegen. Fiir die Sohne der unter 1. genannten Militiirpersonen betriigt 
dieser Beitrag die Halfte. Schulgeldermassigungen werden in dieser Kadettenschule nicht 
gewiihrt.

Der Erlag eines Kostgeldes wird nicht gefordert.
Die Gesuche um Aufnahme in eine Infanteriekadettenschule sind nacb dem zuliegen- 

den Muster zu yerfassen und dem Kommando derniichsten  Kadettenschulle, jene um Auf­
nahme in der Kavalleriekadettenschule dem betreffenden Schulkommando womóglich per- 
sonlich zu iiberreichen oder — wenn dies absolut untunlich — per Post einzusenden. Ais 
letzter Termin wird fur die in Betraeht kommenden Kadettenschulen der 31 Juli fest- 
gesetz. Die direkte Vorlage an das Ministerium fiir Landesverteidigung ist unzuliissig.

Den Aufnahmsgesuchen sind beizuschliessen:
1. Tauf(Geburts)sehein des Aspiranten;
2. der Heimatschein desselben;
3. das yon einem aktiven Arzte des k. u. k. Heeres, der Kriegsmarine oder der 

Landwehren ausgefertigte arztliche Gutachten iiber die kiirperliche Eignung des Aspiranten 
ftir die Militarerziehung (Dienstbuch N —26) (bei den Kadettenschulen findet die lionsta- 
tierung der korperlichen Eignung der zur Aufnahmsprufung einberufenen Aspiranten 
durch eine Kommission statt, die an den Befund dieses arztlichen Gutachtens nicht ge- 
bunden is t);

4. samtliehe Schulzeugnisse (Ausweise) der letzten drei Schuljahre ;
5. das von der politisehen oder von der Polizeibehordc des Aufenthaltortes des Aspi­

ranten ausgestellte Sittenzeugniss (nur dann, wenn im Scbulzeugnis die Angabe iiber das 
entsprechende sittliche Betragen fehlt, oder wenn der E in tr i t t  in die Kadettenschule nicht 
unmittelbar aus einer óftentlichen oder mit dem Reehte der Óffentlichkeit ausgestatteten 
Schule erfolgen sollte).

■) Nachstehend werden die in Betraeht kommenden Infanteriekadettenschulen mit
Angabe der an den betreffenden Anstalten zum Yortrag gelangenden Nationalsprachen der 
Monarchie aufgeziihlt; Wien, Prag. Kbnigsfeld (bohmisch); Lemberg (polnisch und ruthe- 
n isch); Graz (k roa tiseh) ; Innsbruck (italienisch).

Die Karalleriekadettenschule (bohmisch und polnisch) befindet sich in Mahrisch 
Weisskirchen.

Anmerkung: 1. Schulzeugnisse, die nur in den Gegenstanden „Latein“ und
„Griechisch" ungeniigende Kassifikationsnoten aulweisen, bieten keincn Anlass, um sonst 
entsprechende Aufnahmsgesuche von der hoheren Vorlage auszuschliessen.

2. Priyatschtiler haben sich, um giiltige Zeugnisse zu erlangen, rechtzeitig der Prii- 
fung an einer uffentfichen Mittelschule zu unterziehen.

*) Wenn die Aufnahme in die Kavalleriekadettenschule angestrebt wird, sind noch 
zwei andere Kadettenschulen anzufiihren oder es ist die E rklarung ab/.ugeben, dass auf 
die Einteilung in eine andere Kadettenschule nicht reflektiert wird.

L. cz. S. 5/12 (51) (9733 2— 3)
E d y k t.

W sprawie konkursowej Chuny Giirbera 
w Wolanee wyznacza się audyencyę do do­
datkowej bkwidacyi zgłoszonych do masy 
konkursowej pretensyi oraz do ustalenia 
przedłożonych przez zawiadowcę masy kon­
kursowej rachunków na dzień 24 czerwca 
1914, o gedz. 11 rano, w tutejszym sądzie, 
sala Nr. 53.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 7 maja 1914.

L. cz. S. 1/14 (1) (9830 2—3)
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Smółki zarejestrowanej pod firmą 
Unia galicyjska dla wyrobów żelaznych i bu­
dowy mostów w Stanisławowie, spółka z ogr. 
odpowiedzialnością w likwidacyi.

Komisarzem konkursowym mianuje sie 
c. k. radcę sądu kraj. wyższego Teofila Gich- 
towicza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana" dra Leszka Cygę, adwokata w Stani­
sławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 maja 1914 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 118, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia 
chociażby co do mch spór już był w toku, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 30-go maja 
1914, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
4 czerwca 1914 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidcwali 
je  i ustanowili dla nich porządek. Wierzy­
ciele, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
będą obowiązani tak poszczególnym wierzy­
cielem jak i masie upadłościowej zwrócić 
ko zta, urosłe przez ponowne zwołanie ogó­

łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze­
nia i będą wykluczeni od podziałów, już
uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p r a ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyiną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowsdzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety lwowskiej-1.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowi lub w pobliżu tegoż sądu, maią 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w ternże miejscu zamieszkałego 

przeciwnym bowiem razie na wniosekw
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich, na ich koszt i niebezpieczeństwo peł­
nomocnika dla doręczeń.

O. k. sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 29 kwietnia 1914,

Firmy.
L. cz. Firm. 1518/13 15257 3 - 3 )

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza wpisanie do rejestru han­
dlowego dla stowarzyszeń zarobkowo - gospo­
darczych przy firmie „Spółka szewska w Roz­
wadowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką11, że na 2wyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem w dniu 8 li­
stopada 1913 uchwalono rozwiązanie tego sto­
warzyszenia i że likwidatorami wybrano do­
tychczasowych dyrektorów stowarzyszenia t. j. 
dr. Jana  Jaroszewskiego, adw., oraz Tomasza 
Bednarskiego i Ludwika Dutka, szewców 
Rozwadowie.

Wierzycieli wzywa się, by się do stowa­
rzyszenia z ewentualnymi pretensjami zgłosili- 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 10 stycznia 1914.



11
L. cz. Firm. 2077 13 Oddz. A. II. 243

(5931)
W pis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego, o d ­

dział A . :
Siedziba firmy: Zakliczyn.
Brzmienie firmy: Michał Szymanowicz. 

handel towarów kolonialnych i win w Za­
kliczynie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
towarów kolonialnych i win.

Właściciel: (I.) Michał Szymanowicz,
kupiec w Zakliczynie.

Właściciel będzie podpisywać firmę w 
ten sposób, że pod wyeiśniętem brzmie­
niem firmy podpisze się własnoręcznie 
swem pełnem imieniem i nazwiskiem.

Dzień wpisu: 4 listopada 1913.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. Firm. 449/13 Stow. II. 264 (5946)
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Zmiany . i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Siedziba stowarzyszenia: Rychcice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Rychcicach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Jan Zamroź i Franciszek Rupniak.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: na 
zgromadzeniu 11 marca 1913 ks. Andrzej 
Cząstka administrator parafii i Wincenty 
Watral rolnik w Rychcicach.

Data w pisu: 4 marca 1914.
C. k. Sąd cebwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 2S października 1913.

L. cz. Firm. 1109/13 Stow. I. 1370 (6255) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rzcpińcc,

(S. p. Bucząc/.).
Brzmienie firmy: Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Repińcach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili : J a n
Tarnawski i Hryń Farbota.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Jurko 
Święcicki rolnik w Rzepincacii i Mikołaj 
Snndulak rolnik w Ćwitowej, którzy firmę 
stowarzyszenia podpisywać będą pełnem 
imieniem i nazwiskiem.

Data w p isu :  9 lutego 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 24 lutego 1914.

L. cz. Firm. 503/13 Stow. I. 279 (5944)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Turka koło 

Chyrowa.
Brzmienie firmy: Ogólne kredytowe 

galicyjskie Towarzystwo urzędnicze w Tur- 
ce koło Chyrowa, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Uchwałą walnego zgromadzenia z 20 
września 1913 postanowiono rozwiązanie 
i likwidacyę stowarzyszenia.

Likwidatorem wybrany adw. dr. M au­
rycy Jassem w Turce, który odtąd firmę 
z dodatkiem „w likwidacyi" przez umiesz­
czenie pod brzmieniem firmy swego nazwi­
ska podpisywać będzie.

Data w pisu: 4 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 28 października 1913.

L. cz. Firm. 10/14 Stow. III. 42 (5812)
Zmiany 1 i dodatki do wpisanych J u ż  

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

r°bkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Czortków.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

lowe i kredytowe w Czortkowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
r ęką.

Zmiana s ta tu tu : Nadzwyczajne walne 
g ro m a d z e n ie  z dnia 25 grudnia 1913 
Uchwaliło zmianę § 8 w sposób następu­
jący;

D o tąd :  udział jednego członka usta­
nowiony jest co najmniej na 40 kor. może 

yć w płacony albo w całości zaraz po przy­
stąpieniu, lub uzupełniony wkładkami tak­
że p o łow ę  ma zaraz w gotówce złożyć 
a drugą p o ło w ę  do 6 miesięcy.

Jeden członek może mieć więcej u- 
działów.

Obecnie: udział jednego członka w y­
nosi co najmniej 20 kor., który zaraz przy 
przystąpieniu musi być wpłacony.

Data w pisu: 27 stycznia 1914.
C. k. Sąd obw'odowv, jako handlowy, 

Oddział II- 
Czortków, dnia 26 stycznia 1911.

L. cz. Firm. 630/13 Stow. I. 232 (5941)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Należy wpisać do firm spółkowych.
Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie f i rm y : Bank eskontowry i 

depozytowy w Drohobyczu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Na zwyczajnem W'alnem zgromadzeniu 
odbytem  dnia 9 listopada 1913 wybrani zo­
stali pp. Ignacy Franke), Markus Steuer- 
mann i Ozyasz Schrcier przemysłowcy w 
Drohobyczu zamieszkali, dyrektorami na 
3 letni okres.

Data w pisu: 11 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia U marca 1914.

L. cz. Firm. 83/14 Stow. II. 1571 (6256) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kowalówka,

(Monasterzyska).
Brzmienie f irm y: Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Kowalówce, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną p o ­
ręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Szczepan Jasiński i Michał Olszański.

Członkowie dyrekcyi wybrani: na W il­
nem zgromadzeniu 1 maja 1913 Maciej De­
likatny, rolnik z Kowalówki i Franciszek 
Macała rolnik z Dobrowód, którzy firmę 
stowarzyszenia będą podpisywali pełnem 
imieniem i nazwiskiem.

Data wpisu: 14 lutego 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. Firm. 143/14 (5716)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W p isa n o  w  rejestrze s to w a rzyszeń  z a ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kolbuszowa.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe „Szczęść Boże" w Kolbuszowej, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Uchwałą walnego
zgromadzenia z dnia 19 lutego 1914 posta­
nowiono .zmianę całego statutu.

Przedm iot 'przedsiębiorstw a do tąd :  C e­
lem stowarzyszenia jest dostarczanie człon­
kom swoim na nieznaczny procent g o to ­
wych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstw ie, rzemiośle, przemyśle i 
handlu zapomocą wspólnego kredytu wszy­
stkich członków.

O becn ie : Zadaniem stowarzyszenia jest 
podniesienie zarobku i gospodarstwa 
swych członków, przez udzielanie im kre­
dytu na um iarkowany procent i na w a­
r u n k a c h  możliwie dogodnych, oraz dorada 
i pomoc w sprawach gospodarczych i fi"
nansowych.

Data wpisu :7 marca 1914.
C- k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 marca 1914.

L. cz. Firm. 193/14 (7262)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla sto­
warzyszeń zarobkowo gospodarczyclt p rzY 
f irm ie: Spółka mleczarska w Zaczerniu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką, że W alenty Wójcik z zarządu 
ustąpił a w miejsce jego obrany został 
członkiem zarządu Józef Cebula kierownik 
szkoły w Zaczerniu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. Fir. 1110/13 Poj. I. 161 (3188)
Z m ia n y  i dodatki odnoszące Się do wpi­
sa n y c h  ' już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych.
Do rejestru firm pojedynczych wpisa- 

po co następuje:
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie f i rmy:  Beile Horowitz.
W ystąpili: Beile Horowitz jako w ła ­

ścicielka firmy.
Przystąpili Jakób H o r o w i t z  i 

Majer Horowitz, k u p c y  w S ta n i s ła w o w ie  
jako w s p ó łw ła ś c i c i e l e  firmy.

Wykreśla się prokurę udzieloną Lipie 
Horowitzowi, Jakóbowi Horowitzowi i 
Izakowi Majerowi Horowitzowi.

Uprawnieni do zastępstwa: Jakób H o ­
rowitz i Izak Majer Horowitz łącznie.

Współwłaściciele firmy podpisywać 
będą  firmę kollektywnie w ten sposób, iż 
pod wypisanem lub zapomocą stampilii 
wyeiśniętem brzmieniem firmy Beile H o ro ­
witz umieszczą swoje podpisy a to : Jakób 
Horowitz „J. H orow itz" a Izak M ajer H o ­
rowitz „J. M. Horowitz".

Dzień wpisu: 14 stycznia 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 339 14 Rg. A. II. 51 (7416)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru hadlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firmy: Lwów, ul. P an ień ­

ska 1. 27.
Brzmienie firmy: A. Bruckenstein.
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 

wody sodowej, jśyfonów, balonów i prZy- 
borów do ^wyrobu wody sodowej.

Właściciel: A. Bruckenstein, p rzem y­
słowiec \we Lwowie, ul. Panieńska 1. 27.

Podpis firmy: brzmienie firmy wypisze 
własnoręcznie właściciel firmy.

Dzień wpisu: 24 marca 194. 1
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 marca 1914.

L. cz. Firm. 1454/13 (3264)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w p i­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych w cią­

gnięto przy firmie Majer Orgiel i Chiel 
Blitzer, że przedmiotem przedsiębiorstwa 
tej firmy jest handel drzewem w Kolbuszo­
wej przeto dotychczasowy przedmiot przed­
siębiorstwa „wyrąb lasu i handel drze­
w a"  w lasach skarbowych, Porębach dy ­
marskich i Porębach kupicńskich z re je­
stru handlowego wykreśla się.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 1019/13 Stow. I. 62 (31Q5) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Stanisławowskie T o ­

warzystwo kredytowe dla handlu i przemy­
słu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. 
poręką, po niemiecku: Stanislauer Credit- 
Verein fur Handel und Industrie registrier- 
te Genossenschaft mit beschr. Haftung.

Na nadzwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu członków: dnia 2 listopada 1913 
uchwalono rozwiązanie stowarzyszenia i 
likwidacyę tegoż.

Brzmienie firmy likwidacyjnej: Stani­
sławowskie Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką w likwi- 
dacyi, po niemiecku: Stanislauer Credit-
Verein fur Handel und Industrie reg. G e­
nossenschaft mit beschr. Haftung in Li- 
ąuidation.

Likwidatorami wybrani: Natan Ehr- 
lich, Boruch, Izak Horowitz, Selig Weiss- 
berg i Jonas Tannenbaum ze Stanisławo­
wa i Józef Zinn zŁyśca.

Podpisywanie firmy likwidacyjnej na­
stępuje przez dwóch likwidatorów, z któ­
rych jeden musi być Natan Ehrlich.

Likwidatorowie podpisywać będą  fir­
mę w ten sposób, że pod wyciśniętą pie­
częcią lub wypisanem brzmieniem firmy 
likwidacyjnej bądźto  w  języku polskim, 
bądżto w języku niemieckim umieszczą Na­
tan Ehrlich, Izak Horowitz i Jonas T an­
nenbaum pierwszą literę imienia i nazwi­
ska, Boruch Brecher tylko nazwisko a Se­
lig W eissberg i Józef Zinn imię i na­
zwisko.

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się 
aby ze 'swoimi pretensyami zgłosili się do 
stowarzyszenia.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. Firm. 94/14 Stow. V. 97 (3961)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gnojnik ad 

Brzesko.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Gnojniku, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną p o ­
ręką.

Data statutu: Gnojnik, 7 grudnia 1913
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem

Spółki jest starać się o materyalne i m oral­

ne podniesienie członków Spółki mianowi­
cie przez:

a) udzielanie członkom w miarę p o ­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fun­
duszów, pożyczek potrzebnych w gospo ­
darstwie, przemyśle i handlu a to z fundu­
szów, które Spółka na ten cel gromadzi 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swych cz łonków ;

b) d.nie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m ar­
nie leżących, w ten sposób, iż Spółka przyj­
muje i oprocentowuje wkładki oszczę­
dności. ;

c) popieranie tworzenia Spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu Spółki.

Czas t rw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa się z przełożonego 

jego zastępcy i trzech członków.
Pierwszy zarząd stanowią: ks. Józef 

Nowak, proboszcz w Gnojniku jako prze­
łożony zarządu, Walenty Bartys zastępca 
przełożonego zarządu, Wojciech Lekki, Mi­
chał Czabała i Maciej Zając członkowie 
zarządu wszyscy rolnicy w Gnojniku.

Podpis firmy: następuje w ten spo­
sób, że pod pieczęcią (stampilią) firmy p o ­
łoży podpis przełożony zarządu, w zglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków za­
rządu.

Ogłoszenia umieszczone będą na ta­
blicy przed lokalem Spółki, a w razie p o ­
trzeby wi „Czasopiśmie dla Spółek rolni­
czych" wydawanem przez krajowy P a tro ­
nat.

Udziały cz łonków : Każdy członek jest 
obowiązany wpłacić do Kasy Spółki przy­
najmniej jeden Udział wynoszący 10 kor.

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

Udział może być wpłacony bądź odra- 
zu w całości, bądź  w półrocznych ratach 
wynoszących co najmniej po 1 koronie.

Odpowiedzialność członków: jest nie­
ograniczona.

Data wpisu: 18 lutego 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 15 lutego 1914.

L. cz. Firm. 27/14 Stow. IIII. 50 (3486)
Prowadzącemu rejestr poleca się, aby 

w  rejestrze stowarzyszeń przy firmie T o ­
warzystwo domu zdrowia dla kapłanów
katolickich w Zakopanem, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
wpisał, że dnia 2 grudnia 1913 na zgro­
madzeniu rady nadzorczej wybrano w miej­
sce ustępujących dwóch członków dyre­
kcyi ks. Kazimierza Kaszelewskiego i ks.Q i ‘ 1
Stanisława Płoszyńskiego, ks. Andrzeja
Gorczycę i ks. Jana Masnego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 316/14 Stow. St. II. 121
'(6160)

Zm iany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Spółka kredytowa 

członków Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Uchwałą Walnego
zgromadzenia z dnia 27 marca 1914 zmie­
niono paragrafy  2, 5, 6, 9, 10, 11; 12; 
13, 17, 29 i 32 statutu.

Data w p isu :  31 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 marca 1914.

L. cz. Firm. 119/14 Rg. A. I. 154 (7559) 
Wykreślenie firmy.

Siedziba firmy': Wierzbiany.
Brzmienie firrny: Peisach Potascher, 

wyrąb lasu i handel drzewa w Wierzbia- 
nach.

Skutkiem zwinięcia interesu i odpisa­
nia podatku zarobkowego.

Data w pisu: 2 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział V.
Przemyśl, 28 lutego 1914.

L. cz. Firm. 1181 Rg. C. 101 (6225)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddziału C. wciągnięto co 

nas tępu je :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Kali", spółka z 

ograniczoną poręką we Lwowie.
Stosunki prawne s p łk i : spółka opiera 

się odtąd także na uchwale W alnego zg ro ­
madzenia spólników z dnia 7 czerwca 1913 
z którego spisano protokół we formie no- 
taryalnej z daty Lwów, 7 czerwca 1913

„Gazeta Lwowska" Nr. 131 z dnia 11 czerwca 1914,
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L. rep. 7334, która to uchwała zmienia 
postanowienia artykułu XIV. i XVII. kon­
traktu spółki, a w szczególności, że s p ó ł ­
kę na zewnątrz zastępuje jeden zaw iado­
wca.

Zawiadowcą w ybrany: Jan W asung, 
administrator dóbr we Lwowie.

Ustąpili dotychczasowi zawiadowcy: 
Adam Łahociński i Stanisław Majewski.

Uprawniony do zastępstwa o d t ą d : je ­
den zawiadowca.

Podpis firmy: nastąpi w ten sposób, 
że pod jej brzmieniem skreśli podpis je ­
den zawiadowca lub jeden prokurzysta.

Dzień wpisu: 5 października 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 września 1913.

L. cz. Firm. 88/14 Stow. II. 50 (7192)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w  rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Maków.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Makowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: J u ­
lian Iciek, zastępca przełożonego, Józef 
Matusik i Józef Moćko, członkowie za­
rządu.

2. C łonkowie zarządu nowo w y b ran i : 
Wojciech Należny, zastępca przełożonego 
zarządu, oraz Wincenty Mglej, obaj w M a­
kowie i Jan Moćko z Żarnówki, członka­
mi zarządu.

Data w pisu: 4 kwietnia 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

O ddział II.
W adowice, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 672/13 Oddz. Poj. I. 189, 
Rg. A. I. 194 (3013) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Złoczów.
Brzmienie firmy: Wilhelm Zuckerkan- 

del, księgarnia, drukarnia i skład papieru 
w Złoczowie.

P rzystąp ili : Salamon Leon 2-imion
Zuckerkandel (syn Wilhelma) w Złoczo­
wie.

Skutkiem czego pow sta ła  jawna spó ł­
ka od dnia 1 stycznia 1914.

O dtąd  właścicielami spółki są W il­
helm Zuckerkandel i Salamon Leon 2-im. 
Zuckerkandel obaj w Złoczowie.

Uprawnieni do zastępstwa każdy z 
obu  tych spólników.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 7 lutego 1914.

L. cz. Firm. 858/13 Stow. 1. 160 (3192) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Maryampol,

'(Halicz).
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla

handlu i przemysłu w Maryampolu, s to­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana statutu: w § 24 statutów starc- 
rega względnie 23 nowego uchwalona na 
walnem zgromadzeniu 12 maja 1913.

Członek dyrekcyi w y s tą p i ł : Schaja
Lauterstein.

Członkowie dyrekcyi wybrani: na wal­
nem zgromadzeniu 12 maja 1913 Salamon 
Sternberg i Juda Fichman, który firmę 
imieniem i nazwiskiem podpisywać b ę ­
dzie.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

S tanisławów, dnia 22 listopada 1913.

L. ez. F inn. 4/14 Stow. I. 341 (3746)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kuropatniki.
Brzmienie f i rm y : Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Kuropatnikach, s tow a­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

1. Członek dyrekcyi w ystąpił:  ks.
S tanisław Kostułowski.

2. Człone dyrekcyi wybrany: ks.
Wojciech Kopacz, proboszcz w Kuropatni­
kach jako przewodniczący zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 102/14 '(3818)
C. k. Sąd obw odow y jako handlowy 

zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie do 
rejestru handlowego dla stowarzyszeń za­
robkowo gospodarczych przy firmie T o ­
warzystwo zaliczkowe i kredytowe w M aj­
danie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że na walnem zg ro ­
madzeniu 16 stycznia 1914 w miejsce człon­
ka zarządu Hirscha Wolfa wybrano człon­
kiem zarządu Mieczysława Szulca w M aj­
danie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. Firm. 48/14 Stow. I. 172 (3256)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzostek.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali-

liczkowe w Brzostku, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi: W ładysław  G o ­
ral zmarł.

2. Cłonkiem dyrekcyi w ybrany: Anto­
ni Szczepański, właściciel realności w 
Brzostku.

Data wpisu: 1S lutego 1914.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.

Jasio, dnia 14 marca 1914.

L. cz. Firm. 16 Stow. IV. 71 (5869)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wykreślono:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Galicyjski Bank ko­

mercyjny, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Wykreślenie następuje skutkiem u k o ń ­
czenia likwidacyi.

Dzień w pisu : 14 lutego 1914 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 lutego 1914.

L. cz. F irm . 21GG/13 Oddz. A. II. 217
(G154)

W p is  do r e je s t ru  han d lo w eg o  f i rm y  
k u p c a  pojedynczego.

W p isa n o  do re je s t ru  handlow ego o d ­
dział A . :

Siedziba f i rm y :  C hrzanów .
B rzm ien ie  f i r m y : Salomon Feiler.
P rzed m io t  p rzed s ięb io rs tw a :  hande l

koni.
W ła ś c ic ie l : Salomon Feiler, syn  A b ra ­

hama,, h a n d la rz  koni w  C hrzanow ie , ul. 
K adłubek .

W łaścicie l  p o d p isy w a ł  będzie f irm ę 
p e jnem  jej b rzm ien iem  w łasnoręcznie .

Dzień w p is u :  4 l is topada 1913.
C. k. S ąd  k ra jo w y ,  ja k o  h an d low y , 

O ddzia ł  III.
K rak ó w , 1 l is to p ad a  1913.

L. cz. F irm . 942/13 Slow. II. 9 (3446)
W y k reś len ie  firmy.

W p isan o  do r e je s t r u  s tow arzyszeń  za­
robkow ych  i gospodarczych , że w sku tek  
u ch w a ły  w alnego  zebran ia  cz łonków  
„S pó łk i  oszczędności i pożyczek w Ple- 
banów ee, s lo w arzy szen ia  'za re jes trow ane­
go z n ieograniczoną p o rę k ą " ,  dn ia  9 li­
s to p ad a  1913 f irm ę p o w y ższą  z tus. r e ­
je s t ru  s tow arzyszeń  za ro b k o w y ch  i go­
sp o d a rczy ch  się w ykreśla .

Dzień w p is u :  21 g ru d n ia  1913.
C. k. Sąd  obwodowy, jak o  hand low y, 

O ddzia ł  II.
Tarnopol, dnia 22 grudnia 1913.

L. cz. F irm . 916/13 Stow. II. 158 (3409) 
Zni$uujjf i doda tk i  do w p isa n y c h  już f irm  

s tow arzyszeń.
W p isa n o  w re je s trze  s tow arzyszeń  za- 

pobkowye.ll/ i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia  : K opyezyńce.
B rzm ien ie  f i r m y : S towarzyszenie  po­

życzkow e i oszczędności „ W z a je m n a  po­
m óc"  w K o p y c z y ń c a c h ,  stow arzyszen ie  
za re je s t ro w an e  z ogran iczoną  poręką.

W alne  zg ro m ad zen ie  odbyte d n ia  9 
l is topada  1913 u ch w a li ło  l ikw idacyę s to­
w arzyszen ia ,  l ik w id a to rem  w y b ra n y  zo­
s ta ł  B e rn h a rd  R ubel z Kopyczyniec.

Dala. w p i s u : 29 l is topada  1913.
C. k. Sąd obw odow y, z jak o  hand low y, 

O ddz ia ł  II.
Czorlków, d n ia  27 l is topada  1913.

L. cz. F irm . 48/14 Sp. 11. 23 (3899)
P ro w ad zącem u  r e je s t r  f i rm  sp ó łk o ­

w ych poleca się, aby  p rz y  f irm ie  „ T o w a ­
rz y s tw o  zaliczkowe w  S ta ry m  Sączu z o- 
g ran iezo n ą  p o rę k ą  w p isa ł ,  że na w a ln em  
z g ro m ad zen iu  cz łonków  dn ia  15 lutego 
1914 uchw alono  z m ia n ę  s la lu lu  w  § 19 
w nas lęp b jące j  osnow ie:

§ 49 b rzm ieć  obecnie b ę d z ie : „ W y ­
k luczonym  m a  być członek u ch w a łą  R a ­
dy  nadzorczej n a  w niosek  D yrekcy i  je ­
żeli :

1. w sk u tek  n iezw ró eo n e j ł  pożyczki da 
pow ód do k roków  sądow ych  przec iw  so­
la e ;

2. nie w y p e łn ia  zobow iązań sla lu lo- 
w yeh  ;

3. u lraei p ra w o  za rząd zan ia  swoim 
m a ją tk ie m

1. jeżeli p ry w a tn y  wierzyciel cz łonka 
uzyska w Sądzie cgzekucyę na udział.

U chw ało  w y k lu cza jąca  cz łonka z T o­
w arzy s tw a  obow iązuje  jednak d op ie ro  po 
Spłaceniu  pożyczki zaciągniętej w T o w a ­
rzystwie.

U. k. Sąd obwodowy. O ddzia ł  IV.
Now y Sącz, dn ia  21 lulego 1914.

L. ez. F irm . 555/13 Slow. I. 325 .3821
Zm ianV‘ L-dodalki do w p isa n y c h  już  f i rm  

stow arzyszeń .
W p isa n o  w re je s trze  s tow arzyszeń  za- 

rybkuw ychi i go sp o d a rc z y c h .
Siedziba s lo w arzy szen ia :  Drohobycz.

B rzm ien ie  f irm y  : T ow arzys tw o  oszczę­
dności i k red y tu  w D rohobyczu, s tow a­
rzyszen ie  zarcj.  z ogr. poręką.

Zmiana, s t a tu tu :  N a  zgrom adzen iu  5 
p aź d z ie rn ik a  1913 zniesiono osta tn i ustęp  
§ 16 s ta tu tu .

1. Członkowie dy rekcy i w y s t ą p i l i : 
T au ch em  F r ie d m a n n .  *

2. Członkowie dyrekcy i  w y b r a n i : na  
zg rom adzen iu  5 paźd z ie rn ik a  1913 Izydor 
KugerfeIcI p ro k u rz y s ta  Towairzyslwn.

P ro k u ra  udz ie lona : Fm anuelow i
SchrcuTow i urzędn ikow i T o w arzy s tw a  w 
D rohobyczu.

Dala w p is u :  6 lutego 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako hand low e, 

O ddz ia ł  V.
Sam bor, d n ia  20 stycznia  191 I.

L. ez. F irm . 49/14 Slow. 11. 308 (3115)
i^mianyi i dodatk i do w p isa n y c h  już firm 

stow arzyszeń .
N ależy  w p isa ć  w  re je s trze  s to w arzy ­

szeń zarobkowych! i gospsdarczych .
Siedziba s to w arzy szen ia :  Święcimy.
B rzm ien ie  f i rm y :  S pó łka  oszczędno­

ści i pożyczek w  Sw ięcanach, s to w arzy ­
szenie  z a re je s tro w an e  z n ieograniczoną 
poręką.

1. Członkowie, dyrekcy i  w y s t ą p i l i : J ę ­
d rze j  S y ch la  j J a n  Kędzior.

2. Członkowie d y rek cy i  w y b ra n i :  
P io lr  Lipult i J a n  Dziedzic, ro ln icy  w 
Swięcanach.

Dala w p is u :  18 lutego 1914.
(i. k. Sąd obwodowy. O ddzia ł  IV.
Jasło, 11 lutego 1911.

L cz. F i rn u  521/13 A. I. 73 (3142)
Zmjiauy i dod a tk i  do w p isa n y c h  już firm  

po jedynczych) i 5półkow ych!
Siedziba f i r m y :  B orysław .
Brzm,ienie f i rm y :  S i lh e rn e r  et Iliillcr.
Z m ia n a  f i rm y  n a :  . .K au fm an n  et II iit- 

t c r “, sk ład  to w arów  e lek tro techn icznych  
? te chn icznych  w  B orysław iu .

W y s tą p i ł :  J a w n y  sp ó ln ik  N a la n  Sil - 
b e rn e r ,  a w jego m ie jsce  w s lą p i ł  Józef 
Kaiifmiann, p rzem y sło w iec  w  B orys ław iu .

Dala w p is u :  30 g ru d n ia  1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako hand low y, 

O ddzia ł  il.
Sam bor,  d n ia  29 l is topada  1913.

L. ez. F irm . 181/14 Bg. B. I. 1 111
(9414)

W p isa n ie  do r e je s t ru  spółek.
W p isa n o  do re je s t ru  oddz. B. 1. 111:
Siedziba f i rm y :  K raków .
B rzm ienie  f i r m y :  „Deska p rum yslow e  

ban k a  F.ilialku w  ilvrakove", Jul e r  d eu lsch  : 
B óhm isehe  In d u s tr ia l -B a n k  Filiale K ra ­
ków, oder f r a n z ó s is c h : Ram pie Indu-
Ślrielle dc Bohemc Succu rsa le  a Craco- 
v i e :

F il ia :  Ceska p rum ysiove  B anka . „Bó- 
m ische  In d u s tr ia l -B an k " ,  Ram pie lnd u -  
s lrie lle  dc Bohem z siedzibą  g łó w n ą  w 
Pradze .

Form a Spółk i : Spółka  jesl T o w a rz y ­
s tw em  a k c y jn c m  na podstawie s la lu lu  
z da ty  P raga  l czerw ca L898.

Czas ( rw an ia  S p ó ł k i : Czas t rw an ia  
S p ó łk i  nie jesl ograniczony.

K ap ita ł  a k c y jn y :  lO.OÓO.OOf) koron. 
Akcyc o p iew a ją  na okaziciela.

Bada nad zo rcza :  A dm in is lracya  B an ­
k u  i prowadzenie, p rzeds ięb io rs tw a  spo­
czywa w rękach  B ady  nadzorczej d y ­
rekcyi. Bada nadzorcza  sk ład a  się z 12 
do 15 członków.

P o d p isy w an ie  f i rm y :  F irm ę  filii pod ­
pisuje. s ię  w ażn ie  w len sposób, że pod 
podpisem  firm y, u sku teczn ionym  przez 
kogokolwiek lub pod w yc iśn ię tą  s lam p i-  
lią n a s tę p u ją  p o d p isy :

1. osób, u p ra w n io n y c h  do p o d p isy ­
w a n ia  firm y po myśli § 40 s ta tu tów , ij.

a ) dw óch  cz łonków  B ad y  nadzorczej 
z k tó ry c h  jeden  m usi być cz łonkiem  eg­
zek u ty w y  (§ 4 0 );

b) jednego cz łonka R ady  nadzorczej 
i d y rek to ra  albo w m iejsce  ostatn iego 
p r o k u r z y s ly ;

o  d y re k to ra  i p ro k u rzy s ly .
2. osoby u p ra w n io n e j  do p o d p isy w a ­

nia f irm y po myśli g 40 's ta tu tó w  ludzie/, 
członka prz:eh>żenslwa filii lub k ie ro w n i­
ka eweni. p roku rzys ly .

3. członka prze łożeńslw a  filii 7 kie­
row nik iem  lub p ro k u rz y s lą  filii w K ra ­
kowie.

I. k ie row n ika  filii i p ro k u rz y s ly  lilii 
w Krakowie.

5. dw óch p ro k u rz y s ló w  filii w K ra ­
kowie.

Osoby nie będące cz łonkam i przcło-  
żenslw a maja. p rzy  p o d p isy w an iu  firmy 
obok swego podp isu  zam ieścić  dodatek  
w sk azu jący  na i cli c h a r a k te r  p ro k u rzy -  
sly.

Bada n a d z o r c z a :
1. .1. U. Dr. F e rd y n a n d  T o n d o r  ad w o ­

kat w P rad ze  II. p rezydent.
2. .1. F. Dr. Władysław- S k a rd a  ad w o ­

kat w P rad ze  II. p ie rw szy  zaslępca  p r e ­
zyden ta  ;

3. Józef  I lo u d ck  budow niczy  w Pil- 
źnie drugi zastępca  p re z y d e n ta :

I. .1 Fksc. J. L\ Dr. F ra n c isz e k  F ie ­
d le r  e. k. ta jny  rad ca  M in is te r  h a n d lu  
w P ra d z e  l l . ;

:>. R y sza rd  Jeżek inżynier!i. i lh b ry k a n l  
w B lau sk o ;

(i H e n ry k  M astelke właściciel So­
bótka ;

7. O sk a r  \ e k v u s i l  a rch i tek t  i bu d o ­
w niczy K m l in e n lh a l :

8. Jobam i Nowotny g en era ln y  d y ­
r e k to r  Rześkiego B anku  Przem ysłów  e- 
wego w P ra d z e :

9.  Józef  T \ r s k v  fab ry k an l  w Bo- 
b en ls rh  ;

10. F ranc iszek  YaVra in ż y n ie r  i r a d ­
ca cesarsk i w  P rad ze  II.

D yrek to row ie  B anku  :
1. Ju l iann  N ow otny  g e n e ra ln y  d e ­

rek lor ;
2. F ranc iszek  H a n u ś :
3. Antoni Sp ila lsky  d y re k lo r  filii we 

W iedniu.
Z aslępey  d y re k to ró w  :
1. H e n ry k  K op r iv e ;
2. J a ro s ła w  O r t ;
3. ,1. U. Dr. Karl Pelikan.
P r o k u r z y ś c i :
1. Anion B ergm ann  ;
2. Jaros ław  Heinz.;
-3. Karol l l e in :
4 . Wen/A-l  H o l u h e k  :
5. F ranc iszek  I lo z sk ;
6. /Maksymilian K eit l ;
~■ J a ro s ła w  N o w o tn y ;
8. Fiilward Pupesch .
Członkowie p rze łożeńslw a  filii Cze­

skiego B a n k u  Przem ysłow ego  w K ra k o ­
w ie :  J. U. De. Filip  W ein e r  adw oka t  w 
Krakowie. G rodzka 13.

Drugiego ezłonl vii iići raz ie  nie z im nu- 
nowa no.

P ro k u rz y s lą  filii w K rakow ie  jest 
Karol Hcin, k ie row n ik  filii w  K rakow ie

Ogłoszenia n a s tę p u ją  tylko p rzez  11- 
rzędow ą ..Gazetę P ra sk ą" .

P rzedm io t  p rzed s ięb io rs tw a :  U dzie la­
nie pożyczek na p rzedsięb iorstw o p rz e ­
m y s ło w ą  i hand low e za pomocą w y d a w a ­
nia listów z a s taw n y ch  lub leż w gnlów ce;

2. U dziela k re d y tu  p rzem ysł ,  lub b u ­
dow lanych  dla celów  h an d lo w y ch  lub 
p rzem y sło w y ch  za ubezpieczeniem  na n ie­
ruch o m o śc iach  lub p re te n sy a c h  h ip o te ­
czny cli ;

3. udzie lan ie  pożyczek powiatom , 
gm inom  lub in n y m  osobom p raw n iczy m , 
w reszcie  p rzedsięb io rs tw om  h an d lo w y m  
lub p rz e m y s ło w y m  pod w a r u n k ie m  ubez­
pieczenia  h ip o L ;

4. pośredn ic tw o  w w y ra b ia n iu  poży­
czek ad t. i 3. w y m ie n io n y c h ;

5. u p o rząd k o w an ie  s to sunków  h ip o ­
tecznych realności h ipo leczn .;

6. poręki za p re lensyc  h i poi. zabez­
pieczone na p rzedsięb io rs tw ach  p rz e m y ­
s łow ych  ;

7. k u p n o  i sp rz e d a ż  n ie ruchom ośc i 
dla celów' h a n d lo w y c h  i p rzem y sło w y ch ,  
dz ie rżaw a  tychże i po śred n ic tw o  w łych 
sp ra w a c h  ;

8. tw orzenie  p rzedsięb io rs tw  handl. 
i p rzem y sło w y ch  i p op ie ran ie  is tn ie ją ­
cych ;

9.  zuży tkow an ie  pa ten tó w  i w y n a ­
lazków  ;

10. em isya  b an k o w y ch  zap isów  d łu ­
gu (t; 7— 16 s la lu tów ).

P rócz  lego u p ra w n io n y  jesl B ank  d° 
c skonlu  i re skon tu  do zaw ie ran ia  in b “- 
resów k red y tow ych  do udz ie lan ia  poży­
czek na zas law  p rz y jm u je  p a p ie ry  w ar to ­
ściowe i inne  p rzedm io ty  w  depozyt. —' 
p rzep ro w ad za  Iran sak ey e  co do papiU' 
rów' warit. i .innych tow arów  tudzież sil '



IB
row ców , zak ład an ie  pub licznych  domów 
sk ładow ych , p rz y jm u je  w k ład k i  tudzież 
p ien iądze  na ra c h u n e k  bieżący, u t rz y m u ­
je k a n to r  w y m iany .

W p isa n o  do re je s tru  21 lutego 1!)M. 
(ż k. Sąd k ra jo w y , jako handlow y, 

O ddzia ł  III.
K raków , dnia 21 lutego 1911.

Rzońca m. p.

1.. cz. F irm . 508 1 1 Oddz. Ii. I. 9 (9512) 
Z m ia n y  i dodatki odnoszące sic* do w p i ­
san y ch  już  w re jes trze  hand low ym  lirm

ku p có w  po jedynczych  i spółek.
Do re je s t ru  oddzia ł l ’>. wciągnięto co 

n a s t ę p u j e :
Siedziba f i rm y :  K raków .
Jirzm icn ic  f i rm y :  „G. k. uprzyw . I a- 

h ry k a  m aszyn  I.. Zieleniewski w  K ra ­
kowie T o w arzy s tw o  a k c y jn e '1.

t 'c h w a łą  walnego zgrom adzenia  ak- 
cYonaryuszy T o w arzys tw a  z 20 w rześn ia  
1012 został podw yższony  dotychczasowy 
k a p i ta ł  a k c y jn y  Towurzyslwti w ynoszący
2.000.000 kor. "do kwoty (i,000.000 koron  
p rzez  w ydan ie  17.200 sz tuk  pełnow płu- 
iconyt-h akcy j  po 200 kor. /. k tó rych  część 
iw ilości 90()0 sz tuk  akcy j  o nom ina lne j 
w arlośe i 1,800.000 kor. w golówele i peł- 
now płacone  zoslały, a reszta  w  ilości 
8200 sztuk akcy j  o nom ina lne j  w arlośe i
1.700.000 koron w y d an e  zoslały akcyona-  
ry u szo m  Pierw szego  Galicyjskiego I owa- 
rzy s lw a  akcy jnego  budow y w agonów  i 
m a sz y n  w  Sanoku wt zam ian  za p rzek aza­
nie  s ianu  czynnego  i biernego tegoż To- 
w arzyslw a .

Dzieli w p is u :  2-1 m aja 1914.
(',. k. Sąd k ra jo w y , jako  handlow y, 

O ddzia ł  J 11.
K rak ó w , dnia  22 m a ja  1914.

L. cz. Firm. 2 0 2 1 1  Oddz. G. I. 12 (Polo) 
Z m ia n y  i dodatki odnoszące  się do w p i ­
san y ch  już w  re je s trze  l iandlow ym  firm 

k ii])CÓw pojedynczych  i spółek .
Do re je s t ru  G. I. 12 wciągnięto co 

n a s t ę p u j e :
Siedziba f i rm y :  K raków .
B rzm ien ie  f i rm y :  T ow arzys tw o  dla 

p rzedsięb io rs tw  górn iczych  „Tepegc" 
spółka  z og ran iczoną  odpow iedzialnością .

I c h w a łą  w alnego zg rom adzen ia  spól- 
Tiików z diun S) m a rc a  1912 r. zm ieniono 
a r ty k u ł  s iódm y  k o n t r a k tu  spó łk i ,  który. 
vr myśl le j uch w a ły  b rzm i : „ U s t a n o w i o ­
n y  w a r ty k u le  s iódm ym  k o n tra k tu  na 
kwotę 122.000 kor. k a p i ta ł  zak ładow y 
Spółki k tó ry  (uchwałą w alnego zg ro m ad ze ­
n ia  z dnia 22 m a rc a  1911 do kwoly kor. 
n g .o o o  a nas tępn ie  uchw ałą  walnego 
zgrom adzenia  z tlnia 22 iulego 1912 do 
kwoty 202.000 kur. został podwyższony, 
podnosi w alne  zg rom adzen ie  11 a kwotę
220.000 koron  ( trzys ta  pięćdziesiąt tysię­
cy)  koron , kw o tę  85.000 kor. (ośmdzie- 
isiąt pięć tysięcy koron) o k tó rą  p o d w y ż­
szenie  k a p i ta łu  zakładow ego obecnie n a ­
s tę p u je  m a ją  d ek la row ać  d a w n i  i nowi 
spó ln icy ,  k tó ry ch  zaw indow slw o spółk i 
postanow i p rz y ją ć  do sp ó łk i  z tem za­
strzeżeniem . że d ek la ro w an a  przez każde­
go p pó ln ik a  w k ła d k a  nie może w ynosić  
m n ie j  niż dw a tysiące koron  oraz  że da- 
w ni i now i spó ln icy  m a ją  w p łac ić  gotów­
ką  przy p rz y s tą p ie n iu  do sp ó łk i  wzglę­
dnie  d ek la row an ia  nowej w k ład k i  laką 
p rocen tow ą  część nowo d ek la ro w an e j  
w k ład k i ,  jakiej w p ła ta  została już co do 
do tychczasow ych  spu tn ik ó w  uchwalona.

Dzień w p is u :  11 m a rc a  191-4.
G. k. Sątl k ra jo w y , jako hand low y, 

Oddzia ł III.
K rak ó w , dn ia  28 Iulego 1914.

L. cz. F i rm .  92 11 Slow. U l.  105 (8(i28) 
W pis  f i rm y  s tow arzyszen ia  za ro b k o ­

wego i gospodarczego.
W p isan o  do re je s tru  s tow arzyszeń  za­

robkow ych  i gospodarczych  :
Siedziba s tow arzyszenia  : Biała. 
Brzm ienie  f i rm y :  Związek tkacki w 

W ilam ow icach , s tow arzyszen ie  zarc jcs lr .  
z og ran iczoną  poręką.

Dala s t a tu tu :  Biała, dnia 20 g rudn ia  
1912 r.

Przedm iot przedsięhior.slwa : 
a U trzy m an ie  szkoły  tkackie j w W i­

lam ow icach  celem ksz ta łcen ia  rodzin 
cz łonków  w  poslępowem  tkactwie.

li Z a k u p n o  na w sp ó ln y  ra c h u n e k  i 
■sprzedaż w y łączn ie  cz łonkom  su row ców  
narzędzi, przyporowi i innych  artykułów ' 
po trzebnych  do w y k o n y w an ia  p rzem y s łu  
Unickiego, do w yłącznego  użytku cz łon­
ków.

d) W y tw arzan ie  p ó ł fa b ry k a tó w  i ich 
sp rzedaż  w yłączn ie  członkom .

o) P rz y jm o w a n ie  i rozdzielanie  w y ­
łącznie  mięci/y  cz łonków  zam ów ień  z za ­
k resu  p rzem y słu  tkackiego.

fj Kupnoj j s p rz e d a ż  na w sp ó ln y  r a ­
c h u n ek ,  ew en tu a ln ie  w w sp ó ln y m  z a k ła ­
dzie, w yrobów  w zakres ie  p rzem y s łu

ckiego, w y k o n y w a n y c h  w yłączn ie  przez 
członków.

g) P rzy jm ow ań)^ ' i (w ykonywanie  w y ­
łączn ie  przez członków' we w sp ó ln y ch  
w a rs ta la e h  i na w spó lny  r a c h u n e k  ro­
bót z zak resu  p rzem ysłu  tkackiego i z 
nim  zw iązanych  gałęzi.

W w y k o n y w an iu  pow yższych  zadań  
będzie S tow arzyszenie  zdąża ło  do p o d ­
niesienia  jakości w yrobów , w y tw a rz a n y c h  
lak przez Spółkę, jak| i p rzez jej cz łon­
ków.

Gzas t rw an ia  : n ieograniczony.
D yrekcya sk łada  się z trzech cz łon ­

ków i trzech zastępców  cz łonków  wy - 
b ieranycli p rzez walne zgrom adzenie  na 
wniosek Bady nadzorczej na przeciąg  
lal trzech (2 ;.

W y b ra n i  zosta li :  Z u gaj A leksander, 
k ie row nik  szkoły  Ikackicj w  Wilainowd- 
caeii, Józef F ru id in g ,  doceni Politechnik i 
we Lwowie, Józef Pc lczarsk i ,  d y re k to r  
Z jednoczenia  P rz e m y s łu  tkackiego we 
Lwowie, d y rek to ram i,  —■ Z ejm a Michał, 
w e rk m is l rz  szkoły  tkackiej w  W ilam o w i­
cach, Karol Paszkowski, w ic e d y re k to r  
k ra jow ego  Z w iązku  p rzem ysłow ego we 
Lwowie i in żyn ie r  .Fan W eber, u rzędn ik  
W ydzia łu  k ra jow ego we Lw ow ie, — za­
s tęp cam i dyrek to rów .

P od p is  f irm y  nas tęp u je  w len sp o ­
sób, że pod brzm ien iem  l i rm y  um ieszczą 
dw aj u rzęd u jący  cz łonkow ie  dy rckcy i  
sw oje  podpisy.

Ogłoszenia Stow arzyszenia  za m ie sz ­
czane będą w  lokalu Stow arzyszenia ,  a 
w  razie potrzeby w  jed nem  z czasop ism  
wychod.zącem  w e  L w o w ie  lub Krakowie.

Udziały cz łonków : 2.) kor. Członek 
może posiadają i więcej udziałów.

O dpow iedz ia lność : ogran iczona. Za
zobowiązania  S tow arzyszenia  odp o w ia ­
d a ją  c z ł o n k o w i e  nicbylko udz ia łam i, ale 
nad to  dalszą  kwotą, dochodzącą  do je d n o ­
k r o t n e j  w y s o k o ś c i  udziałów.

W pisy  szczegó łow e: S tow arzyszenie
m a  Badę nadzorczą, z łożoną z sześciu (<V) 
członków.

Dala w p is u :  i) m a ja  19LI.
C. k. Sąd obwodowy, jako  hand low y,

Wadowice, dnia 9 m aja 1914.
O ddzia ł 11.

L. cz. F irm . 127/11 Slow. L 272 (9217) 
Z m iany  i dodatki do  w p isan y ch  już  firm 

stow arzyszeń .
W p isan o  w re je s trze  s tow arzyszeń  

zarobkow ych  i g ospodarczych  :
Siedziba s tow arzyszen ia  : 1’od w yso­

kie.
B rzm ien ie  f i rm y :  Spó łka  oszczędno­

ści i pożyczek, s tow arzyszen ie  z a re je s t ro ­
w ane z n ieogran iczoną  poręką.

1 i Lzłonkow ie  dyrukeyi w y s t ą p i l i : 
F ranciszek  Cisakowski.

2. Lzłonkow ie  dyrckcy i w y b r a n i :  B o ­
lesław Stecki.

Dala w p is u :  21 kw ietnia  1914.
L. k. Sąd obw odow y. O ddzia ł II.
B rzezany , d ln ia  2 2 'kw ie tn ia  1911.

L. cz. F irm . 2 (li | | ( )c| (iz. R. j. 9 (951!) 
Z m i a n y  i do d a t k i  o dn o sz ą c e  s ię  do  w p i ­
s a n y c h  już w  r e j e s t r z e  h a n d l o w y m  f i rm 

k u p c ó w  p o j e d y n c z y c h 1 i sp ó ł e k .
])ó re je s t ru  oddz ia ł  B. w ciągn ię to  co

n as tęp u je :
Siedzib 1 i i r in y  : Kraków.
B r z m ie n i e  f irm y  : „G. k. uprzyw . F a ­

b r y k a  m a s z y n  L. Zielonicwskiepo w  K r a ­
kowie t o w a r z y s t w o  a k c y j n e " .

P r o k u r ę  udzielono. Fydzialowiczowi 
|Z Sanoka i Bolesławowi W ay dow sk icm u  
w K ra k o w ie .

Dz ień  w p i s u :  12 m a ja  191-1.
C. k. S ąd  k ra jo w y ,  j ako  h and low y. 

O d d z ia ł  III.
K r a k ó w ,  dnia  11 m a j a  1911.

L. cz. F irm . 381/11 Oddz. C. I. 1513 (9511) 
Zmiany, i dodatki odnoszące  się do wpi 
s a n y c h  już  w re jes trze  han d lo w y m  firm  

ku p có w  p o jedynczych  i spółek.
Do re je s tru  oddzia ł C. wciągnięto co 

n a s tę p u je :
Siedziba f irm y  : K raków .
B rzm ien ie  f i rm y :  „W ola Jus low ska"  

Spółka  z ogr. odp. \V Krakowie. % 
W y s tąp i ł  do tychczasow y członek Ra­

dy nadzorczej L u d w ik  Tlorodyuski, w  je ­
go miejsce w y b ra n o  cz łonkiem  Bady n ad ­
zorczej H en ry k a  Luglewieza p rzem ysło ­
wca w W arszaw ie , Now y Świat 51, do­
tychczasowego zastępcę członka Bady 
nadzorczej, ,zać za s tę p c ą  członka B ad ' 
nadzorczej w y b ra n o  dr. S tan is ław a Feiir- 
steina, adw oka ta  k ra jo w eg o  we Lwowie. 

Dzień w p is u ;  27 kw ietnia  1914.
L. k. Sąd  k ra jo w y ,  jako handlowy, 

O dd z ia ł  III.
K raków , dnia 25 kw ie tn ia  1911-

L. cz. F irm . 105/14 Stow. I. 81 (8636)
Z m iany  i dodatki do w p isa n y c h  już  firm 

stow arzyszeń .
W p isan o  w re je s trze  s tow arzyszeń  

zarobkow ych  i g o s p o d a rc z y c h :
Siedziba s tow arzyszen ia :  Zagórz.
B rzm ien ie  f i rm y :  T o w arzy s tw o  k r e ­

dytow e dla handlu: i p rz e m y s łu  w  Zagó­
rzu.

Z m iana  i? 32 s ta lu lu ,  k tórego  treści 
się nie ogłasza, gdyż nie zaw ie ra  lakic-h 
postanow ień, k tóre  publiczn ie  obw ieszczo­
ne  być mają.

Dala w p is u :  Sanok, (i kw ie tn ia  1911.
C. k. Sąd obwodowy, O ddzia ł  IV.
Sanok, dn ia  30 m arca  191 I.

L. cz. Firm. 121 14 Slow. I. 515 (9251) 
Z m iany  i dodatki ido w p isa n y c h  już firm  

s towarzyszeń.
W p isan o  w re jes trze  s tow arzyszeń  

zarobkow ych  i go sp o d arczy ch :
Siedziba s tow arzyszen ia :  Brzcżany .
B rzm ienie  f i rm y :  Związek k red y to w y  

dla drobnego han d lu  i d robnego  p r z e m y ­
s łu ,  .stowarzyszenie za re je s t ro w an e  z ij- 
g ran iczoną  poręką.

1. Członkowie d y rc k c y i  w y s t ą p i l i : S a ­
lam on San er.

2. Członkowie d y rckcy i w y b r a n i :  J a ­
kub Stern.

Data  w p is u :  24 kw ietn ia  1914.
C. k. Sąd obwodowy, O ddz ia ł  II.
B rzcżany , dnia  22 kw ie tn ia  1914.

I,, cz. F irm . 214/14 (9076)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

zarządza  na dn iu  doisiejszym w p isa n ie  
do re j  es Ir u handlow ego dla s tow arzyszeń  
za robkowo-gospoda rezych  f i rm y  S p ó łk a  
oszczędności i pożyczek w Brzozie Sta ­
dnickiej,  s tow arzyszenie  za re je s t ro w an e  
z nieograniczoną poręką , z uw idocznie­
niem w odnośnej ru b ry ce  n a s tę p u ją c y c h  
oko licznośc i:

1. S pó łka  la z a w ią z an ą  została  na 
podstawie s ta tu tó w  u chw alonych  na w a l - 
nem  zeb ran iu  cz łonków  założycieli Unia 
8 lutego 1911.

2. Siedzibą sp ó łk i  jest  Brzoza S tadni­
cka.

3. Celem sp ó łk i  jest s ta ra ć  się o m a-  
(Icryalne i (moralne podniesienie  cz łonków  
spó łk i  m ianow icie  p rzez :

a )  udzielanie cz łonkom  w  m ia rę  po­
trzeby użyteczności celu  i w  m ia rę  fun ­
duszów  pożyczek po trzebnych  w  go­
spodars tw ie .  p rzem y śle  i h a n d lu  a to 7. 

funduszów , k tó re  sp ó łk a  na len cel g ro­
madzi p rzy  pomocy w sp ó ln e j  n ieogran i­
czonej poręki sw ych  cz ło n k ó w ;

b) dan ie  możności do umieszczania  
na p rocen t  p ieniędzy zaoszczędzonych a 
m a rn ie  leżących w len sposób, iż spółka 
p rz y jm u je  i op rocen tow uje  w kładki 
o szczęd n o śc i ;

c) po p ie ran ie  tw orzenia  spółcki i s to ­
w arzyszeń  zarobkowy,cli i gospodarczych  
w o k ręgu  spółki.

4. Z a rząd  sp ó łk i  w y b ra n y  n a  powo- 
łan em  zeb ran iu  sk ła d a  się z n a s tę p u ją ­
cych c z ło n k ó w : Szym on W aw rzaszek  ro l­
nik i w ó jt  jako  p rze łożony  zarządu , — 
F ranc iszek  L e ja  jako  zastępca  pr ze ło żo ­
nego z a rząd u  obaj w  Brzozie Stadn ickie j ,  
Józef W aw rzaszek  ro ln ik  w  W ydrzu , Jan  
Ruszla ro ln ik  w  Brzozie S ta d n ick ie j  i 
M ichał Busz la ro ln ik  w Brzozie sLodni- 
ckicj  jako  cz łonkow ie  za rz ąd u .

5. Ogłoszenia um ieszczane  będą  na 
tablicy p rzed  lokalem  spółk i a w razie 
potrzeby także w  czasopiśm ie  w y d aw a-  
nem dla sp ó łek  p rzez  k ra jo w y  Pa trona t .

6. Członkowie sp ó łk i  ręczą w spóln ie  
(so lidarnie) ca łym  sw y m  m a ją tk ie m  za 
zobowiązania sp ó łk i  w obec  osób trzecich 
<> ileby na pok ryc ie  tychże  zobowiązań 
w  raz ie  l ikw idacy i  lub  upad łośc i spółki 
m a ją tek  jej nie w ystarczał.

7. S pó łkę  podp isy w ać  się będzie w 
ten sposób, że pod pieczęcią (s lam pilią )  
firmy położy podpis  sw ój przełożony za­
rząd u  względnie jego zas tępca  i jeden 
z cz łonków  za rządu .

C. k. Sąd obwodowy, O ddzia ł  V.
Rzeszów, dn ia  11 kw ietn ia  1914.

L. cz. F irm . 146/1 1 (.8645)
W pis  f i rm y  stow arzyszen ia  za robko­

w ego i gospodarczego.
W p isa n o  Ro re je s t ru  s tow arzyszeń  za­

robkow ych  j gospodarczy  cli dn ia  7 m a r ­
ca 1911:

Siedziba s to w arzy szen ia :  Rzeszów.
B rzm ien ie  f i rm y :  Galicyjski związek 

ry m a rz y  w Rzeszowie, s tow arzyszenie  za­
re je s tro w an e  |z og ran iczoną  poręką.

P rzedm io t  p rzed s ięb io rs tw a :  P rzed ­
miotem p rzedsięb io rs tw a  jest w y r ó b  lub 
n a b y w a n ie  ;i dalsza sp rzed aż  na w spó lny  
r a c h u n e k  (i n iebezpieczeństw o wszystkich  
a r ty k u łó w  w chodzących  w zakres  i j -  
m ars tw n , o r a z  w y k o y w an ie  dostaw dla 
wjoj.ska n to dla c. k. a rm ii  jakjoleż i dla

i c. k. obrony  k ra jo w e j ,  dla c. k. kolei, 
: poczt i 4 elegrafów.

Data s t a tu tu :  Rzeszów, 15 s tycznia  
| 1914.

Udział c z ło n k ó w :  Udział każdego z 
członków w ynosi 200 kor.

Udział ten imoże być zaraz p rz y  w s tą ­
pieniu zu p e łn ie  w p łacony ,  albo u zu p e ł­
n iony późniejszemu d op ła tam i.  Dziesią tą  
część udzia łu  należy z a ra z  złożyć p rzy  
p rzys tąp ien iu  do s tow arzyszen ia ,  resztę 
sp łacać  w ra ta c h  m ies ięcznych  po pięć 
koron.

Każdy członek  od p o w iad a  sw ym  u- 
dzinłcm a ponad to  dalszą kw o lą  docho­
dzącą do t rzykro tne j  wysokości udziału.

P rzep isane  pub liczne  ogłoszenia będą  
ogłaszane w jedne j  k ra jo w e j  gazecie.

D yrekcya  sk ład a  się z 3 c z ło n k ó w : 
d y rek to ram i s ą :  F ran c iszek  Rylski, oby ­
w ate l i r y m a rz  w  Rzeszowie, A dam  P la ­
ta, ry m a rz  w Sędziszowie, K azim ierz  Mo­
raw iec ry m a rz  w  Rzeszowie.

Podp is  s tow arzyszen ia  sta je  się p r a ­
wom ocny jeśli pod f i rm ą  stowarzyszenia  
umieszczą dw aj cz łonkow ie  sw e podpisy.

C. k. Sąd obwodowy, O ddzia ł  V.
R z e s z ó w ,  dnia  7 m a rc a  1914.

L. cz. F irm . 109/14 Stow. II. 74 (8336) 
Z m iany  i dodatki do  w p isa n y c h  już  f irm  

stowarzyszeń.
W p isan o  w re je s trze  s tow arzyszeń  

zarobkow ych  i g o s p o d a rc z y c h :
Siedziba s to w a rz y s z e n ia : M ucharz.
B rzm ienie  f i rm y :  „S p ó łk a  oszczędno­

ści i pożyczek w  M ucharzu , s tow arzysze ­
nie za re je s tro w an e  z n ieograniczoną po­
ręką".

1. Członkowie z a rz ą d u  w y s t ą p i l i : To­
m asz  Sumera) i A ndrzej Gurdek.

2. Członkowie za rząd u  now o-w ybra- 
n i : Józef Niziński, ro ln ik  w  Skaw cach  i 
Marcin Potoczny , kowal w  Kozińcu cz ło n ­
kam i zarządu .

Dala w p is u :  25 kw ie tn ia  1914.
C. k. Sąd obwodowe-, jako hand low y, 

O ddzia ł II.
W adowice, d n ia  25 kw ie tn ia  1914,

L. cz. Firm. 2405/13 Oddz. C. I. 171
(1789)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
n as tępu je :

Siedziba f irm y : Kraków'.
Brzmienie firmy: Fabryka przyborów’ 

mierniczych „Cracovia“ , spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Krakowie, p o ­
niemiecki! Maas-Industrie „Cracovia“ , Ge- 
sellschaft mit beschrankter Haftung in 
Krakau.

Przedmiot przedsiąb iors tw a: wyrób
miar metrowych z drzewa i innych ma- 
tcryałów, taśm rozwijanych, wag wodnych, 
linijek, rajsbretów, rajszyn, trójkątów', he­
bli i innych narzędzi, tudzież handel tymi
przedmiotami.

Forma s p ó łk i : spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w  myśl ustawy z dnia 
6 marca 1906 Nr. 58 Dz. u. p., oparta na 
kontrakcie spółki z daty Kraków, 29 listo- 
1913 L. R. 4449.

Czas trwania sp ó łk i : nieograniczony.
Kapitał zakładowy: wynosi 60.000 kor. 

i został w całości gotówką w'płacony.
Zawiadowcami spółki ustanow ieni: 

Ferdynand Schenker, prokurzysta firmy 
handlowej, Dawid Schenker, prokurzysta 
firmy handlowej, Józef Scheuer kupiec i 
Jozua Oberleder, architekt, w Krakowie za­
mieszkali.

Podpis firmy: Do podpisywania firmy 
spółki i do zastępywania spółki na ze­
wnątrz uprawmieni są którzykolwdek dwaj 
zawiadowcy spoinie, a podpis firmy na­
stępuje w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stampilią, w ydrukow aną lub wypisaną n a ­
zwą spółki podpisują dwaj zawiadowcy, 
lub jeden zawiadowca i prokurent swoje 
nazwiska.

Dzień w pisu: 29 grudnia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków-, dnia 24 grudnia 1913.

L. <• 7 . F in n .  119 14 Slow. III. 315 (8725) 
W pis  firmy s tow arzyszen ia  za ro b k o ­

wego i gospodarczego.
N ależy  w p isać  do re je s t ru  s tow arzy ­

szeń za ro b k o w y ch  i g o sp o d a rc z y c h :
Siedziba s to w arzy szen ia :  Osobnica.
B rzm ien ie  f i rm y :  „Tow arzystw u za li­

czkowe w  Osobnicy p. Jasło, s to w arzy ­
szeniu zarejestrowanie z ogran iczoną  po­
ręką". (Vorschuss-Vurein in Osobnica, 
regislr. Genossenschaft mil b e s c h ra n k te r  
l la f lung).

Dala .s ta tu tu : 5 k w ie tn ia  1911 do I r
911.

P rzedm iot p rz e d s ię b io rs tw a :  a) do­
sta rczan ie  cz łonkom  sw oim  pożyczek ID 
zachęcanie  ich do oszczędności ‘ p rzez



p rz y jm o w a n ie  ‘i op rocen tow an ie  ich ka- 
piiałów.

Czas t r w a n i a : nieograniczony.
D y r e k c y a : ks. W ła d y s ła w  (iliwa b. 

p rzeo r  0 0 .  Pau linów , P aw e ł  U laszek  i 
M ichał , Oliwa właścicie le  posiadłości 
g ru n to w e j  w  Osobnicy, zaś zas tępcy  d y ­
rek to ró w  W ojc iech  Ulaszek, W ojciech  
K ap a n o w sk i  i P a w e ł  W ątro b a  w łaśc ic ie ­
le posiadłości g ru n to w e j  w  Osobnicy.

Pod p is  f i rm y  (F. Z .) :  Za s tow arzy -  
podp isy  d w a j  d y rek to row ie  albo jeden 
że pod f i rm ą  s tow arzyszen ia  k ła d ą  swe 
szenie  p o d p isu je  d y re k c y a  w  len sposób, 
d y re k to r  ;i jed en  zastępca.

Ogłoszenia m a ją  być podane do w ia ­
domości cz łonków  przez  w yw ieszenie  p i ­
sem nego ogłoszenia  w  b iu rze  S to w arzy ­
szenia, zaś ogłoszenia i pos tanow ienia  o 
w a ln e m  zgrom adzen iu  m a ją  być zam ie ­
szczane w  je d n y m  z dz ienn ików  k r a jo ­
w ych przez R adę nadzorczą  w y b ran y m .

U dzia ł  c z ło n k ó w :  a O kor.
O dpow iedz ia lność  u s ta w o w a : § 7(j, 

ust. z O k w ie tn ia  1837 N. 70 Dz. p. p.
D ala  w p is u :  7 m a ja  101 I.

O. k. Sąd obwodowy, ja k o  hand low y, 
O dd z ia ł  IV.

Jasło , dn ia  2 m a ja  191 t.

L. cz. F irm . 128/1 I Sp. II. 1(53 (8938) 
W  re je s l rz y  f irm  sp ó łk o w y ch  zarzą- 

ioszczędności i pożyczek w  C z a rn y m  Du- 
dza  się  w p isan ie  p rz y  f irm ie  „S pó łka  
n a jcu ,  .s towarzyszenie z a re je s tro w an e  z 
n ieogran iczoną  poręką , że w m ie jsce  J a n a  
Gichowskicgo w y b ra n o  członkiem  za rzą ­
du J a n a  Czyża.

C. k. S ą d  o b w o d o w y ,  O d d z i a ł  IV. 
Now y Sącz, dn ia  i) m aja  1914.

L. cz. F irm . 130/11 Sp. II. 208 (9013 '
W Rejestrze firm sp ó łk o w y ch  za rz ą ­

dza  się w p isan ie  p rz y  f irm ie  S pó łka  o- 
szczędności ii pożyczek w Ciężkowicach, 
s tow arzyszen ie  z a re je s t ro w an e  z nieo­
g ra n ic z o n ą  po ręką ,  że na w a ln em  zgro­
m adzen iu  cz łonków  dn ia  (5 k w ie tn ia  1914 
odby łem  w y b ra n o  w m iejsce ks. J a n a  
C zuja  zas tępcą  przew odniczącego, oraz 
członkiem  za rząd u  ks. W ład y s ław a  O- 
smólskicgo.

C. k. Sąd obwodowy, O ddzia ł IV. 
Nowy Sącz, dn ia  9 m a ja  191-1.

L. cz. F irm . 118/11 Oddz. O. 8 (8(537) 
W y k reś len ie  firmy.

Z re je s t ru  oddz ia ł  C. w y kreś lono :
Siedziba f i rm y  : Myślenice.
B rzm ien ie  f i rm y :  S p ó łk a  au tom obi­

lowa w  M yślenicach w  likw idacyi sp ó łk a  
z  og ran iczoną  odpow iedzialnością .

Sku tk iem  ukończen ia  likwidacyi.
Dzień w p is u :  30 kw ietn ia  1911.

C. k. Sąd obwodowy, jak o  hand low y, 
O ddzia ł  II.

W adowice, dn ia  30 kw ietn ia  191 !.

L. cz. F irm . 101/14 Slow. II. 72 (8132) 
Z m ian y  L dodalki do  w p isan y ch  już firm 

stow arzyszeń .
N ależy w p isać  w  rejestrze, s to w arzy ­

szeń za ro b k o w y ch  i gospodarczych  :
Siedziba s tow arzyszen ia  : Byslra.
B rzm ien ie  f i rm y :  „S pó łka  oszczędno­

ści i pożyczek w B ystre j ,  s tow arzyszen ie  
za rej. z n ieogran iczoną p o rę k ą ' .

1. Członek d y rek cy i  W ła d y s ła w  R afa  
w ystąp ił .

2. C złonkiem  d y re k c y i  w y b ra n y  zo­
s ta ł  T adeusz  Wierzyński ro ln ik  w B y­
stre j .

Dala  w p is u :  9 kw ie tn ia  1914.
C. k. Sąd obwodowy. O ddzia ł  IV.
Jasło , d n ia  l kw ie tn ia  1911.

L. cz. F irm . 80/11 Slow. II. 152 (8337) 
Z m ian y  i dodatk i do w p is a n y c h  już f irm  

stow arzyszeń .
W p isan o  w re je s t rze  s tow arzyszeń  

z a ro b k o w y ch  i gospodarczych  :
Siedziba s tow arzyszen ia  : Sułkowice.
B rzm ien ie  f i r m y :  „S p ó łk a  oszczędno­

śc i  ji pożyczek w Su łkow icach , s to w a rz y ­
szen ie  za re je s t ro w an e  z n ieogran iczoną 
p o ręką" .

1. Członek z a rz ą d u  w y s tą p i ł :  ks. dr. 
P a w e ł  F re lek  przew odniczący.

2. Członek z a rz ą d u  n o w o - w y b r a n y : 
ks. Józef Gros proboszcz w  S u łkow icach  
p rze łożonym  zarządu .

D ata  w p i s u :  1 m a ja  1914.
C. k. S ąd  obwodowy, ja k o  hand low y , 

O ddz ia ł  II.
W adowice, d n ia  1 m a ja  1914.

L. cz. F irm . 402/14 Oddz. C. I. 83 (9115) 
W y k re ś le n ie  firmy.

Z r e je s t ru  oddzia ł 0. w y k re ś lo n o :  
Siedziba f i r m y : K raków .

B rzm ien ie  f i rm y :  D ru k a rn ia  Ale­
k s a n d ra  R ip p e ra ,  S pó łka  z ogran iczoną  
odpow iedzia lnością  w  Krakowie.

P rzed m io t  p rzed s ięb io rs tw a :  w y k o n y ­
w anie  wszelkiego rodza ju  p rz e m y s łu  g r a ­
ficznego, w  szczególności d ru k a rsk ie g o  i 
uzyskan ie  koncesy i n a  to w y k onyw an ie .

S k u tk iem  zan iech an ia  p row adzen ia  
tego p rzedsięb io rs tw a  przez firmę.

Dzień w p i s u : 27 kw ietn ia  1914.
(i. k. Sąd  k ra jow y, ja k o  hand low y , 

O ddzia ł  111.
K raków , dn ia  25 kw ietn ia  1911.

L. cz. F irm . 122/14 Slow. II. 130 (9081; 
Z m iany  i dodalki do w p isa n y c h  już firm  

s tow arzyszeń.
W p isan o  w re je s trze  s tow arzyszeń  

zarobkow ych  i g o s p o d a rc z y c h :
Siedziba s to w a rz y s z e n ia : P o rąb k a  ad 

Kęty.
B rzm ienie  f i rm y :  S p ó łk a  oszczędno­

ści i pożyczek w Porąbce , s tow arzysze ­
nie za re je s t ro w an e  z n ieograniczoną po­
ręką.

1. Członek z a rz ą d u  u m a r ł :  F ra n c i ­
szek Wielgosz.

2. jCzłonkicm pcańządu jliowo-wybrany : 
F ran c iszek  B ułka, z ag rodn ik  w Porąbce .

D ata  wpis.ii: 30 k w ie tn ia  1914.
C. k. Sąd obwodowy, jak o  hand low y, 

O ddz ia ł  II.
W adowice, f lnia 550 k w ie tn ia  1911.

L. cz. F irm . 100 I I Slow. Ul. 107 (8595) 
W p is  f irm y  s tow arzyszen ia  -zarobko­

wego i gospodarczego.
W p isan o  do r e je s t ru  s tow arzyszeń  za­

ro b k o w y ch  i gospodarczych.
Siedziba s l o w a r z . : K an iów  wielki.
B rzm ien ie  f i rm y  : S p ó łk a  oszczędno­

śc i f pożyczek w K aniow ie  w ielk im , s to ­
w arzyszeń  ie (zarejestrow ane z n ieog ran i­
czoną jMiręką.

Dala (Kialutu: K aniów  wielki, dnia 8 
lutego 191 I.

Celem Spó łk i jesl : s ta ra ć  się o ma- 
( e ry a ln c  i |n ioralne podniesien ie  cz łonków  
przez udzielanie  cz łonkom  pożyczek, o- 
p rocen low anie  w k ład ek  oszczędności, po­
p ie ran ie  tw orzen ia  inn y ch  S pó łek  ro ln i ­
czych w ok ręgu  Spółki.

Czas t rw a n ia :  n ieograniczony.
Z arząd  S pó łk i  s ta n o w ią :  ks. W alen- 

ly D ulka , proboszcz, przełożony, Tom asz 
J la m c r la k ,  rolnik, zas tępca  przełożonego. 
Anloni Kędzior, Ignacy Jaw eezk o  i J a n  
Grzywa, rolnicy, w szyscy  w Kaniowie 
wielkim.

P odp is  f i rm y :  F irm ę  sp ó łk i  p o d p isu ­
ją  pod pieczęcią prze łożony  za rząd u  luli 
jego zastępcni i jeden członek zarządu .

Ogłoszenia na  tablicy przed  lokalem 
Spółki,  w raz ie  potrzeby  w Czasopiśmie 
d la  spó łek  ro ln iczych  w ydaw nnem  przez  
k ra jo w y  P a trona t .

U dzia ły  c z ło n k ó w : 10 kor.
J ed en  cz łonek  nie może m ieć  więcej 

niż 5 udziałów.
O d p o w ie d z ia ln o ść : n ieograniczona.
Dala w p isu :  9 m a ja  191 1.

C. k. Sąd obwodowy, jak o  hand low y, 
O ddz ia ł  U.

W adowice, d n ia  23 kw ielnia  191J

L. cz. Firm. 380/13 Rg. C. 318 (1506)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co nas tęp u je :
Siedz.iba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 

fabryka papieru i wyrobów papierowych 
w Śasowie, spółka z ograniczoną poręką, 
po niemiecku: erste galizische Papier- u. 
Papierwarenfabrik in Sassów, Gesellschaft 
mit besehr. Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest pro- 
wadzeine fabryki papieru i wyrobów p a ­
pierowych.

Forma s p ó łk i : Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu no- 
taryalnego z daty Lwów, 6 marca 1913 
L. rep. 5785.

Czas trwania umówiony został na lat 
ó t. j. do 6 marca 1919.

W ysokość kapitału zakładowego kor.
50.000, na poczet którego wpłacono w g o ­
tówce 30.000 kor. i 20.000 kor. w przed­
miotach majątkowych. Co do przedmiotów 
majątkowych punkt IV. 3. postanawia co 
nas tęp u je :

Spólnik Leopold Pollak przystępuje z 
wkładką zakładową w przedmiotach m a­
jątkowych w  ustanowionej zgodnie w arto ­
ści w kwocie dwadzieścia tysięcy koron.

Mianowicie oddaje p. Leopold Pollak 
spółce na poczet swojej wkładki zak łado­
wej swoje urządzenie fabryki wyrobów p a ­
pierowych znajdującej się dotąd w Zamar- 
stynowie pod Lwowem, a w szczególności 
oddaje spółce na własność, a spółka odeń 
na w łasność odbiera maszyny, oraz całe 
Urządzenie fabryki wyrobów papierowych,

tudzież znajdujący się tam zapas papieru, i 
które to przedmioty majątkowe wyszcze­
gólnione są w spisie doszytym i s tanow ią­
cym integralną część niniejszego kontraktu.

Wszystkie te przedmioty majątkowe 
znajdują się w takich warunkach, iż sp ó ł ­
ka może nimi swobodnie rozporządzać.

Przedmioty majątkowe wniesione na 
poczet wkładki zakładowej przez p. Leopol­
da Pollaka przechodzą z chwilą podpisania 
niniejszego kontraktu w praw ne i fakty­
czne posiadanie spółki i na jej własność.

Uprawnieni do zastępstwa są dwaj za­
wiadowcy.

, Zawiadowcami wybrani zostali: Adolf 
Spiegel kupiec we Lwowie ul. Kochano- 
nowskiego 11 A. i Jakób Guthcil kupiec 
we Lwowie ul. Panieńska 4.

Podpis f i rm y : następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem finny umieszczą swe 
podpisy obaj zawiadowcy.

Dzień wpisu: 12 kwietnia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. F in n .  22 l /T l (8910)
C. k. Sąd obw odow y jak o  h an d lo w y  

w Rzeszowie, zarządza na dn iu  dz is ie j­
szym  w p isan ie  do re je s t ru  handlow ego 
d la  s tow arzyszeń  zarobkow o - go sp o d a r­
czych p rzy  f irm ie :  Spó łka ' spożywcza
P raco w n ik ó w  C ukrow ni i R afine ry  i w 
P rzew orsku ,  s tow arzyszen ie  z a re je s t ro w a ­
ne z og ran iczoną  pw oręką , że u chw ałą  
walnego zgrom adzen ia  z 8 kw ietn ia  1914 
nas ląp i ła  zm ian a  w  § 2 s la tu lu .  Celem 
spó łk i  p o l ą d : Celem sp ó łk i  jest  d o s ta r ­
czanie  sw y m  członkom! i w szystk im  p r a ­
cu jący m  w cu k ro w n i  a r ly k u łó w  sp o ży w ­
c zy ch  j do domowego uży tku  po trzebnych  
w d obrym  .gatunku i po cenach  n a jn iż ­
szych targowych.

Cci s p ó łk i  od ląd  : Celem sp ó łk i  jest 
( loslarczanie sw y m  członkom  a r ty k u łó w  
spożyw czych  ,i do domowego użytku  po­
trzebnych  w d obrym  g a tu n k u  i po ce­
nach .najniższych targowych.

Ustąpili  z z a r z ą d u :  W ład y s ław  8w i­
ła  Is ld iJMikołaj R aczyński cz łonkow ie  za ­
rządu , o raz  Ju l ian  Sleindl członek z a rz ą ­
du o raz  s e k re ta rz  sp ó łk i ,  w reszcie  W oj­
ciech Volimm! i F ranc iszek  Zieliński za­
s tępcy  cz łonków  za rządu  aj w miejsce ich 
w y b ra n i  zosta li :  W ład y s ław  D ym nieki
w P rzew o rsk u  cz łonkiem  zarządu , S tan i­
s ław  W ójr ik iew icz  w P rzew orsku  se k re ­
tarzem  za rządu , Anloni Lewicki w P rz e ­
w orsku  członkiem  z a rząd u  !odzież A nlo­
ni rl>rlikiewi<iz i Mikołaj Raczyński w 
P rzew o rsk u  zas tępcam i cz łonków  z a ­
rządu.

Dala w p is u :  2 m a ja  1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y, 

O ddzia ł V.
Rzeszów, dn ia  2 m aja  191.1.

L. cz. F irm . 215/1 I (8727)
C. k. Sąd  o b w o d o w y  w Rzeszowie  

z a r z ą d z a  na d n i u  dz i s i e j s zy m  w p i s a n i e  
do  r e j e s l r u  l i a i u l l ow ek o  dla s t o w a r z y s z e ń  
za robkowo-go,spot  t a rczy  cli f i rm y  S p ó ł k a  
osz cz ędn ośc i  j poży czek  w Cm o la s i e  s to ­
w a r z y s z e n i e  z a r r j r s l r o w a n c  z n i e o g r a n i ­
cz o n ą  p o r ę k ą ,  z u w id o c z n ie n ie m  w  o d n o ­
śn e j  r u b r y c e  n a s t ę p u j ą c y c h  oko l i cznośc i  :

1. S p ó ł k a  Li z a w i ą z a n ą  zns la ł a  na 
p o d s t a w i e  s l a l u l ó w  u c h w a l o n y c h  na w a l ­
nem  z e b r a n i u  c z ł o n k ó w  za łożyc ie l i  d n ia  
28 lutego 191 1 ;

2. Siedziba,  s p ó ł k i  jcsl Cino las .
3. Ce lem s p ó ł k i  j e s t  s t a r a ć  się o m a -  

ł e r y a l n e  i m o r a l n e  po d n ie s i e n ie  c z ło n k ó w  
sp ó łk i  m i a n o w i c i e  p r z e z :

a) udzielanie  cz łonkom  w  m ia rę  po- 
Ir/eliy  użyteczności celu i w m ia rę  fun ­
duszów  pożyczek p o trzebnych  w gospo­
dars tw ie ,  p rz e m y ś le  i h a n d lu  a to z fu n ­
duszów, k ió r r  sp ó łk a  nn ten set g rom adzi 
p r z y '  pom ocy w spó lne j  n ieograniczonej 
poręki sw ych  cz ło n k ó w ;

I.)) d an ie  możności do  umieszczania  
na procen t  p ieniędzy zaoszczędzonych a 
m a rn ie  leżących w len sposób, iż sp ó łk a  
p rz y jm u je  i o p ro cen tow uje  w k ład k i  o- 
szezędnośei ;

e j  p o p i e r a n i e  tw o r z e n ia  spó łe k /  i s t o ­
w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  
w o k r ę g u  spó ł k i .

1. Z arząd  sp ó łk i  w y b ra n y  na  pow o­
ła  nem zeb ran iu  sk ła d a  się z n a s tę p u ją ­
cych cz ło n k ó w : ks. M elchior Z ap a ła  p ro ­
boszcz w Cmolas.ie jak o  p rze łożony  za ­
rządu , J a n  Shiszałek ro ln ik  , w Cmolesiu 
jak o  [zastępca przełożonego zarządu , B ła ­
żej D u ra k  ro ln ik  w Mechoweu, F ra n c i ­
szek Szostak ro ln ik  w Iladyków ec , W a ­
leni}' Cul w ó jt  w  P o rębach  dymarskich, 
W ojc iech  U o d u r  ro ln ik  w  Z a rą b k a ch  i 
W aw rzy n iec  W ery ń sk i  jako  cz łonkow ie  
zarządu.

;>. Ogłoszenia um ieszczane  będą  na 
tablicy p rzed  lokalem spó łk i  a w razie  
po trzeby także w czasopiśm ie  w y d aw a-  
neni. d la  spó łek  p rzez  k ra jo w y  Pa trona t .

fi. Członkowie sp ó łk i  ręczą  w sp ó ln ie  
so lidarn ie )  ca łym  sw ym  m a ją tk iem  za 

zobow iązania  spó łk i  wobec osób trzecich. 
O ileby, na pokrycie  tychże zobowiązań w  
raz ie  likw idacy i lub  upad łośc i sp ó łk i  m a ­
ją tek  jej nie w ysta rcza ł.

7. S p ó łk ę  podp isy w ać  się będzie w 
len sposób, że pod pieczęcią i.sLampilią/ 
f irm y  położy podpis sw ó j przełożony za­
rządu  w zględnie  jego zastępca  i jeden 
z członków' za rządu .

k. Sąd obwodowy. O ddział V. 
Rzeszów, dnia  11 kw ieln ia  1911.

L. i'z . F i rn y  317 I I Oddz. C. T. 19(5 ‘Mili 
W pis  do re je s l ru  handlow ego f irm y  

spó łkow ej.
Do re je s l ru  oddział C. wciągnięto co 

n a s t ę p u j e :
Siedziba f i rm y :  K raków .
B rzm ien ie  f i rm y :  D ru k a rn ia  p rz e m y ­

słow a, S p ó łk a  z ogran iczoną  odp o w ie ­
dzialnością, po n iem iecku  „ In d u s t r ie  Dru- 
ckere i  Gesellschaft m it b e s c h ra n k le r  l la f -  
limg".

P rzed m io t  p rz e d s ię b io r s tw a : w y k o n y ­
w anie  wszelkiego rodza ju  p rzem y słu  g r a ­
ficznego, W’ szczególności d ru k a rsk ieg o  i 
uzyskanie  koncesyi na w y k o n y w an ie  le­
go p rzem ysłu .

Form a s p ó łk i :  S p ó łk a  z ogran iczoną  
odpow iedzia lnością  z us law y  z dn ia  (i-go 
m arca  1 DOG Nr. 51 Dz. p. p„ zasadza jąca  
się na kon trakc ie  n o la ry a ln y m  z daty 
K rak ó w . 31 m arca  191 I i.. R. 5914.

W ysokość  k a p i ta łu  zak ładow ego: w y ­
nosi 100.0(10 kor. z czego w p łaco n o  go­
lów ką 5000 kor. zaś a p o r ta m i  90.000 kor.

Z aw iadow cą  sp ó łk i  u s tan o w io n y :  Ta 
(leusz S lry jeń sk i  e. k. rad ca  budow n ic tw a  
w K rakow ie, ul. S traszew skiego  1. 89.

Podp is  f i rm y :  n a s tę p u je  w  ten sp o ­
sób, że pod wypisaniem lub s lam p il ią  wy- 
e iśnięlem  polskiom lub niem icckicm  
brzm ieniem  firm y, k ładzie  zaw iadow ca 
sp ó łk i  w łasno ręczne  sw oje nazwisko.

P ro k u rę  udzielono: A leksandrow i
Rippcrowli :i S tan is ław ow i B ierow skiem u 
w K rakow ie , k tó rzy  p o d p isy w ać  będą f ir­
mę wr len sposób, że pod brzm ien iem  f i r ­
m y o b a j  pm k u czy śc i  ko llck lyw nie  p o d ­
piszą się w łasno ręczn ie  pe łnem  nazw i­
skiem  z  d o d a tk iem  w sk a z u ją c y m  prokurę .

Dzień w p is u :  11 m a ja  1911.
C. k. Sąd k ra jow y, jako hand low y. 

O ddzia ł III.
K raków , dnia II m aja  1911.

L. cz. Firm. 295 12 Stów. I. 388 (S320)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nadworna.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe i oszczędności w Nadwornej, stowa- 
Nrzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Na walnem zgromadzeniu dnia 9 marca 
1P12 wybrany Dawid Mendel Griffel junior 
jako zastępca dyrektora, który pod brzmie­
niem firmy pierwszymi literami imion i 
nazwiskiem podpisywać się będzie.

Zmiana sta tu tu : w § 49 uchwalona 
na walnem zgromadzeniu dnia 2 listopada
1912.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów', 28 lutego 1914.

L. cz. Firm. 224 14 Oddz. A. II. 313
(7681)

Zmiany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych już w rejestrze handlowym firm

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. z przeniesie­

niem z rejestru dla firm Pojed. III. 30 
wciągnięto co nas tęp u je :

Siedziba firmy: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Fabryka sardynek 

rossyjskich i konserw rybnych F. W ein­
dling", po niemiecku: „Russisehc Sardi- 
nen und Fischkonserven-Fabrik F. W ein­
dling".

Zmiana brzmienia firmy: po polsku: 
Import herbaty i koniaku „Weindling i 
Spira", po niemiecku: „Tee  und Cognac 
Im port" Weindling et Spira.

Dotychczasowy przedmiot przedsię­
biorstwa : fabryka sardynek rossyjskich i 
konserw rybnych o d tą d : „fabryka sardynek 
rossyjskiji i konserw rybnych oraz im­
port herbaty i koniaku".

Przystąpili: Salomon Spira, kupiec wr 
Podgórzu jako jawny spólnik.

Skutkiem .czego powstała  jawna sp ó ł­
ka od dnia 3 lutego 114.

Jawnymi spólnikami są : Fany W ein­
dling kupcowa w Podgórzu i Salomon 
Spira w Podgórzu.

Uprawnieni do zastępstwa są upow a- 
żnieni obaj spólnicy łącznie, którzv firmę 
w ten sposób będą  podpisywać, że pod 
wyciśniętem stampilią, lub napisanem pot-



skiem lub niemieckiem brzmieniem firmy, 
obaj spólnicy łącznie swe podpisy um ie­
szczą.

Prokurę udzie lono : Markusowi Hir-
schowi Weindlingowi.

Dzień wpisu: 10 marca 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 marca 1914.

L. cz. Firm. 2442/13 Oddz. C. 1. ,53
(7830)

Zmiany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych już w rejestrze handlowym firm

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddzia C. należy wcią­

gnąć co n as tęp u je :
Siedziba firmy: Trzebinia.
Brzmienie f i r m y : Fabryka  obrabiania

kamieni  sz lachetnych J. Bouellat,  spółka  
z ogran iczoną  odpowiedz ia lnością  w T r z e ­
bini.

Specyalne wpisy Walne zgromadzenie 
ppólników z dnia 6 grudnia 1913 przyjęło:

a) przyjęło do wiadomości, że dr. 
Tadeusz Cybulski i Feliks Halicki złożyli 
urzędy zawiadowców,

b) zmieniło postanowienia §§ ^1, 
i 12 dotychczasowego kontraktu spółki z 
daty Kraków, 25 listopada 1909 P. R. 
28767, mianowicie:

1. § 10 ma opiewać „zarząd składa 
się z jednego zawiadowcy",

2. § 11 ma opiewać: do podpisywania 
firmy spółki i zastępywania spółki na ze­
wnątrz uprawniony zawiadowca, który fir­
mę spółki podpisywać będzie w ten spo­
sób, że pod wyciśniętą stampilią, w ydruko­
w aną lub przez kogokolwiek wypisaną n a ­
zwą firmy po łoży  swój podpis.

Zawiadowca uprawniony jest do usta­
nowienia prokurzysty, który z dodatkiem 
„per procura" w ten sam sposób firmę
firmę spółki p o d p i j iw a ć  będzie.

3. ustęp pierwszy § 12 zostaje znie­
siony.

c) podwyższyło dotychczasowy kapi­
tał zakładowy w kwocie 210.000 kor. o
dalszą kwotę 10.000 kor., wobec czego ł ą ­
czny kapitał zakładowy wynosi 220.000 kor 
który w całości został wpłacony.

Odtąd jedynym zawiadowcą jest J ó ­
zef Bouellat.

Dzień wpisu: 18 grudnia 1913.
C. k. Sąd k rajow y, jako h a n d lo w y ,  

O d d zia ł  III.
K raków , dnia 18 grudnia  1913.

L. <:z. F irm . 123/41 Slow. TlI. 174 (8879/ 
Z m iany  i dodatki do w p isan y ch  już  lirm 

stow arzyszę  ń.
N ależy w p isa ć  w  re je s trze  s tow arzy ­

szeń  za ro b k o w y ch 1 i gospodarczych  :
Siedziba s to w a rz y s z e n ia : Czeluśnica.
B rzm ien ie  f i rm y :  S p ó łk a  oszczęchio- 

jśei i pożyczek w  Ćzeluśnicy, s low arzys-  
tszcnie z a re je s tro w an e  z n ieograniczoną 
poręką.

1. Że cz łonek  dy rekcy i  M ichał K rz a ­
nowski w y s lą p i ł ,  zaś

2. Fz łonkiom  dyrekcy i  w y b ra n y  zo ­
s ta ł  W ła d y s ła w  P an k iew icz  ro ln ik  w 
Ćzeluśnicy.

Dala w p is u :  7 m a ja  1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako hand low y, 

O ddzia ł J V.
Jasło , dnia  2 m a ja  191 I.

I.. cz. F irm . 132/11 Slow. II. 137 (908.>) 
Z m iany  i dodatki do w p isa n y c h  już  firm  

stow arzyszeń .
W p isa n o  w re je s t rze  s tow arzyszeń  

za robkow ych  j gospodarczych  :
S iedziba s tow arzyszen ia  : K am esznice  

a d  Milówka.
B rzm ien ie  f i r m y : S p ó łk a  oszczędno­

śc i  i pożyczek w  K am esznicy , s to w a rz y ­
szen ie  z a re je s t ro w an e  z nieograniczoną, 
poręką .

1. Członkowie z a rz ą d u  w y s t ą p i l i : T o ­
m asz  K uro w sk i ,  przełożony.

2. Członkowie za rząd u  w y b ran i  : J an  
Jasicki, k ie ro w n ik  szkoły  w K am esznicy, 
p rz l łożonfm i ;zarząd u.

D ala  w p is u :  9 m a ja  1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako  hand low y, 

O ddzia ł i i .
W adow ice, d n ia  9 m a ja  1914.

L. cz. Firm. 319 Rg. A. I. 75 (8473)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Spółka kom andyto­

wa Adolf Pfiitzner i Ska., po niemiecku: 
Commanditgesellschaft Adolf Pfiitzner et 
Comp.

Prokurę udz ie lono: Henrykowi Wachs- 
mannowi korespondentowi we Lwowie.

Uprawnieni do za s tęps tw a : oprócz
spólnika osobiście odpowiedzialnego Adol­
fa Pfutznera także prokurzysta Henryk 
W achsmann a to każdy z osobna.

Dzień w pisu: 6 kwietnia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 31 marca 1914.

L. cz. Firm. 303 Stow. IV. 354 (7819)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
firm stowarzyszeń.

Siedziba stowarzyszenia: Żółkiew.
Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa 

v.' Żółkwi, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: nastąpiła na walnem 
zgromadzeniu dnia 22 lutego 1914 w § 2,
34, 53, 55 i 78 W brzmieniu jak odpis p ro ­
tokołu walnego zgromadzenia, przechowany 
w zbiorze .załączek.

Dzień wpisu: 9 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 marca 1914.

L. cz. Firm. 135 Rg. C. 367 (7818)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w p i­
sanych już ,w rejestrze hadlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo nafto­

we „Pereh insko", spółka z ograniczoną 
poręką.

Wszyscy spólnicy zostali w myśl § 64 
ufet. z 6 marca 1906 L. 58 Dz. p. p. w ezw a­
ni do dopłaty drugiej po łow y wkładki w 
łącznej kwocie 40.000 kor. do dni 14. 

Dzień wpisu: 4 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
LwMw, dnia 26 lutego 1914.

L. cz. ,F*rm - 636/13 Stow. I. 344 (8015) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Komarno.
B rzm ienie f i r m y : Z w ią z ek  k red y tow y  

w Komarnie, , s t ° w a r z y s z e m e  zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: na walnem zgrom a­
dzeniu odbytem dnia 8 grudnia 1913 usta­
lono zmianę statutów: a to : §§ 6, 9, 13 i 15 
a t o : § 6 słowa „i utracą prawa członka" 
m aj? .być  skreślone, § 9 po słowie ,,z chci­
wości ma być dodany u s tę p : d) jeśli nie 
wypełnia obowiązków statutowych, a w 
szcególności nie uiszcza wkładek na udział 
w ^sposób w § 15 ustalony, w § 13 ustęp 
„e" s łow a: z różnych nieprzywidzianych 
dochodów ma być skreślony, w § 15 ma 
Opiewać: każdy członek musi wpłacić przy 
wstąpieniu w całości co najmniej jeden 
udział w wysokości 20 kor. Przyjęcie de- 
klaracyi na większą ilość udziałów przy­
służą tylko Radzie nadzorczej '(§ 3 statutu).

Data w pisu: 28 lutego 1914. i 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. Firm. 62 i 63 Stow. IV. 43 (S298) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń. /
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s t o w a rz y sz e n i a : Machnówek .
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Machnówku, stowarzyszenie
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jó ­
zef Chromy.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Mi­
chał Karabinowski s. Jana wójt w Woro- 
chcie i Józef Legeżyński, rolnik w Stajach.

Dzień wpisu: 23 stycznia 1914.
C. ,k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 405/14 Stow. III. 64 (8469)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Trzebinia

wieś. (
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Trzebini wsi, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie zarządu wystąpili: Jan
Radwański, Franciszek O ędoś i Paweł N o­
wakowski.

Członkowie zarządu iWybrani: ks. W o j­
ciech Kamusiński, katecheta w  Trzebini,

przełożonym zarządu, W ładysław  Wronie- 
wicz, nauczyciel vv Trzebini i Feliks Bar­
tosik, właściciel realności w Trzebini wsi 
członkami zarządu.

Data w pisu: 27 kwietnia 1914.
C. L. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Kraków, dnia 25 kwietnia 1914.

Oddział III.

L. cz. Firm. 153/14 Rg. C. II. 10 (5443) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co nas tęp u je :
Siedziba firmy: Lwów, ul. Koperni­

ka 1. 15 A.
Brzmienie firmy: po polsku: „P o la ­

nica, spółka woskowa i naftowa z o g ra ­
niczoną poręką we Lwowie, po niemiecku: 
„Polanica" Ozokerit und Petrolcum-Oesell- 
schaft mit beschr. Haftung in Lemberg".

Przedmio t  p r zeds ięb io r s twa :
1. nabywanie bądź  na rachunek w ła ­

sny, bądź to na rachunek osób trzecich 
terenów naftowych, uprawnień górniczych 
na takich terenach, kopalń oleju skalnego, 
udziału w takich kopalniach, a to zarówno 
brutto jak i netto udziałów,

2. poszukiwanie, wydobywanie i u ż y ­
tkowanie oleju skalnego, wosku ziemnego 
i wszelkich innych niezastrzeżonych P a ń ­
stwu produktów, minerałów żywicznych i 
gazów, zakładanie, nabywanie i dzierża­
wienie urządzeń i fabryk służących do 
przetwarzania wyrabiania nafty i pok re ­
wnych produktów,

3. obejmowanie zastępstwa i zarządu 
przedsiębiorstw przemysłowych do w y tw a­
rzania, przerabiania i pozbywania oleju 
skalnego i pokrewnych mu produktów,

4. handel terenami naftowymi i u p ra ­
wnieniami górniczemi na takich terenach, 
udziałami netto i brutto, fabrykatami, za­
kładami i urządzeniami jako to: rezerwo- 
arami i rurociągami, oraz handel wszelkie- 
mi urządzeniami, przyborami i materya- 
łami,

5. handel olejem skalnym, woskiem 
ziemnym i im pokrewnymi produktami.

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu no- 
taryalnego z daty Lwów dnia 30 grudnia 
1913 L. rep. 62.137 i deklaracyi sprosto- 
wawczej zdziałanej w formie aktu nota- 
taryalnego z daty Lwów, dnia 31 stycznia 
,1914 L. rep. 62.429.

Czas trwania nieograniczony.
W ysokość kapitału zakładowego kor.

50.000. Na poczet tego wniesiono aport w 
przyjętej przez spólników wartości 40.000 
kor., zaś na poczet reszty kapitału zakła­
dowego wpłacono gotówką 1/4 część t. j. 
2500 kor. Co do przedmiotów wartościo­
wych postanawia art. IV. kontraktu spółki 
co n as tęp u je : Spólnicy Vilen Kurz, Marya 
ż Burzyńskich Ungarowa i Samuel Katz 
wnoszą do spółki nabyte przez nich kon­
traktem ustępstwa i naftowym z daty 
Lwów, dnia szóstego (6) maja 1913 L. 
rep. 59.908 notaryalnie legalizowanym, u- 
prawnienia naftowe a mianowicie prawa 
wyłącznego poszukiwania, wydobywania i 
użytkowania względnie eksploatowania ole­
ju skalnego, wosku ziemnego i innych nie­
zastrzeżonych minerałów z podziemia p a r ­
cel gruntowych, wchodzących w skład w y ­
kazów hipotecznych LL. 132 i 133 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Polanica, 
względnie prawo własności pola naftowego 
„Polanica" objętego wykazem hipotecz­
nym księgi naftowej L. 134 przy c. k. s ą ­
dzie powiatowym w  Bolechowie p ro w a­
dzonej.

Uprawniony do zas tęps tw a: zawiado­
wcy dr. Wiktor U ngar i Arnold Horowitz 
łącznie.

Zawiadowcy: dr. Wiktor Ungar adw. 
krajowy we Lwowie i Arnold Horowitz 
właściciel realności we Lwowie.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
spółki po łożą  obaj zawiadowcy łącznie 
swoje podpisy, podpis jednego zawiadowcy 
może być zastąpiony podpisem prokurzysty.

Dzień wpisu: 31 stycznia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 31 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 203/14 Oddz. A. II. 301
(7025)

W pis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru B. wciągnięto co nastę­
puje :

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: H. Lichtig i Syn, 

fabryka rękawiczek, po niemiecku: H. Lich­
tig et Sohn, Handschuhfabrik.

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka
rękawiczek.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 1 lutego 1913. _ .

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: H a ­
ni Lichtig i Salomon Lichtig, kupcy w 
Krakowie ul. Dietlowska 1. 11.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obydwaj spólnicy w ten sposób, że każdy 
spólnik z osobna ma prawo przedsiębrać 

■ w  imieniu spółki wszelkie czynności w za- 
; kres jej wchodzące ze skutkiem ją wią- 
: żącym.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisanem, stampilią wyciśniętem 
lub wydrukowanem  brzmieniem firmy p o ­
łożą własnoręczny swój podpis s łow y: H. 
Lichtig i Syn, lub H. Lichtig et Sohn.

Dzień wpisu . 2 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlwy, 

Qddział III.
Kraków, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. Firm. 50/14 Stow. I. 575 (8239)
Zmiany i dodatki do wpisanych Już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wiśniowczyk.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił:  M iko­
łaj Miśków.

■ 2. Członek dyrekcyi wybrany: Jan
Świerzko syn Stefana.

Data wpisu: 12 marca 1914.
C. k. {Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 12 marca 1914.

L. cz. Firm. 149/14 (5719)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Babica.
Brzmienie firmy: Spółka mleczaska w 

ograniczoną poręką.
Babicy, stowarzyszenie zarejestrowane z

Data statutu: Babica, 27 kwietnia 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem

spółki jest:
nie mleka produkow anego w gospodastwie

a) wspólne przerabianie i spienięża- 
członków spółki,

b) szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła  mleczne­
go i

c) wspólne przerabianie artykułów nie­
zbędnych w gospodarstwie mlecznem.

Udział członków: każdy członek musi 
mieć przynajmniej 1 udział w kwocie 5 
koron.

Obowiązkiem członka jest przytem d e ­
klarować i wpłacić tyle udziałów po 5 
kor., ile posiada krów w dniu podpisania 
deklaracyi przystąpienia do spółki, albo W 
dniu 1 stycznia.

Każdy udział może być wpłacony 
odrazu w całości, albo ratami miesięcznemi 
w ciągu jednego roku.

D yrekcya : zarząd spółki składa się z 
trzech członków.

Dyrekcyę s tan o w ią : ks. Jan Warzecha 
wikary jako przewodniczący zarządu w 
Czudcu, Jakób Bieda gospodarz jako zastę­
pca przewodniczącego i W ładysław  Osta- 
fiński jako kasyer obaj w  Babicy.

Firmę spółki podpisuje pod wyciśnię­
tą pieczątką (stampilią) spółki przewodni­
czący (względnie jego zastępca) oraz je ­
den z członków zarządu.

Każdy członek odpowiada udziałem a 
Snadto Kwotą dalszą aż do dziesięciokrotnej 
wysokości udziału.

Ogłoszenia winne być przybite na ta ­
blicy dla ogłoszeń spółki przed jej loka­
lem. W  razie uznanej przez zarząd potrzeby 
umieszczać będzie spółka swe publiczne 
ogłoszenia w czasopiśmie wydawanem  dla 
spółek przez Patronat.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 marca 1914.

L. cz. Firm. 2520/13 Oddz. C. I. 174
(1794)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
n as tęp u je :

Siedziba f i rm y : Kraków.
Brzmienie firmy: „Krakowsko-bitko-

wska Spółka naftowa, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie".

Przedmiot p rzedsiębiorstwa:
a) zakupno na własny rachunek g ru n ­

tów, terenów kopalnianych i kopalń, tu ­
dzież udziałów w kopalniach i udziałów7 
t. zw. brutto, jak niemniej wszelkich m a­
szyn i narzędzi wiertniczych i dalsza 
sprzedaż tych przedmiotów,

b) zakupno ropy i innych produktów 
mineralnych, tudzież magazynowanie, za­
liczkowanie i odsprzedaż tych produktów' 
jak niemniej pośredniczenie w tych czynno­
ściach dla osób trzecich,
ściach dla osób trzecich.

c) obejmowanie u osób trzecich w 
akord wszelkiego rodzaju wierceń, lub też 
wiercenie na własny rachunek,

„Gazeta Lwowska" Nr. 131 z dnia 11 czerwca 1914,
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d) zakładanie wszelkiego rodzaju ru ­

rociągów, jakoteż dla tłoczenia ropy, wody, 
dla przeprowadzenia gazów i t. d.

Budowa rezerwoarów wodnych i in­
nych, instalacya urządzeń do opału ropą, 
dostawa ropy opalowej, załatwianie i p ro ­
wadzenie wszelkiego rodzaju agend, k tó­
re zostają w bliższym, lub dalszym związku 
z powyższymi przedsiębiorstwami, a w 
szczególności z przemysłem naftowym,

e) udzielanie osobom trzecim wszelkie­
go  rodzaju informacyj, dotyczących przem y­
słu  naftowego i wogóle spraw  naftowych, 
podejm owanie się dla osób trzecich wszel­
kich prac, w' zakres kopalnictwa i przemy- 
mysłu naftowego wchodzących, jakoto ::  
szacowania kopalń, sprawowania zar/ądów, 
wydawania opinii technicznych, g e o lo g i­
cznych i t. p.,

f) pośredniczenie w kupnie i sprze­
daży gruntów , terenów kopalnianych na­
ftowych i kopalń naftowych lub udziałów 
tychże.

Forma s p ó łk i : Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w myśl ustawy z dnia 
6 marca lQ0b 1. 58 Dz. p. u. oparta na 
kontrakcie spółki z daty Kraków, 8 grudnia 
1913 L. R. 4538.

Czas trwania s p ó łk i : nieograniczony.
Kapitał zakładowy wynosi 260.000 kor. 

i wpłacony został w 1 3  części przed pod­
pisaniem kontraktu.

Zawiadowcami spółki ustanowieni: 
Maryan Szydłowski, inżynier w Krakowie 
ul. Jagiellońska 5 i Franciszek Brugger 
właściciel kopalń w Drohobyczu.

Podpis firmy: obaj zawiadowcy firmę 
spółki podpisują kollektywnie w ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy spółki wypi­
sanem, wydrukowanem lub wyeiśniętem 
stampilią po łożą  swoje podpisy.

Dzień w pisu: 29 grudnia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowv, 

Oddział 111.
Kraków, dnia 29 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 770 Rg. C. 290 (4756)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ś lono:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Ropa, spółka z o g ra ­

niczoną odpowiedzialnością we Lwowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie wszelkich interesów w dziedzinie handlu 
i przemysłu górniczego a zwłaszcza inte­
resów naftowych i to tak we własnem 
imieniu i na własny rachunek jakoteż we 
formie interesu komisowego lub powierni­
czego.

W ykreślono z urzędu w myśl § 87 
ust. z 6 marca 1906 L. 58 Dz. p. p. 
wobec nieuczynienia zadość tus. poleceniu 
z dnia 18 czerwca 1913 L. cz. 770/13.

Dzień wpisu: 13 grudnia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Lwów, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. Firm. 213/12 i 417/12 Stow. I. 174
(8318)

Zm iany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia : Stanisławów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dyskon­

towe w Stanisławowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną pięciokrotną 
poręką, Disconto-Verein, registrirte Genos- 
senschaft mit beschr. 5-facher Haftung in 
Stanislau. i

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ra­
fał Weissbach, Jozef Kurzer i dr. F ryde­
ryk Halpern.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i : na 
walnem zgromadzeniu 10 lutego 1910 
Abisch Wechsler i Samuel Lówenkron, 
zaś na walnem zgromadzeniu w dniu 28 
marca 1912 Jonas Wierteł, który firmę s to­
warzyszenia a to Abisch Wechsler, Jonas 
Wierteł pełnem imieniem i nazwiskiem 
zaś Samuel Lówenkron pierwszą literą imie­
nia i pełnem nazwiskiem podpisywać 
będą.

Data w pisu: 27 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 27 marca 1914.

L. cz. Firm. 1474/13 Stow. V. 156
(1508)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego.

W pisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Gródek Ja ­
gielloński.

Brzmienie firmy: Kasa rękodzielnicza 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną  poręką.

Data statutu: Gródek Jagielloński, d. 
czerwca 1913.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest :
wspieranie przedsiębiorstw przemysłowych . 
i stanu gospodarczego członków stowarzy- • 
szenia, udzielanie w tym celu członkom j 
kredytu, popieranie organizacyi rękodzieł- j 
niczych wytwórczych (jak stowarzyszeń su­
rowcowych, magozynowycli, maszynowych, 
warśtatowych, produkcyjnych (wytwórczych 
w śc. s. zn.) nakładowych i innych o d ­
mian) wreszcie o ile stowarzyszenie b ę ­
dzie zarazem wspólnem miejscem wpłat 
i w ypłat członków — wywieranie w p ły ­
wów na poprawę stosunków ich obrotu 
pieniężnego.

Czas t rw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa się z czterech a naj­

wyżej sześciu członków i trzech zastę- 
ców wybieranych na lat 3 przez walne zg ro ­
madzenie.

Członkami dyrekcyi zostali w y b ran i : 
Szczepan le Bonton, kasyer miejski, Szcze­
pan Hapka majster kowalski, Wilhelm Haas 
m ajster stolarski, Jan Kudła majster kra­
wiecki, Alojzy Rosołowski urzędnik miej­
ski, Kazimierz Smyk majster szewski, zaś 
zastępcami członków dyrekcyi: Leopold
Daszkiewicz rzeźnik, Jan Duszyński rze- 
źnik W iktor (wanko ślusarz, wszyscy w 
Gródku Jagiellońskim zamieszkali.

Podpis firmy: następuje w ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy umieszczą 
swe podpisy dwaj członkowie dyrekcyi.

O głoszenia: umieszczane będą  w loka­
lu stowarzyszenia i w miejscach publi- 
nych a nadto w dzienniku oznaczonym 
przez walne zgromadzenie.

Udział członka: 50 kor.
Odpowiedzialność: sięga do trzykro­

tnej wysokości zdeklarowanych udziałów.
Data wpisu: 15 września 1913.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9 września 1913.

L. cz. Firm. 071/13 Stow. IV. 43 (1659) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mielnica.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Mielnicy, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 13 listopada 1913 i d o ­
datek do statutu z 29 listopada 1913.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przy p o ­
mocy wspólnych interesów udzielanie kre­
dytu swym członkom i umożliwić tymże 
korzystanie z pożyczek pod takimi w arun­
kami dla popierania ich przedsiębiorstwa 
i dać im sposobność korzystnego lokowa­
nia kapitałów.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Franciszek Wojnarowski

właściciel dóbr, Stanisław Wojnarowski i 
Stanisław Zaklika kierownik szkoły, a za­
stępcy ks. kanonik Wincenty Mróczyński 
wszyscy w Mielnicy, tudzież Stanisław 
Schreiber i Jan Dobrucki w Filipkowcach 
zaimeszkali.

Podpis firmy: (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy stowarzyszenia podpisują dwaj człon­
kowie dyrekcyi.

Ogłoszenia następują przez przybicie 
na lokalu stowarzyszenia i przez rozlepia­
nie plakatów na publicznych miejscach lub 
ogłoszenie w dziennikach.

Udział członków wynosi 16 kor., k tó­
ry musi być zaraz przy wstąpieniu członka 
do stowarzyszenia wpłacony.

Odpowiedzialność za zobowiązania sto­
warzyszenia odpowiadają członkowie do 
potrójnej wysokości zdeklarowanego u- 
działu.

Data wpisu: 24 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 23 grudnia 1913.

L, cz. Firm. 181/13 Stow. III. 79 (6806)
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tyrawa w o ­

łoska.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Tyrawie wołoskiej.
Czołnkowie z a r z ą d u :  Hryć Jasiński, 

Wojciech Czaban i Antoni Szczepański w y­
stąpili. »

Czołnkami zarządu w ybrano: Jana Ja- 
chimowskiego, Zygmunta Hnata i Jerzego 
Wołoszyna właścicieli realności w Tyrawie 
wołoskiej.

Data wpisu: Sanok, 5 grudnia 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. Firm. 262/14 Stow. II. 159 ’(702S) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krzeszowice.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką.

1. Cczłonek zarządu w ystąp ił:  ks. An­
drzej Szepieniec dotychczasowy przełożo- 
zarządu.

2. Członkowie zarządu wybrani: Jan 
Mucha, dotychczasowy członek zarządu 
przełożonym zarządu i Józef Łagan rolnik 
w Krzszowicach członkiem zarządu w m ie j­
sce Jana Muchy.

Data w pisu: 23 marca 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

0|ddz:iał III.
Krabów, dnia 18 marca 1911.

L. cz. Finn. 56 14 Stow. II. 64 (5822)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kobicrnice.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kobicrtiicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

ll. Członek zarządu wystąpił:  Stani­
s ław  Kostka przełożony zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: d o ­
tychczasowy członek Marcin Kotlarczyk, 
przełożonym zarządu i Józef Kołodziej 
gospodarz w Komornicach członkiem za­
rządu.

Data wpisu: 12 marca !Q14.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 12 marca 1914.

L. cz. Firm. 178/14 (6095)
C. k. Sąd obw odow y w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re ­
jestru handlowego dla s t o w a r z y s z e ń  zaro­
bkowo gospodarczych firmy Spółka osczę- 
dności i pożyczek w Jednej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką, z 
uwidocznieniem w odnośnej rubryce nastę­
pujących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązana została na p o d ­
stawie statutów uchwalonych .na walnem 
zebraniu członków założycieli dnia 17 m ar­
ca 1914.

Siedzibą Spółki jest Jelna.
3. Celem Spółki jest starać się o ma- 

teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę p o ­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fun­
duszów, pożyczek potrzebnych w g o s p o ­
darstwie przemyśle i handlu a to z fun­
duszów, które Spółka na ten cel g ro m a­
dzi przy pomocy wspólnej nieograniczonej 
poręki swych członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m ar­
nie leżących w ten sposób, iż Spółka przyj­
muje i oprocentowuje wkładki osczędno- 
ści.

c) popieranie tworzenia spółek i s to ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu Spółki.

4. Zarząd Spółki wybrany na powo- 
nein zebraniu składa się z następujących 
członków: Marcina Lesko rolnika w Jednej, 
Marcin Kozyra rolnik w Jednej, Błażej Z a ­
wadzki rolnik w Baranówce, Michał Lesko 
rolnik w Jednej, Piotr Leśko rolnik w Julncj.

5. O głoszenia: umieszczane będą na 
tablicy przed lokalem Spółki a w razie p o ­
trzeby także w czasopiśmie 'w ydaw anem  
dla Spółek przez krajowy aPtronat.

6. Członkowie Spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za z o ­
bowiązania Spółki wobec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w 
razie likwidacyi lub upadłości spółki m a­
jątek jej nie wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampilią) fir­
my położy swój podpis przełożony zarzą­
du względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dlnia 21 marca 1914.

L. cz. Finn. 1189 Rg. B. 115 (1057)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnię to  co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Spółka akcyjna w y­

dawnicza", po niemiecku: ,,Verlags-Aktien- 
Gesellschaft".

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) wydawnictwo, nakład i druk pism 

peryodycznych na terytoryum Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem,

b) wykonywanie wszelkich przemy­
słów mających za przedmiot rozmnażania 
sposobem mechanicznym lub chemicznym 
utworów literackich lub artystycznych, ja ­
koteż handel tymi przedmiotami, jakoteż 
handel tymi utworami prasy, które prze­
znaczone są jedynie do służenia potrzebom

przemysłu i obrotu, albo też życia dom o­
w ego lub towarzyskiego, a nie m ogą ucho­
dzić za utwory artystyczne wreszcie

c) nabywanie i pozbywanie przedsię­
biorstw przemysłowych pod a) wymienio­
nych, a w szczególności nabycie na w ła ­
sność spółki i dalsze wydawanie wycho­
dzącego we Lwowie czasopisma „Gazeta 
wieczorna" wraz z „Gazetą poranną".

Forma spółki: Spółka opiera się na 
statucie zatwierdzonym przez c. k. Namie­
stnictwo reskryptem z 13 czerwca 1913 
X I I I .  a 1344 7  na mocy upoważnienia 
c. k. Ministerstwa spraw wewn. z 10 maja 
1913 L. 339S9 12.

Czas trwania: nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładow ego: kor.

600.000 składającego się z 1500 sztuk ak- 
cyj po 400 kor. opiewających na okaziciela.

Przełożeństwo i zastępstwo spółki 
sp raw uje : Rada zawiadowcza.

Rada zawiadowcza składa się najmniej 
z 7  a najwyżej z 11 członków wedle 
uchwały walnego zgromadzenia.

Na konstytuującem się walnem zgro ­
madzeniu z 30 czerwca 1913 wybrano 10 
cie wybrani zostali:
członków Rady zawiadowczej a mianowi-

1. dr. Roger bar. Battaglia, prezes 
związku centralnego galic. przemysłu fa­
brycznego,

2. dr. Tadeusz Dwernicki, adwokat 
krajowy,

3. Herman Feldstein, dyrektor galic. 
Banku kupieckiego,

4. Ludomił German, em. c. k. radca 
Dworu,

5. Adolf Kiesler, przemysłowiec w 
Drohobyczu,

6. dr. Tadeusz Rutowski, wiceprezy­
dent miasta,

7 . dr. W ładysław  Stesłowicz, sekretarz 
Izby handlowej,

8. dr. Stanisław Unger, adwokat k ra ­
jow y i

9. dr. W ładysław  Jalil, członek W y ­
działu krajowego,

10. W ładysław  Terenkoczy, dyrektor 
Banku zaliczkowego — wszyscy we Lwo­
wie zamieszkoli.

Podpis firmy: będzie w ten sposób 
uskuteczniony, że pod brzmieniem firmy 
przez kogokolwiek napisanein, stampiglo- 
wane lub też wydrukowanem zamieszczają 
swe nazwiska kollektywnie dwaj członko­
wie Rady zawiadowczej, albo jeden czło­
nek Rady i jeden urzędnik obdarzony 
prokurą, albo wreszcie dwaj urzędnicy, 
obdarzeni p rokurą; prokurzyści mają przy 
swem nazwisku umieścić dodatek wskazu­
jący na posiadanie prokury.

O g ło szen ia : mają nastąpić w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

D z i e ń  w pisu: 16 listopada 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 listopada 1913.

L. cz. Firm. 246/14 (8137)
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla s to ­
warzyszeń zarobkowo gospodarczych przy 
firmie: Kupieckie Towarzystwo kredytowe 
w Łańcucie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną-poręką, że uchwałą walnego 
zgromadzenia tego Towarzystwa uchw alo­
no zmianę i) 5 statutu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 25 kwietnia 1914.

L. cz. Finn. 210/14 (7478)
C. k. Sąd obw odow y jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla sto­
warzyszeń zarobkowo gospodarczych przy 
firmie: Spółka oszczędności i pożyczek w 
Dobrzechowie, stowarzyszenie zarejes trow a­
ne z nieograniczoną poręką, że uchwałą 
walnego zgromadzenia z 15 marca 1914 
uchwaloną została zmiana § 1 statutu
spółki.

Ustąpili z zarządu: Franciszek Szcze­
pański i Stanisław Mroczka a w miejsce 
ich wstąpili do za rząd u : Franciszek Zimny 
rolnik w Dobrzechowie i Stanisław Zię- 
pa rolnik w Kożuehowie.

Data wpisu: 11 kwietnia 1914.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział ,V.
Rzeszów, dn ia  11 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 236 i 454/14 Rg. \C. 11. 28
(8472)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru firm spółkowych wcią­
gnięto co n as tęp u je :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Bank rolniczy c. k. 

galicyjskiego Towarzystwa gospodarczego 
spółka z ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest p ro ­
wadzenie na własny lub obcy r a c h u n e k  
handlu artykułami mającymi styczność z
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gospodarstwem rolnem oraz czynności b a n ­
kowych łączących się z tym handlem a to 
celem przysporzenia jak największej ko­
rzyści rolnikom. W  zakresie bankowym ma 
spółka w szczególności przyjmować pie­
niądze na rachunek bieżący, eskontować, 
reeskontować i inkasować weksle, dawać 
zaliczko na papiery wartościowe i towary 
pośredniczyć w tworzeniu przedsiębiorstw 
handlu rolniczego, nabywać pretensye po - ,  
£hodzące z ł e g o  handlu i t. p. 1

Forma spółki: spółka opiera się na! 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu n o - ! 
taryalnego z daty Lwów, dnia 7 lutego 1 
1914 L. rep. 12068.

Czas trwania: nieograniczony.
W ysokość kapilałn zakładowego: kor.

600.000, który został w całości wpłacony, 
częścią w gotówce 200.000 ker. a scią 
w wkładce rzeczonej a mianowicie w n io ­
sło c. k. Galicyjskie Towarzystwo gospo ­
darskie zapasy i ruchomości oraz wierzy­
telności swego dotychczasowego Oddziału 
handlowego w wartości 400.000 kor.

Uprawniony do zastępstwa : jeden lub 
więcej zawiadowców.

Zawiadowcy :
1. dr. Tadeusz Kudclkn, dyrektor d o ­

tychczasowego Banku rolniczego wc Lw o­
wie,

2. Jan Mikuszewski dyrektor oddzia­
łu handlowego Towarzystwa gospodarskie­
go  we Lwowie,

3. Henryk Małecki zastępca dyrektora 
dotychczasowego Banku rolniczego we 
Lwowie,

Zastępca zaw iadow cy: Fryderyk Su­
chanek, prokurzysta dotychczasowego Ban­
ku rolniczego we Lwowie.

Podpis f i rm y : następfije w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swój 
podpis dwaj zawiadowcy lub jeden zawia­
dowca i jeden prokurzysta.

Dzień w pisu : 5 kwietnia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

O ddz ia ł  IV.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 1114/13 Stow. III. 2101
'(8306)

Zmiany j dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Hryniowce,
(S. p. Tłumacz).

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Hryniowcach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nigbgraniczoną poręką.

1. Członek zarządu: Wincenty Stawo- 
r°vvski wystąpił.

2. Członkiem zarządu wybrany na
ycalnein zgromadzeniu 20 lipca 1913 Józef 
Staworowski syn Jana.

Data wpisu: 27 marca 1914.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 27 tnarca 1914.

L. cz. Firm. 114 14 Stow. III. 2039 (8327) 
Zmiany “ dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 

?2(-“ń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Hołosków.

Siedziba stowarzyszenia: Hołosków,
(Dttynia).

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
1 pożyczek w Hołoskowie, stowarzyszenie 
^re jes trow ane  z nieograniczoną poręką.
, 1. Członek dyrekcyi w ystąpił:  Jan Sa-
bałowicz.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany na 
Kainem zgromadzeniu w dniu 8 maja 1910 
°dbytem Franciszek Niemiec, który firmę 
sto\varz}'Szenia pełnem imieniem i nazwi- 
*'em podpisywać będzie.

Data wpisu 19 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
S tanisławów, dnia 19 marca 1914.

L- cz. Firm. 557 12 Stow. II. 1038 (8321)
^niiany i dodatki do wpisanych już

firm stowarzyszeń. 
r , Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zą­

bkowych i gospodarczych.
(H Siedziba stowarzyszenia: Maryampol, 

‘alicz)
^  Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 
^ a T a m p o lu ,  stowarzyszenie zarejestrowa- 

ż nieograniczoną poręką.
(j ^niiana s ta tu tu : na walnem zgroma-

eniu clnia 12 maja 1912 w § 20 i 51.
tłr p i o n e k  dyrekcyi w y s tą p i ł : ks. Bar- 

^ 'e j  Krauzowicz.
^ Członkowie dyrekcyi wybrani na wal- 
ryW zgromadzeniu 5 maja 1912 Ignacy Spi- 
^  ovvicz na dyrektora, Karol Koryzma je- 
Z6f 2f ‘ępca, Józef Głowiński buchalter, Jo ­
lu. . ]-Ich Ń g 0 zastępca, Józef Kamieniecki 
■/ , (dator, Jan Koczur Fediowy zastępca, 
tw;ń 0r.ycl1 Ignacy Spirydowicz i Józef G ło ­

ski podpisują firmę pierwszą literą imie­

nia i nazwiskiem zaś dalsi imieniem i na­
zwiskiem.

W ysokość udziału: dotąd 10 zlr., o b e ­
cnie 80 koron.

Data w pisu: 28 lutego 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
S tanisławów, 28 lutego 1914.

L- cz. Firm. 384 1 4 Stow. IV. 16 (8143) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już vv 
rejestrze firm stowarzyszeń zarobkowych i 

gospodarczych.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na nad- 
zwyczajncm walnem zgromadzeniu człon­
ków „Spółki spożywczej funkeyonaryuszów 
c- k. kolei państwowych, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką w 
T arnopolu"  dnia 1 marca 1914 w miejsce 
ustępujących członków dyrekcyi .Władysła­
wa Juryka i Franciszka Majchrowicza w y­
brano członkami dyrekcyi Seweryna Frie- 
dla mistrza stacyi kolei i Joachima Stol- 
zeubcrga starszego komisarza budownictwa 
w Tarnopolu.

Data wpisu: 8 kwietnia 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział U.
Tarnopol, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 204-14 Oddz. A. II. 307
(8129)

W pis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru oddzia A. wciągnięto co 
następuje :

Siedziba firmy: Kraków pi. Szczepań­
ski 2.

Brzmienie firmy: Stanisława W rońsk ie ­
go  Synowie, magazyn futer we Lwowie.

Przedmiot przedsięb iors tw a- kuśnier­
stwo i magazyn futer.

Forma sp ó łk i : jawna spółka handlo­
wa od 10 l is toDada 1905.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sta­
nisław Maryan 2-im. Wroński i Bolesław 
Edmund 2-im. Wroński wc Lwowie zam.

Zakład filialny: zakładu g łów nego  za­
rejestrowanego we Lwowie noszący firmę: 
„Stanisława W rońskiego Synowie magazyn 
futer we Lwowie".

Do zastępstwa spółki są upraw nieni: 
każdy ze spólników.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
Stanisława W rońskiego Synowie1, stampilią 
firmy wyciśniętem, lub wydrukowanym, lub 
napisanein, umieszczą swoje podpis)' albo 
obaj spólnicy, albo jeden z nich.

Dzień^ wpisu: 9 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kiaków, dnia 24 lutego 1914.

L. cz. Firm. 2060 13 Stow. IV. 226 (8128) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie w y­

twórcze szewców w Krakowie „Pospiech", 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką.

Na walnem zgromadzeniu członków 
stowarzyszenia dnia 27 czerwca 1912 roku 
uchwalono likwidacyę stowarzyszenia.

Likwidatorami wybrani: Rudolf Blei- 
nert szewc w Krakowie i Henryk D ąbro­
wa szewc w Krakowie.

Podpi s  f i rmy:  pod  wyci śnięt em s ta m ­
pilią lub w yp i sa nem  brzmien iem f irmy li- 
kwida to rowie p o ł o ż ą  swoje  podp i sy  komu-
latywnie.

Data wpisu: 31 grudnia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków,  dnia 24 g r udn ia  1913.

L. cz. Firm. 35/14 Stow. IV. 19 (5132)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wp is ano  do  rejest ru s towarzyszeń za ­

ro bk ow yc h  i gospodarczych.
Siedziba s towarzyszen ia :  Tarnopol .
Brzmienie firmy: Składnica i sklep 

Kółka rolniczego w Tarnopolu, stowarzy- 
szeine zarejestrowane z ograniczoną p o ­
ręką.

Data statutu: Tarnopol, 19 grudnia
1913.

Przedmio t  p r ze ds ięb io r s tw a :
a) dostarczanie po cenach hurtownych 

towarów spożywczych i innych artyku­
łów dom ow ego i gospodarskiego zapo­
trzebowania sklepom Kółek rolniczych, tu­
dzież innym sklepom wiejskim i m ało­
miejskim, nabywanych z pierwszorzędnych 
źródeł nabycia za pośrednictwem instytucyi 
stworzonej w tym celu przez Zarząd g łó ­
wny Towarzystwa Kółek rolniczych we 
Lwowie pod firmą Związek ekonomiczny 
Towarzystwa Kółek rolniczych, spółka z

ograniczoną odpowiedzialnością a to na 
podstawie regulaminu dla dyrekcyi sk ład ­
nicy wydanego przez Zarząd g łów ny  T o ­
warzystwa Kółek rolniczych,

b) przez drobiazgową sprzedaż tow a­
rów spożywczych i wszelkich artykułów 
dom owego i gospodarskiego zapotrzebo­
wania,

c) przez zakupno produktów rolnych 
i wyrobów drobnego przemysłu od w ła ­
snych członków, celem ich dalszej odsprze­
daży oraz pośredniczenie w tego rodzaju 
interesach,

d) przez udzielanie zaliczek na produ- 
kta rolne wyroby przemysłu i towary.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: 1. W ładysław  Heilmann dy­

rektor szkoły wydziałowej żeńskiej imie­
nia Mickiewicza w Tarnopolu,

2. Franciszek Konieczny dyrektor Ban­
ku powiatowego w Tarnopolu,

3. Stefan Juźwa profesor c. k. giinna-
zyum II. w Tarnopolu jako dyrektorowie,

4. Stanisław Tyczyński urzędnik T a r ­
nopolskiej Sekcyi Towarzystwa ubezpieczeń 
w Krakowie,

5. Roman Białobrzeski urzędnik Ban­
ku powiatowego w Tarnopolu,

6. W ładysław  Fruhauf urzędnik Ban­
ku powiatowego w Tarnopolu, jako za­
stępcy dyrektorów.

Podpis firmy ’(F. Z .) :  Firmę s tow a­
rzyszenia podpisuje się w ten sposób, że 
po  napisem lub pieczęcią brzmienie firmy 
zawierającym kładzie swój podpis dwóch 
członków dyrekcyi.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich trzeba podpisu co najmniej dwóch 
członków dyrekcyi względnie jednego d y ­
rektora i zastępcy.

Ogłoszenia: Ogłoszenia walnego z g ro ­
madzenia następują za pomocą publiczne­
go  ogłoszenia w „Przewodniku Kółek ro l­
niczych", lub innym dzienniku polskim 
krajowym nadto winno być podane do w ia­
domości członków miejscowych za pomocą 
pisemnej kurendy lub karty koresponden­
cyjnej zaś zamiejscowych za pomocą karty
korespondencyjnej.

Data wpisu: 1 marca 1914.
C k Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 6 lutego 1914.

L. cz. Firm. 2158 Stow. V. 115 (8299)
Wpis do firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Machówek.
Brzmienie f i rm y : Spółka mleczarska w 

chówku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 17 listopada 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa jest:
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka produkow anego w gospodarstwach 
członków spółki,

b) szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mle­
cznego i

c) wspólne sprowadzanie artykułów 
niezbędnych w gospodarstwie nabiałowem.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z trzech człon­

ków, przełożonego, jc gozastępcy i ka- 
syera wybieranych przez walne zgromadze­
nie na Jrzy lata.

Wybrani zostali: ks. Franciszek Poli- 
chleb, przełożonym, Mikołaj Fujara zastę­
pcą, Franciszek Owsiecki kasyerent, p ie r­
wszy rz. kat. proboszcz, dwaj ostatni ro l­
nicy w Machówku.

Podpis firmy: następuje w ten sposób 
że pod wyciśniętą tą pieczątką firmy u- 
mieszczą swój podpis przełożony lub je ­
go zastępca, oraz członek zarządu.

Ogłoszenia: będą umieszczane na ta ­
blicy przed lokalem stowarzyszenia a w 
razie potrzeby w czasopiśmie wydawanciu 
dla spółek przez Patronat.

Udział członka wynosi: 6 kor.
Odpowiedzialność: sięga dziesięcio­

krotnej wysokości zdeklarowanego udziału.
Data wpisu: 31 grudnia 1912.

C. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 grudnia 1912.

L. cz. F irm / 176/14 ' "  ' " ' (7477)
C. k. Sąd obw odow y jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla sto­
warzyszeń zarobkowo gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo bankowe w Kańczu­
dze, stowarzyszenie zarejestrowane z og ra ­
niczoną poręką, że uchwałą walnego zgro­
madzenia z 10 marca 1914 uchwaloną zo­
stała zmiana §§ 3, 7, 11, 12, 18, 19; 21; 
24, 31 statutów tego Towarzystwa.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 119/14 Poj. I. 215 (S4S8)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego wykreślono: 
Siedziba firmy: Milno.
Brzmienie firmy: Ch. M. Krell. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: p rzedsię­

biorstwo dzierżawy dóbr w Jarczowcach. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

C. k. pąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 13 marca 1914.

L. cz. Firm. 364*1*1 Stow. IV. 224 (8470) 
Zmiany i dodatki do wpisanych ,już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze .stowarzyszeń z a ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Spółka omnibusów 

automobilowych w Krakowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
„obecnie w Jikwidacyi".

Na posiedzeniu Rady nadzorczej o d ­
bytem w dniu 3 kwietnia 1914 uchwalono 
Jisunąć z zarządu Bogumiła Bechynego j a ­
ko dyrektora spółki i Eugeniusza Jakescha 
ja kozastępcę dyrektora spółki.

Data wpisu: 14 kwietnia 1914.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1914.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział III.

Kraków, dnia 12 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 300/14 Stow. 1. 174 (8317)
Wykreślen ie  f i rmy s towarzyszenia.
Należy wpisać w rejestrze dla s tow a­

rzyszeń zarobkowo-gospodarczych.
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dyskon­

towe w Stanisławowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną pięciokrotną po ­
ręką, po niemiecku: Disconto-Verein regi- 
strirte Genossenschaft mit beschr. Haftung 
in Stanislau.

Zarządza się wykreślenie firmy s tow a­
rzyszenia z  tut. sądowych rejestrów za­
robkowo-gospodarczych z powodu przenie­
sienia siedziby firmy do Lwowa.

Data wpisu: 31 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 31 marca 1914.

L. cz. Firm. 1808 Rg. C. 270 ' (2672)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

natsępuje.
Siedziba firmy: Lwów, ul. Friedrichów.

1. 5.
Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 

przedsiębiorstwo dla wyrobu i w ypoży­
czania film kinematograficznych, spółka z 
z ogran iczoną odpowiedzialnością we Lw o­
wie.

Doty chc zas ow y p rzedmiot  p r ze ds ięb io r ­
s tw a :  w y k o n yw an ie  zdjęć  k inematograf i -  
cnych,  w y ró b  i zakupno  film, ich sprzedaż 
i wypożyczan ie ,  tudzież wyko ny wan ie  in- 
stalacyi,  wchodz ących  w zakres p rzemys łu  
k inematograf i cznego,  handel  a r tyku łami  i 
p rzyrządami ,  po t rzebnymi  do  p rowadzen ia  
z a k ł a d ó w  kinematograf i cznych,  p r o w a d z e ­
nie na w ła s n y  rachunek  s tałych i w ę d r o ­
wnych  t e a t rów kinematograf i cznych w r a ­
mach obow iązu jących  us taw,  wkoń cu  
kształcenie pe r sona lu dla p rzedsięb ior s tw  
w zakres  kinematograf i i  wchodzących .

Na walnem zgromadzeniu spólników z 
dnia 3 grudnia 1912 stwierdzonem notaryal- 
nem poświadczeniem z daty Lwów, dnia 
dnia 3 grudnia 1912 L. rep. "4304 uchwalo­
no zmianę § V. kontraktu spółki, oraz 
podwyżkę kapitału zakładowego o 10.500 
kor., tak że podwyższony kapitał zak łado­
wy wynosi obecnie kwotę 46.500 kor. i 
że cały ten kapitał został gotów ką w p ła ­
cony.

U stąp ił:  zawiadowca Włodzimierz
Strzelecki a w jego miejsce ustanowiony 
zawiadowcą dotychczasowy prokurzysta 
spółki Zygym nt Nider.

Prokurę Zygm unta Nidera wykreślono.
Dzień wpisu: 11 listopada 1913.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. Firm. 135 14 Stow. V. 100 (6156) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chronów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Chronowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: S grudnia 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem

spółki jest starać się o m ater ia lne  i m o ­
ralne podniesienie członków spółki m iano­
wicie p rzez :
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a) udzielanie członkom w miarę p o ­

trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w go sp o d a r­
stwie, przemyśle i handlu a to z fundu­
szów, które spółka na ten cel gromadzi 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swych członków,

b) danie możnoćci do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmie 
i oprocentowuje wkładik oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i s to ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarzcych 
w  okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z przełożonego, 

jego zastępcy i 3 członków zarządu.
W  skład dyrekcyi w ch o d zą : Adam

Ćwik, rolnik w Chronowie jako przełożony 
zarządu, Jan Florczak, rolnik w Chronowie 
jako zastępca przełożonego zarządu, i Jan 
Florek, Jan  Bakalarz i Jan Beniaś rolnicy 
w Chronowie, jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: (F. Z.) firmę stowa- 
rzy«venia podpisywać będą pod wyciśniętą 
rzyszenia podpisywać będą  pod wyciśnię- 
tem pieczęcią (stampilią) brzmieniem fir­
my przełożony zarządu, względnie jego 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na ta­
blicy przed lokalem spółki, a w razie p o ­
trzeby w „'Czasopiśmie dla spółek rolni­
czych" wydawanem przez krajowy P a tro ­
nat.

Udziały cz łonków : jeden udział w yno­
si 10 kor.

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

O dpow iedzia lność: nieograniczona.
Wpisy szczegó łow e: Rada nadzorcza 

składa się z przewodniczącego, jego zastę­
pcy i 6 członków.

Data wpisu: 9 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lutego 1914.

L. cz. Firm. 8/14 Stow. III. 97 (5011)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kęty.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowej Kasy: „Sam opom oc", s towarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Kęty, dnia 13 grudnia 
1913 r.

Celem stowarzyszenia jest: podniesie­
nie gospodarstw a i dobrobytu swych 
członków przez ułatwienie obrotów p ie ­
niężnych, korzystne lokowanie oszczędności 
tudzież udzielanie im kredytu na um iarko­
wany procent i na dogodnych warunkach.

Czas trwania: nieograniczony.
Pierwszy ;zarząd Tow arzystw a stanowią 

przełożony Stanisław W oźnowski nauczy-
Członkowie: Ludwik Szczerski nauczy­

ciel w Kętach, zastępca przełożonego M i­
chał Ćwirzewicz nauczyciel w Bujakowie. 
ciel w Nowej wsi, Aniela Hałatkówna na­
uczycielka w Kętach i Kazimierz Karoli- 
ni nauczyciel w Bulowicach.

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy
podpisują ważnie dwóch członków zarządu.

Ogłoszenia i zawiadomienia Tow arzy­
stwa umieszczane będą w organie Krajo­
wego Związku Nauczycielstwa Ludowego,* 
w Głosie Nauczycielstwa Ludowego w 
Krakowie.

Udziały członków: 20 kor.
Ilość udziałów nie jest ograniczona.
O dpow iedzia lność: ograniczona do w y ­

sokości dwukrotnej ponad udział deklaro­
wany.

Data w pisu: 15 lutego 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
.Wadowice, dnia 15 lutego 1914.

L. cz. Firm. 340 Sp. II. 224 (7820)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych w ciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Lwów, Kościuszki 11. 
Brzmienie f irm y: Pierwsze galicyjskie 

Towarzystwo akcyjne budowy w agonów  i 
maszyn w Sanoku.

Specyalne wpisy: rozwiązanie spółki. 
aN m ocy zatwierdzenia c. k. Ministerstwa 
spraw  wewnętrznych we Wiedniu z dnia 
19 grudnia  1913 1. 43.506 walne zgrom a­
dzenie ąkeyonaryuszy pierwszego galicyj­
skiego Tow arzystw a budowy w agonów  i 
maszyn ,w Sanoku na dniu 27 września 
1913 r. uchwaliło rozwiązanie Towarzystwa 
przez połączenie się z c. k. uprzyw. Fa­
bryką  .maszyn L. Zieleniewski w Krako­
wie, Towarzystwo akcyjne przy równoczes- 
snem przeniesieniu całego majątku i dłu- 
nego pod firmą „c. k. uprzyw. Fabryka 
gów. na rzecz tegoż oT.warzystwa akcyjne-

maszyn L. Zieleniewski w Krakowie za 
wydaniem akcyj tegoż Towarzystwa. 

Dzień w pisu: 16 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, i jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 marca 1914.

L. cz. Firm. 309 Rg. A. I. 372 (7826)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w p i­
sanych już w reljestrze handlowym firm 

spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firmy: Sokal.
Bćzmienie f i rm y : fabryka maszyn ko­

tłów parowych i aparatów gorzelnianych 
Z. Bielski i B. Jaworski w Sokalu.

Zmiana firmy n a : Bolesław Jaworski 
i Ska, fabryka maszyn, kotłów  i aparatów 
gorzelnianych w Sokalu.

Dotychczasowy przedmiot przedsię­
biorstwa : w brzmieniu firmy.

W y s tą p i ł : spólnik Zygm unt Bielski.
P rzystąpił:  Floryan Jaworski c. k. s ę ­

dzia w Żabnie.
Uprawniony do zastępstwa i podpisy- 

sywania firmy jest tylko spólnik Bolesław 
Jaworski, który będzie firmę podpisywać 
w ten sposób, iż pod nazwą spółjki F a ­
bryka maszyn, kotłów parowych i apara­
tów gorzelnianych 'Bolesław Jaworski i Ska 
w Sokalu" wyciśniętą stampilią umieści 
swój podpis „Bolesław Jaworski" albo bez 
użycia stampili wypisze własnoręcznie Bo­
lesław Jaworski i Ska.

Dzień wpisu: 15 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 marca 1914.

L. cz. F irm . 52/14 Slow. I. 391 ((5109)
Z n iian y  i dodatk i do w p is a n y c h  już  f irm  

stow arzyszeń.
W p isa n o  w  re je s trze  s tow arzyszeń  

za robkow ych  i g o s p o d a rc z y c h :
Siedziba s to w arzy szen ia :  S a rnk i

doi ne.
B rzm ien ie  f i rm y :  S p ó łk a  oszczędno­

ści i pożyczek s tow arzyszen ie  z a re je s t ro ­
w ane  z  n ieogran iczoną  poręką.

1. Członkowie dy rek cy i  w y s tą p i l i :  
O nu fry  I lu m e n ,  członek d y rekcy i  J a n  
K ołkow ski, z a s tęp ca  p rze łożonego i A n­
drzej J ladz iek i  sz łonck  dyrekcyi.

2. Członkowie dy rek cy i  w y b r a n i : A n ­
drze j  Ol ej n ik l i  J a n  K ołkow sk i cz łonkam i 
dyrekcy i,  A ndrze j  I ład z ick i  zas tępcą  
przełożonego.

D ala  w p is u :  12 m arca  1914.
C. k. Sąd  obwodowy, jako  hand low y, 

O ddz ia ł  II.
Brizeżany, dn ia  1 2m arca  1911.

L. cz. Firm. 328/14 i 348/14 Oddz. Poj.
III. 129 (6952)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanyc hjuż w rejestrze handlowym firm

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

n a s tę p u je :
Siedziba f i rm y : Kraków.
Brzmienie firmy: „Leopold Epstein w

Krakowie.
w  Dotychczasowy przedmiot przedsię- 
skich, ageneya asekuracyjna i pralnia p a ­
rowa".

W ykreśla się jako przedmiot przedsię­
biorstw a: „Skład maszyn, kamieni m łynar­
skich i agencyę asekuracyjną".

Odtąd przedmiot przedsiębiorstwa: tyl­
ko pralnia parowa.

Deklaracyą z daty Podgórze, 27 marca 
1914 notaryalnie do L. R. 1374 legalizowa­
ną i nadopiekuńczo przez c. k. sąd pow ia­
towy w Podgórzu do P. 312/9 zatwierdzoną 
imieniem małol. Franciszki W andy 2-im. 
Epsteinówny, dotychczasowi właściciele tej 
firmy Eugenia Epsteinówna i inałol. F ran­
ciszka W anda 2-im. Epsteinowa jako uni­
wersalni spadkobiercy błp. Leopolda Ep- 
steina odstąpili na w łasność firmę tego 
przedsiębiorstwa: Salo Brandowi i M aury­
cemu Rcnnertowi w Krakowie.

Odtąd właścicielami są :  Salo Brand 
i Maurycy Rennert kupcy w Krakowie, 
którzy firmę podpisywać będą kollektywnie 
w ten sposób, że pod stampilią: „Leopold 
Epstein" umieszczą własnoręcznie swe p o d ­
pisy słowy „Brand i Rennert".

Dzień wpisu: 4 kwietnia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 300/14 Rg. A. II. 56 (7825) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru A. wciągnięto co n a ­

stępuje :
Siedziba f i rm y : Lwów ul. Gródecka

1. 137.

Brzmienie firmy: K. Janusz i M. 
Frankel, Lwowski zakład czuwania i 
ochrony.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest za­
robkowe wykonywanie ochrony w porze 
nocnej domów, lokali przemysłowych, k u ­
pieckich, fabryk, składów, budowli, o g ro ­
dów i will.

Forma s p ó łk i : jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ka­

rol Janusz, pomocnik kanc. c. k. kolei p a ń ­
stwowych. we Lwowie ul. Gródecka 137, 
Maurycy Frankel, p ryw atny we Lwowie ul. 
Kochanowskiego 1. 11.

Do zastępstwa są uprawnieni obaj 
spólnicy łącznie.

Podpi s  f i rmy:  .następuje w ten sposób  
że pod  |Wyciśniętcm stampil ią,  wyp i sanem 
lub w y d r u k o w a n e m  brzmien iem f i rmy u- 
mieszcza obaj  vspólnicy łącznie swoje  p o d ­
pisy.

Dzień wpisu: ,13 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 marca 1914.

L. cz. Firm. 251/14 Rg. ,A. II. 46 (7823) 
W pis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego o d ­

dział A.
Siedziba firmy: Lwów, ul. Leona Sa­

piehy 34.
Brzmienie firmy: S. Bernfeld, pierwsza 

lwowska Hala mebli okazyjnych, Commer- 
cium de Brić a Brać a la Dorotcum.

Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i 
sprzedaż starych mebli, dywanów, artyku­
łów dekoracyjnych i obrazów.

Właścicielka: Sydonia Bernfeld, ku­
pcowa we Lwowie ul. Leona Sapiehy 1. 
34, która firmę podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod stampilią „Pierwsza lw o­
wska Hala mebli okazyjnych Commcrcium 
de Brić a Brać a la Doroteum lub pod 
wypisaniem tej firmy podpisze właścicielka 
„S. Bernfeld".

Dzień  wpisu: 5 marca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 lutego 1914.

L. cz. Firm. 229/14 Stow. III. 194 (7829) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Cerekiew — 

c. k. sąd pow. Bochnia.
Brzmienie firmv: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Cerekwi, stowarzyszenie za ­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: Igna­
cy Kotelon, przełożony zarządu i Franci­
szek Łatała, członkowie zarządu.

2. Członkowie zarządu w b ra n i : Igna­
cy Kotelon członkiem zarządu, zaś Karol 
Mazur w Cerekwi, przełożonym zarządu.

Data wpisu: 14 kwietnia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Kraków, dnia 5 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 152/14 Rg. C. II. 19 (6231) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych w ciągnię­

to co n as tęp u je :
Siedziba firmy: Lwów, pl. Smolki 3.
Brzmienie firmy: Fabryka produktów 

chemicznych, farb i lakierów „Alfa", sp ó ł­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością Lwów 
w brzmicnieu niemieckiein: Chemische Pro- 
dukte, Farben und Lackfabrik „Alfa" Gc- 
sellschaft mit bcschr. Haftung in Lemberg, 
francuskiem : Fabriąue de produits chimi- 
quc des couleurs et yernis „Alfa" a Lem­
berg, ruskiem Fabryka produktiw chemi­
cznych, farb i lakieriw „Alfa", spiłka z 
obm eżenoju porukoju u Lwowi.

Przedmiot p rzedsięb iorstw a: stanowi
fabrykacya tudzież sprzedaż hurtowna i 
drobiazgowa farb, lakierów, pokostów, ole­
ju terpentynow ego i innych artykułów  che­
micznych oraz nabywanie zakładanie i p ro ­
wadzenie przedsiębiorstw, które wyrabiają 
farby, lakiery, pokosty i wogóle artyku­
ły chemiczne lub surowe albo przybory 
pomocnicze dla tych fabrykatów lub też 
tymi artykułami handel prowadzą.

Forma spółki: spół kaopiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu no- 
taryalnego z daty Brody, 4 stycznia 1914 
L. rep. 4550 i 5 lutego 1914 L. rep. 10981

Czas t rw an ia : nieograniczony.
W ysokość kapitału zakładowego, kor.

120.000, który został częścią we wkładce 
rzeczovvej a częścią go tów ką wpłacony.

S pó ln ik : firma Bracia Kapelusz, sp ó ł­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Brodach wniósł jako wkładkę rzeczową:

a) maszyny, rezerwoary i inne urzą­
dzenia,

b) emballaże,

c) zapasy surowców i fabrykatów,
d) etykiety i druki,
e) wierzytelności pieniężne za towary 

dostarczone różnym dotychczasowym sw o ­
im odbiorcom, ocenione zgodnie przez 
Wszystkich spólników a t o :

ad a) na kwotę siedm tysięcy siedm- 
set piędziesiąt i ośm kor. i 61 hal.,

ad b) na kwotę pięć tysięcy czterv 
koron i 40 hal.,

ad c) na kwotę ośmnaście tysięcy sio 
dwadzieścia i dwie koron 78 hal.,

ad d) na kwotę tysiąc pięćset koron, 
ad e) na kwotę dwadzieścia tysięcy 

pięćset dwadzieścia ośm koron 77 hal.
Uprawniony do zastępstwa: zawiado­

wcy lub ich zastępcy.
Z aw iadow cy :
1. Leon Thiirhaus, inżynier w Bro­

dach,
2. Józef Kapelusz, dyrektor oddziału 

spirytusowego zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu we Lwowie, zaś za ­
stępcami zawiadowców:

3. Mendel Thiirhaus, właściciel dóbr 
w Zarwanicy,

4. W iktor Kapelusz, przemysłowiec w 
Brodach i

5. Wilhelm Fryderyk Schmidt, w ła ­
ściciel dóbr w Brodach.

Podpis firmy: następuje w ten sp o ­
sób, że pod brzmieniem firmy umieszczą 
lub zastępca zawiadowcy M endel ' Thiirhaus 
swe' podpisy zawiadowca Leon Thiirhaus 
łącznic z drugim zawiadowcą Józefem Ka­
peluszem lub zastępcami zawiadowców W i­
ktorem Kapeluszem i Wilhelmem Frydery­
kiem Schmidtem.

Dzień wpisu: 10 lutego 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. Firm. 289/14 Oddz. A. II. 319
(8473)

Zmiiny i dodatkai odnoszące się do w pi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. z przeniesie­

niem. z rejestru dla firm pojedynczych Tom 
II pag. 663, wciągnięto co ąiastępuje: 

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: S. L. Schenker. 
Przedmiot p rzedsięb iorstw a: handel su- 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

sukna. /
Przystąpił jako jawny spólnik do 1 '4 

części tego handlu Leib Hollander kupiec 
w Krakowie ul. Grodzka 40.

Skutkiem czego powstała jawna sp ó ł­
ka handlowa ,od dnia 18 marca 1914

Uprawniony do zastępstwa i do p o d ­
p isyw an ia  firmy jest wyłącznie Samuel 
Leib Schenker, który firmę będzie podpi- 
wać s łow y: ,,S. L. Schenker".

Dzień wpisu: 15 kwietnia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Ofcldział III.
Kraków, dnia 5 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 453/13 Stow. IV. 35 (76S4)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firrr stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Bank parcelacyjny, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką w Krakowie, Parzellierungsbank, 
iegistricrte Genosscnschaft mit beschr. 
Haftung in Krakau.

Walne zgromadzenie dnia 12 marca 
1913 uchwaliło likwidacyę stowarzyszenia-

Likwidatorami w ybrano: Edwarda
Śmiechowskiego w Krakowie, Zyb lik iew l 
cza 18 i dr. Marcina Glucksteina w Kra­
kowie, Rynek 14.

Wierzycieli wzywa się, by się do sto­
warzyszenia zgłosili.

Dzie ńwpisu: 14 kwietnia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. .Firm, 13/14 Stow C. 14 (7680)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm stowarzyszeń wykre' 
ś lo n o : /

Siedziba f i rm y : - Żurawno.
Brzmienie firmy: Bank zai.czkoW)'

„M erkur" w iżurawnie, stowarzyszenie 2‘1' 
rejestrowane z pgraniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przysp
rzanie członkom potrzebnych funduszó'' 
pienężnych oraz pośredniczenie za proW’ 
zyą przez dyrekcyę przy interesach kup11'1 
sprzedaży. (

Wskutek zakończonej likwidacyi.
Dzień wpisu: 6 lutego 1914.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlówki 
Oddział IV.

Stryj, dnia PO stycznia 1914.
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liaytacye.
L. N. VIII. b 1363 (9948 1 - 3 )

Rozpisanie konkursu.
Celem zabezpieczania dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli wodnych na 
Wisłoce od Kłodawy do Rłaszkowej, t. j. od 
km. 93-400 do 87 935 wykonać sie mającej 
w latach 1914, 1915 i 1916, t. j. począwszy 
od 1 lipca 1914 do 31 grudnia 1916, odbę­
dzie sie dnia 25 czerwca 1914, o godz. 12 
w południe, rozprawa ofertowa w c. k. Kie­
rownictwie regulacyi Wisłoki w Dębicy, pczy 
której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
majaeych materyałów wynosi :

6.400 rn.8 faszyn wiklowycli,
13.000 m.3 faszyn iasowych,

260.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość kamieni ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach J  w ter­
minach, oznaczonych przez e. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Wisłoki w Dębicy i może 
być w razie potrzeby o 50°/o zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
p re tensji  do funduszu regulacyi rzek w Gali- 
cyi w razie zmniejszenia dostawy,

Warunki dostawy, składające się ẑ  o- 
gólnycb warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor., przy dołącze­
niu dowodu złożenia wadyum w kwocie 1500 
kor. w gotówce lub papierach wartościowych, 
odpowiadających wymogom w ogólnych wa­
runkach dostawy. Wadymn złożyć należy w 
odnośnem Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru ma być podana w walucie koro­
nowej cena za:

1 m .:i (jeden metr sześcienny ) faszyn
w i kłowych,

1 i i i . 3 (jeden metr sześcienny) faszyn
Iasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowe- 
ii-o — wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
"•(rzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte,
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo
niozaopatrzono znaczkiem stemplowym lub 
w dowód złożenia wadyum, niesporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na 
częściową dostawę, luli zaopatrzone dopiska­
mi, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 czerwca 1914.

IJWACtA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

Stempel
na 1 K

Moca

(Wzór oferty). 

O f e r t a.

której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się solidarnie) w latach . . .
• . . dostarczyć w terminach oznaczyć się
dających przez c. k. Kierownictwo regulacyi
 • ....................................w .......................................
Otateryały faszynowe do budowli regulacyj­
nych na ...............................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
bijaniu konkursu i żądam (my) za :

1 m .3 faszyn wiklowych p o .................K
h, wyraźnie:

Koron . . . halerzy, 
iasowych po . . . KJ m .s

■ • . h, wyraźnie : ..............................................
' ■  Koron . . . halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
' ■ • b, wyraźnie : ..............................................
' •  Koron . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
W)u konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
Demy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
udowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
-ł mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem 
miny) wedle dołączonego dowodu

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw., względnie w ar t .  318 i 319 
ust. band. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na t.o, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancji rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w 
miejscu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W ....................... dnia . . . 191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres).

L. N. VIII. b 1190/70 (9947 1 - 3 )
Eozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Wisłoku na przestrzeni od Strzyżowa do No­
wej wsi w km. 85-07 do 96-3u, wykonać się 
mającej w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 
t- j. począwszy od 1 lipca 1914 do końca 
roku 1917, odbędzie *się dnia 26 czerwca 
1914, o godzinie 12 w południe, rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 
Wisłoku w Ezeszowie, przy której mogą 
być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów w ynosi:

4.000 m .3 faszyn wiklowych,
8.000 m.3 faszyn iasowych,

120.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczony eh przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Wisłoku w Ezeszowie i 
może być w razie potrzeby o 50 prc. zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretentyi do funduszu budowy regula­
cyi rzek w Galicji w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty,  wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzęd. w wymienionem c. k. Kierownictwie 
regulacyi, gdzie także do godziny 12-tej 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 kor., przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­
cie 700 kor. w gotówce lub w papierach 
wartościowych odpowiadających wymogom 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m ,3 (jeden metr sześcienny) faszyn
wiklowych,

1 ni.:i (jeden m etr sześcienny) faszyn
iasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszj nowe­
go — wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
c y c h  i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po 12 godzinie ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w dowód 
złożenia wadyum, niesporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 czerwca 1914.

1 WAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący obowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

1 m .3 faszyn wiklowych p o .................K
. . . li, w y r a ź n i e : ..............................................
.................................. Koron . . . halerzy,

1 m .3 faszyn iasowych p o .................... K
. . . h, w y r a ź n i e : ........................................................
.................................. Koron . . . halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
. . . h, w y r a ź n i e : ..............................................
.................................. Koron . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam, znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
sa mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu" .

Ofertą niniejszą jestem związany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowionych w § 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam sie (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w 
miejscu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W  . . .  ■ dnia . . .  191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

Stempel 

n a  1 K 

Moca

O f e r t a.

 której obowiązuję się (obowią­
zujemy się solidarnie) w latach • • _ • • 

• • • •__ . dostarczyć w terminach
oznaczyć się mających przez c. k. Kierowni­
ctwo r e g u l a c y i  w . • >

( materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
! nych n a ..............................................................   .

L. VIII. b. 726/16 (9950 1 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych 'na  
Wisłoku na przestrzeni od Siedlisk do Trze- 
bowiska w km. od 75'0 do 57-0, wykonać 
się mającej w latach 1914, 1915,1916 i 1917, 
t. " j .  począwszy od dnia 1 lipca 1914 do 
końca roku 1917, odbędzie się dnia 30 czer­
wca 1914, o godzinie 12 w południe, roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie regu­
lacyi Wisłoku w Rzeszowie, przy której 
mogą być ebeeni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów w ynosi:

10.000 in3 faszyn wiklowycli,
20.000 m 3 „ Iasowych,

300.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danern w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Wisłoku w Rzeszowie i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Funduszu regulacyi rzek w 
Gaiicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1800 kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Ki ero wn i c twi e regli 1 acy i.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena z a :

1 m 3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m s jeden metr sześcienny) faszyn 
iasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno­
wego wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, niesporządzone 
ścisłe w sposób przepisany, opiewające na 
częściową dostawę lub zaopatrzone dopiska­
mi, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 4 czerwca 1914.

U W A G A : Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę ma zawierać oświad­
czenie. że oferuiacv zobowiązują się solidar­

nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu dostawy i odbioru zapłaty w zastęp­
stwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t  a.

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w l a t a c h .......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez e. k. Kierownictwo regulacyi .
..............................................w ..................................
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .....................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam tmy) za:

1 m 3 faszyn wiklowych po . . K. . i i., 
wyraźnie . . . .  koron . . halerzy,

1 m 3 faszyn iasowych po . . K. . h., 
wyraźnie . . . .  koron . . halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . h , 
wyraźnie . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
do następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowiony cii w § 862 
ustawy cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom­
petentne c. k. sądy, znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W . . . dnia . . . .  1914.
(Podpis. I.. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

L. Nam. 1190/68 (9946 1—3)

Rozpisanie konkursu.
Golem zabezpieczenia dostawy materya­

łów faszynowych do budowli wodnych na 
Sanie od Medyki do Sośnicy km. "154"700 
do 148-300, wykonać sie mającej w latach 
.1914, 1915, 1916 i 1917, t,. j. począwszy od 
1 lipca .1914 do 31 grudnia 191.7, odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1914, o godz. 12 w po­
łudnic, rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi górnego Sanu w Przemyślu, 
przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się. 
mających materyałów, w ynosi:

10.000 m.3 faszyn wiklowycli,
30.000 m .3 faszyn iasowych,

400.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § o ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach, oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Sanu w Prze­
myślu i może" być w razie potrzeby o 50%  
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakich­
kolwiek pretensyi do Funduszu regulacyi 
rzek w Galicji w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów7 w godzinacli 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wmoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemlowym na 1 kor. przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 2000 K 
w gotówce lub w papierach wartościowych, 
odpowiadających wymogom podanym w o- 
gólnych warunkach dostawy. Wadyum zło­
żyć należy w odnośnem Kierownictwie regu- 
lacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma byr- podana w walucie ko­
ronowej cena z a :

l ' m . 3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
iasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego, 
wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od _ następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć sie maja-

., Gazeta Lwowska* Nr, 131 z dnia 11 czerwca 1914.
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cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzono stemplem lub w dowód złoże­
nia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 czerwca 1914.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę, ina zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu dostawy i odbioru zapłaty w zastę­
pstwie wszystkich współoferentów.

( Wzór oferty .)

(Stempel 
1 korona) O f e r t  a.

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w l a t a c h .......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez e. k. Kierownictwo regulacyi
..........................................w .......................................
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .....................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) z a :

1 m .:! faszyn wiklowych po . . . . K
. . . h, w y r a ź n i e : ..............................................
Koron . . halerzy;

1 m .s faszyn basowych p o ..............K
. . . h, w y r a ź n i e : ..............................................
Koron . . . ha le rzy ;

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  h, 
w yraźnie : ................................................................

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem i 
(liśmy > wedle dołączonego dowodu . . .

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu ośmiu tygodni od nastę­
pnego dnia po dniu rozprawy ofertowej liczyć 
się mających i zrzekam (my) się terminów 
ustanowionych w § 862 ustawyniyw. wzglę­
dnie w art. 318 i 319 ust. handl. do przy­
jęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów,
o ile nie należą z mocy ustawy przed wyłą­
czny Sąd szczególny, będą wyłącznie właści­
wymi w I. instancyi rzeczowo kompetentne
c. k. Sądy znajdujące się w miejscu siedziby
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W ....................... dnia . . . .  1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

(bliższy adres.)

L. Nam. VIII. b. 1189/64 (9945 1—3)
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia do^fawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Sanie od Przemyśla do Medyki km. ]6 4 -300 
do 154-700, wykonać się mających w la­
tach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. począwszy 
od J lipca 1914 do 31. grudnia 1917 odbę­
dzie się dnia 30 czerwca 1914, o godzinie 12 
w południe rozprawa ofertowa w e. k. Kie­
rownictwie regulacyi górnego Sanu w Prze­
myślu, przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów w ynosi:

12.000 m .3 faszyn wiklowych,
24.000 m.3 faszyn lasow-ych,

360.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi górnego Sanu w Przemyślu i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyj do Funduszu regulacyi rzek w Ga- 
licyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na J koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­

cie 2000 kor. w gotówce lub w papierach 
wartościowych odpowiadających wymogom 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie koro­
nowej cena za:

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 ((jeden metr sześcienny) faszyn 
las owych,

1 sztukę (jedną sztukę) kołka faszyno­
wego — wyrażone cytrami i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć sie mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie opatrzone 
stemplem lub w dowód złożenia wadyum. 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę lub zaopa­
trzone dopiskami, nie będą uwzględnione.
•  Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 4 czerwca 1914.

U W A G A : Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę mu zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia eałego 
interesu dostawy i odbioru zapłaty w zastęp­
stwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

i Stempel 
na 1 koronę O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) solidarnie w l a t a c h .......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się m ają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
...................................w . . . . materyały
fbszynowe do budowli regulacyjnych na . .
................................................... w ilości i pod wa­
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam i my) za:

1 m .3 faszyn wiklowych po . . . kor. .
hal. w y r a ź n i e  koron . . .
halerzy,

i m .3 faszyn lasowych po . . . kor. . .
hal. w y r a ź n i e ............................ koron . . .
halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
. . . h, w y r a ź n i e ..........................kor. . . .
halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany ( je ­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art. 318 i 
319 ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy sin) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z urnowy a tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne e. k. Sądy, znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

\ V .............................dnia . . \%\
(Podpis, t. j. imię i nazwi­
sko, zawód i miejsce zamie­
szkania, oraz bliższy adres).

L. VIII. b. 1398 (9943 1 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych na 
bystrzycy Sołotwińskiej pod Bohorodczanami- 
Lyścenr km. 25-000— 15-400 wykonać się 
mającej w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, 
t. j. począwszy od 1 lipca 1914 do 31 g ru ­
dnia 1917, odbędzie się dnia 30 czerwca 
1914 o godzinie 12-tej w południe, rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 
Bystrzycy w Stanisławowie, przy której mogą 
być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów w ynosi:

3.000 m .3 faszyn wiklinowych,
15.000 m.3 faszyn lasowych,

270.000 sztuk kołków faszynowych. 
Podana ilość materyałów ma być w 

powyższym okresie czasu z zastrzeżeniem 
podanern w § 5 ogólnych warunków dosta­
wy, dostarczona do budowy w częściach i w

terminach, oznaczonych przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Bystrzycy w Stanisławo­
wie i może być w razie poti-zeby o 50 prc. 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja ­
kichkolwiek pretensyi do funduszu reguła* 
cyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontraktu, można przejrzeć z wolnością bra­
nia odpisów w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Kierownictwie regulacyi, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia — mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę, przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 1500 
koron w gotówce, lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa­
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W ofercie* sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena z a :

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszy­
nowego,

wyrażone cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzono ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta­
wę bib zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dnia 5 czerwca 1914.
Z c. k. Namiestnictwa.

U w a g a :
Oferta łączna, wniesiona przez więcej 

niż jedną osobę, ma zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się solidarnie co do 
oferty. — Nadto należy wymienić osobę 
upełnomocnioną do załatwienia całego inte­
resu dostawy i odbioru zapłaty w zastępstwie 
wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) solidarnie w latach . _ . ' .
dostarczyć w terminach oznaczyć sie mają­
cych przez c. k. Kierownictwo rogulaayi 

................................ w .....................................
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ......................................................................
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam(my) za:

1 m .3 faszyn wiklowych p o .................K
. . . h., w y r a ź n i e : ..............................................
Koron . . . hal.,

1 m.3 faszyn lasowych p o .................... K
. . . b., w yraźn ie : . . , .............................
Koron . . . hal.,

1 sztukę kołka faszynowego po . . h
wyraźnie  ................................................................
halerzy.

Warunki dostawy, powołane w rozpi­
saniu konkursu są mi (nam) dokładnie zna­
ne i poddaję(my) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani aż do upływiu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
olertowej liczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art. 318 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, to ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby e. k . gal. Prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia . . . .  1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

;L .  Nam. VIII. b. 1394 (9944 1 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Bystrzycy sołotwińskiej pod Drohomirczana- 
mi-Pasioczną km. 14-585— 4-300 wykonać' się. 
mającej w latach 1914, 1915, 1916 i I9J7, 
t. j. począwszy od dnia 1 lipca 1914 do 31 
grudnia 1917, odbędzie się dnia 30 czerwca 
1914, o godzinie 12-tej w południe, rozpra­
wa ofertowa w c. k. Kierownictwie regula­
cyi Bystrzycy w Stanisławowie, przy której 
mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić sio 
mających materyałów w ynosi:

5.000 m .3 faszyn wiklowych,
15.000 m .3 faszyn lasowych,

300.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Bystrzycy w Stanisławowie i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensyi do Funduszu regulacyi rzek w Gali­
cyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K, przy dołącza­
niu dowodu złożeniu wadyum w kwocie 1200 
koron w gotówce lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. Wadyum 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 in.3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 sztukę (jedną sztukę) kołka faszyno-

wyrażone cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej  o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyrjete, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową d o s ta w ,  
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 czerwca 1914.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez wię­
cej, jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się s o ­
l i d a r n i e  co do oferty. — Nadto na­
leży wymienić osobę upełnomocnioną do 
załatwienia całego interesu dostawy i od­
bioru zapłaty w zastępstwie wszystkich 
współoferentów.

Stempel 

na I kor. 

M o c a

(Wzór oferty.) 

Oferta.

której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) solidarnie w latach . . .
 dostarczyć w terminach ozna­
czyć mających przez c. k. Kierownictwo ro­
gu l a c y i ..................................... w .........................
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .....................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

1 m .3 faszyn wiklowych po . . . .  K
. . . li, w y r a ź n i e : ..............................................
 Koron . . . halerzy ;

1 m .3 faszyn lasowych p o .................K
. . . h, w y r a ź n i e : ..............................................
..................................... Koron . . . ha le rzy ;

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
. . . li, w y r a ź n i e : ..............................................
..................................... Koron . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżone.

Stosunki miejscowe, nrarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum (składam (my) złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .
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Ofertę niniejszą jestem związany (je­

steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
(mi od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
Urzekamy się) terminów ustanowionych w 
|  862 ustawy eyw. względnie w art. 318 i 
"19 ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
0 tę dostawę wywiązujących się sporów, o ile 
hie należą z mocy ustawy przed wyłączny 
s ąd szczególny, będą wyłącznie właściwymi 
^  pierwszej Instancyi rzeczowo kompetentne 
c- k. Sady, znajdujące się w miejscu siedziby 
e- k. galie. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W . . . . . .  . d n i a .................... 191 . .
(Podpis, t. j. imię, nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania oraz 

bliższy adres.)

L. VIII. b) 1397 (9949 1 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
W  faszynowych do budowli wodnych na 
Bystrzycy Sołotwińskiej pod Sołotwiną km. 
42'700 do 41T00Qwykonać się mających w 
latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. począ­
wszy od dnia 1 lipca 1914 do 31 grudnia 
1917, odbędzie się dnia 1 lipca 1914, o 
godzinie 12 w południe, rozprawa ofertowa 
W c. k. Kierownictwie regulacyi Bystrzycy w 
Stanisławowie, przy której mogą być obecni 
oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić 
się mających matereałów w y n o s i :

1.500 m .3 faszyn wiklowych,
6.000 m .3 faszyn lasowych,

100.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość kamieni ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w te r­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Bystrzycy w Stanisławowie i może 
Być w razie potrzeby o 50 pre. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczony, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do Funduszu budowy regula­
cyi rzek w Galieyi w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczególnych warunków, 
Wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 K, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyurn w kwocie 
600 K w gotówce, lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. — Wadyurn 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m .s (jnden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m.3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno-
Wego,
wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez _8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w do­
wód złożenia wadyurn, niesporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę mb zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 czerwca 1914.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący ^obowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
psobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

 _________  (Wzór oferty.)

Stempel
na 1 K O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się zobo­
wiązujemy się solidarnie) w latach . . .
• . . . dostarczyć w terminach oznaczyć 
się mających przez c. k. Kierownictwo regu­
lacyi ...................................w .
Uiateryały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ..............................................

w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) z a :

1 m .3 faszyn wiklowych p o .................K
. . . h, w y r a ź n ie ....................................................
Koron . . . halerzy.

1 m .s faszyn lasowych p o .................... K
. . . h, w y r a ź n i e ..............................................
Koron . . . halerzy.

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
. . . h, w y r a ź n ie ....................................................
Koron . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejcowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam dokładnie znane.

Jako wadyurn składam (my) (złożyłem 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu) .

Ofertą niniejszą jestem (śmy). związany 
(ni) aż do upływu 8 '(ośmiu) tygodni od na­
stępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my) się ter­
minów ustanowionych w § 862 ust. cyw, 
względnie w art. 318 i 319 ust. handl. do 
przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wy­
łączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi 'w I. instancyi rzeczowo kompeten­
tne c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu sie­
dziby c. k. galie. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie.

W .....................d n i a ...........................1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres):

L. cz. E. 5686/18 ‘ (9918)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Kozioła, odbędzie się 
dnia 16 czerwca 1914 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 1234 
gminy Radgoszcz wraz z przynależnościami 
składającemi się z drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 1546 kor. 50 h,, zaś przy­
należności na 8 kor.

Najniższa cena wynosi 1031 kor. 60 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dąbrowa, dnia 1 maja 1914.

L. cz. E. 1030/14 (9927)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Aron a 
Blausteina, odbędzie się dnia 25 czerwca 1914 
o godz. 8 przed południem w biurze Nr. 34, 
na zasadzie warunków licytacyjnych, które 
się zatwierdza, licytacya realności 1/2 lwh. 
1135 ks gr. Komarów, łąka, rola.

W artość szacunkowa 425 kor.
Najniższa oferta 283 kor. 32 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż ża­

dnej z tycb realności n ie nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 16 maja 1914.

U  cz. E. 11/14 (7) (9802)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1914 o godz. 10 30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 29, licytacya realności 
lwh. 1376 ks. gr. Szówsko, rola.

W artość szacunkowa wynosi 1500 kor.
Najniższa oferta 1000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

n astąp i
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 8 maja 1914.

L. cz. E. 1183/13 (5) (9190)
Edykt licytacyjny.

W dniu 26 czerwca 1914 o godzinie 12 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8. odbędzie się licrtacya 
1/9 części realności hvh. 119 ks. gr. gm. 
Bielany.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 25 kor. 33 h.

Najniższa cena wynosi 17 kor. 02 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 5 maja 1914.

L. cz. E. IV. 131/14 (7) (9840) j
Edykt licytacyjny. j

Na żądanie Spółki oszczędności i poży-j 
czek w Nawojowej odbędzie się dnia 26 czer- j 
wca 1914 o godzinie 10 przed południem w i

sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 122 
iw  Nowym Sączu licytacya:

a) realności lwh. 11, 
l>) lwh. 12,
c) lwh. 22 gm. Ryb i cii, wraz z przy­

należnościami.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) na 26.380 kor., 
ad b) na 3210 kor, 
ad c) na 254 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 17.586 kor. 67 li,,
ad b) i c) 2309 kor. 67_ h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobec których niniejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąriu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 maja 1914.

L. cz. E. IX. 3207 13 (6) _ (9764;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 22 czerwca 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 107, licytacya 
realności lwh. 402 ks. gr. gm Nowy Sącz, 
składającej się z kamienicy piętrowr > o dwóch 
frontach przy ul. Kazimierza Nr. 31 i przy 
ul. Pijarssaej 1. 42. Parcela bud. 187 sążni 
cała zabudowana.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 77 060 kor.

Najniższa cena wynosi 38.530 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niż-j wymienionym, w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Bad powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 18 kwietnia 1914.

L. cz. E. 1040/14 (3) (9873)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ma.- 
kusa Red i sta i tow. w Dolinie, odbędzie się 

| dnia 22 czerwca 1914 o godzinie S przed po­
łudniem w biurze sali Nr. I., ną zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

‘ a) lwh. 1/4 182 ks. gr. gm. kat. Krasna 
role. łąki i pastw ska w  niwie Bereżnica,

b) lwh, 1/8 183 ks. gr. gm. kat. Kra­
sna chata z ogrodem,

c) lwh. 1/16 758 ks. gr. gm. kat. Kra­
sna role, łąki w niwie Bereżnica,

d) lwh. 758 ks. gr. gm. kat. Krasna
rola i łąka w niwie Polanki.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 786 kor. 15 k., 
ad b) 50 kor. 65 b.,
ad c) 96 kor. 02 h.,
ad d) 5 0 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 524 kor. 10 h., 
ad b) 33 kor. 76 h.,
ad c) 64 kor.
ad d) 333 kor 32 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastipi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddz. kanc. w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosili do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszen e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 20 maja 1914.

L. cz. E. 1146 13 (4) (8971)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1914 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya 
realności lwh. 1833 ks. gr. gm. Rybna.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest  oceniona na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor.j 32 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomoścei dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.'

G. k. Sąd powdatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 5 maja 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnycli portretów

w  g u s to w n y c h  ramach i za szkłem

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maju 5.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.



A i i

OGŁOSZENIE.

Drugie Zwyczajne Walne Zgromadzenie
D elegatów  i re p re z e n ta n tó w  

P o w ia to w ej K asy  d la  cho rych  we Lw ow ie
o d b ę d z ie  s ię

w niedzielę, 21 czerwca 191.4, o godzinie 10 rano 
w sali Kasyna miejsk. we Lwowie przy ul. Akademickiej 1.18.

Porządek dzienny:
J. Odczytanie pro toko łu  W alnego  Zgrom adzen ia  z 1 cze rw c a  1913,
2 S p raw o zd an  e z ra c h u n k ó w  i c z ju n n śc i  za rok  1913.
3. W niosek  W ydziału  nadzorczego udzielenia ab so lu t- ry u m  Zarządow i z 

ra ch u n k ó w  i czynności za, r. 1913
4. Wy bór 2 ez łoukóc  Zarządu  n a  ivk  1914/1.4.
4. W y b ó r  ii cz łonków  Wydr.iału nadzorczego  n a  rok 1 9 1 4 /1 9 1 4
6. W y b ó r  4 cz łonków  Sądu p o lu bow nego  :;:i. rok  1 9 1 4 /1 9 1 4 .
7. W n io sk i  członków.

W e Lw ow ie , dn ia  S czerw ca  1914
ZARZĄD.

S tacya  ko le i: K rynica.
Z  K ra k o w a  5 i pół godzin. 
Ze  L w o w a  10 godzin.
Z W a r s z a w y  17 godzin.

P oczta : T r z y  ra z y  dziennie.  
Urząd  te le g ra f ic zny  i te le fo  
n iczny w  m iejscu.

n c A
Zakład zdrojowy w  Oalicyi.

WYŁ
miejscu. Na stacji 

Słot* inka“.
w
główny

W Karpatach 600 m.  n. p. m. Stacya kolejowa 
jodne powozy. Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój 

„Józefa" i „ !'»rol&“ bardzo silnej szczawy wapienno i magnezjowo żelazistej. 
2. Kąpiele mineralne, baidzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Sehwar- 
tza ogrzewane (w r. 1912 wydano 94.001, w r, 1913 wydano 84.797) Wska­
zania lecznicze: Niedokrewność, błędnica, osłabienie nerwowe, przewlekły 
nieżyt pęcherze, choroby serca i naczyń krwionośnych, choroba Basedowa, 
nerwice przewodu pokarmowego etc. 3. Kąpiele borowinowe (w r. 1912 wy­
dano 24.4’'3.) v*i! wszystk.eh chorobach kobiecych, przy reumatyzmie, w spra­
wach wysięgowych, obrzękach wątroby etc. 4. Skarbowy Zakład hydropaty- 
czny pod kierunkiem specjalisty dr. Ebeisa. 5. Kąpiele słoneczne, mięsieme. 
6 Leczenie radiogenowe. 7. Leczenie te renow e 8 Klimat wzma niejacy p d- 
slpejski 9. Wedy mineralne miejscowe i wszelkie zagraniczne. 10. Kefir,
żętyca, mleko sterylizowane. 11. Zakład dyetyczny i gimnastyka lecznicza.
12. Apteka. Lekarz zakład wy dr, ..nt-c: 1 Biesiudzki, nadto 18 lekarzy wc Ino 
praktykujących: dr. Aronsohu, dr. Asehkenazy, dr. Better, dr, Cercba, dr. 
Ciechański. dr. Chania, dr. Dębicki, dr. Fele. u er, dr. Flasehen, dr, Kmieto- 
wiiz. dr. Kipi, dr. Lewicki, dr. Mayer. dr. Pruszyński, dr. Skórczewski, dr. 
Wąsowicz, dr. Wcsp ński, dr. Zarzycki. — Mieszkam: : przeszło 1700 pokoi 
z komfortem urządzonych od 1 K. 20 h  .l. i wzwyż. Dum zdrojowy, wypo­
życzalnia książek, restauracje, pensjonaty  prywatne, hotele, cukiernie, kościół
katolicki, cerkiew, muzyka zdrojowa (dyrektor A. Wroński). Teatr lwowski, 
koncerta. odczyty, bale. Rozległy park świerkowy, około 100 morgów obszaru. 
Wodociąg wody źródlanej słodkiej z gór sprowadzanej. Frekweneya w roku 
1912 — 9927, w roku 1913 — 86 2 0  osób. &c%oib o i ł  1 5  m a j a  d o  l O  
p a ź d z i e r n i k a .  W maju i czerwcu są ceny kąpieli i mieszkań w domach 
skarbowych o 15%, zaś w miesiącu wrześniu o 25°/0 niższe. W lipcu i sierp 
niu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Generalne zastępstwo sjsrzedaży wór 
mineralnych ma Składnica hurtowna i drobiazgowa krajowego 

uzdrowisk we Lwowie.

- r  " «  a  |u
e zastępstwo sprzedaży wód K 
a krajowego Związku zdro- |

I I
MADONNA DOLOROSA

re p ro i iu k cy a  kolorowa ze s łynni go  obrazu 

h\ KRI1D0WSK1EG0 jes t  do n abyc ia  w 
g u s tow nych  ram ach  i za uzkłem w  cenie

--------------   25  koron — -----------
7/a  porto  i opakow anie  dolicza się 1 kor. 

w  biurze, ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, ul. Trzeciego M a j a  5. 
N a żądanie p rz e sy ła  się odbitkę nickolorową.

l i i i
Angielskie i iranenskie świeże mie- 

nięeiKiiyui ke% okładki i pierwszej stro­
ny można 1 a n i o nabywać w biurze 
dzienników;, ul. Trzeciego M aja 5.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
oo wyrazu p etitem  3 b a l., t ł u s t y m

petitem 4 hal.

7W .a B  89 V  muerKlc/.Biy i Iidzciwy jirt- 
® i| l f lW a B a ,y  *  m inistra tor jim yjm in w 
z;u-y.ą<l kum isn iii; juk! jsr/ijstcjinjuii » » ■  
rnukiim i, tw eu ł. asloży km ic ję  rto 5 tys. 
koron. Ł ask aw e  z^łonizcnia port literam i 
„ W . IV. B.*% rto B iu ra  rtzieiraików i ogf- 
S »k o ł«w sk iego . Łw kw . Trzeciego Maja i. 5.

Bte<» sprzertania n ow y  P a to fo n  i  33  p ł y t  z a  E .  
“ ^  9 5 . — A d r e s :  R o m an  S w o b o d a . W e re s z y c a . 

L e le e h ó w k a .

I  k | r t j  ł  W y b o rn y  w is n ia k  i j a b łe z a k  s ta r y ,
A r J i - t l A  j  u i  * n a le w k i  o w o eow o-m iodow e d o m o w e ­
go  w y ro b u  bez a lk o h o lu , 5 k lg r ,  6 k o r. f r a n k o .  — 
N a c z y n ie  d e m y o n . w a r te  2 k o ro n y . P .  K o rz e ń  iew iez, 
em . n a u c z . Iw a n e z a n y  p- 1.

Zmiana lokalu!
KOPERNICII i Syn

optycy i mechanicy
p r z e n ie ś l i  d n i a  1 lu te g o  
1913 sw o ją  pracownię  
skłart tow arów  opty­
cznych i m e c ł t a n i -  
ezuycli do n o w e g o  s k le p u  

p r z y  u l ic y

^  - « a g p y  Hetm ańskiej I. 10,
(OYąok Suw iariii W ierteńskiejJ.

« | .  A f c a r t r i t i i e l t a  :t.
N a iw if k s T ,  m a g a z y n  jnt>I'cr«T .i i z e g a rm is tr z o w s k i

J n I j m& WĄBROWSK i EG O
k u m r>  i s o rz o d a je  s ta r o  s re b ro , z łre o  : ■'H-iai-:-'.:;?.
7u.li i:rt i' >c»,ta

O Z N A
stare jak nowe z  fabryki W szelaka

p ie c e  oraz materyał budc 
w l a n y  tan io  do sprzedani^ 

Jagiellońska 7.
Z g ło s i ć  s i c :  B iuro St. S oko łow sk ic^~  c *■

Trzeciego Maja 1. 5.
-----------------   -  - i - —  —  -  - - — ^

Do sp rzedan ia  
m a tery a ły  b u d o w lan e  

(c eg ła , belk i, ok n a  etc.)> 
W iad om ość na budow ie  

J a g ie l lo ń s k a  7.

ZAM IENIĘ
kamienicę w Stryju na k a m i e n i c ę * 
Lwowie z dopłatą kilkudziesięciu t) 

sięcy koron gotówką.
Pośrednictw o w ykluczone. Z głoszenia: „Korei , 
stna zamiana". B iuro ogłoszeń. — Lwów, 11 

Trzeciego Maja 1. 5.

naturalne czyste nlezaprawlane alkoholam i. w< 
g ie rsk ie ,  au s tryack ie , francusk ie , r®*1 
skie, h iszp ańsk ie  w najlepszej jakości I1 

cenach najtańszych poleca  
handel herbaty , k a w y  I w in a

EDMUNDA RIEDLa, LWÓW.
N ajs ta rsza  i najpoczytniejsza i lustracya  polska

TYGODNIK [P r z e s z ło  ty s ią c  s t r o u ie  t e k s tu  i p rz e s z ło  

d w a  ty s ią c e  i l u s t r a c j i  ro c z n ie .

ILLUSTROWANY
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka, Sienkiewicza „ L E G I O N Y 4*
część pierwsza „ W  R J U J U M, część druga „ J » 0 1 >  I ) A l t R O W S K I J I “

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracji W. Kossaka.
Powieść , ,Ł K € J I © A f Y “  „Tygodnik Ulustrowany" zaczął drukować wjgmdnin r. 1 Dl'’ 

Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hol.

Nadto „Tygodnik Ulustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES1* oraz dokończenie powieści Wacława Sierosze^' 
skiego „BIENI0WSKI11.

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lib 
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy p0, 
skich i obcych. — Uustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEAB*

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTWO OBCE.

W  r. 1 9 1 4  wszyscy p r e n u m e r a to r o w ie  roczni 
numerów pisma o t r z y m u j ą  brus d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści11
Z e s z y t  :U b u iu « Y v y  

„Świat Dziecięcy11 z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne

wTygodnika Ulustrowanego oprócz 0

„Przegląd Bibliograficzny11

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ulustrowanego11 we Lwowie: 
l i s .  Trzeciego S l s t j a  5 ,  oraz wszystkie księgarnie  i kantory pism. 

W a r u n k i  y r e m i m e r a d y :
W e  L w o w i e :  w  G a l i c y !  z przesyłką pocztowa:

k w a r ta ln ie  
p ó łro c z n ie  
rocz.u i e

!>s ią / .e k  8 -30  kor. 
16-60 kor. 
33-20 k o r.

kw artalnie
p ó łro c z n ie
ro c z n ie

i '2 0  k o r. 7, o p ra w ą  k s ią ż e k  .Y70 k0'
14-40 k o r . „ „ 15 40
28  80  k o r. ,, „ :iV S0 ^

tiSO  k o r. z o p ra w ą  
13-60 k o r. „
2 7 2 0  k o r . „

W y d a w c y : G e b e th n e r  i W olff.   R e d a k to r  n a c z e ln y :  U r. J ó z e f  W olff.
O d p o w ie d z ia ln y  z a  R e d a k e y ę  we L w o w ie : A r tu r  S c h ro d e r .  

P r z y ja c ió ł  n a sz e g o  p is m a  p ro s im y  u p rz e jm ie  o p o le c e n ie  n in ie js z e g o  p ro s p e k tu .

m m m %

Sysortowane powieści
#
§

3»o

i i  ja i

u i s k i t t j  c c n i c ,  b o  2 0  i  5 0  l a n i .  z a  t o **1 

w  b i u r z e  d z i r i s i a i k ó w - ,  l i w ó w ,  I I I . * g o  Y f a j a<* i i i o z i i a

I Ł o c s e n i k f t

99
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5.
7i drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


